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Raport w  spraw ie Miedwia

W  W i e l k o p o l s c ę  —  n i e s t e t y . . .

Domy z jedynka“2J
P O Z N A N  PAP. R o zs trzyg n ię to  k o le jn ą  edyc ję  w spó łzaw od­

n ic tw a  o lepszą jakość b u d o w n ic tw a  pod has łe m ' „D om  z je ­
d y n k ą ” . K o n k u rs  z a in ic jo w a ła  przed  k ilk o m a  la ty  re d a kc ja  
„G ło s u  W ie lko p o lsk ieg o ” , a ry w a liz a c ja  ta  sp o tka ła  się z 
aproba tą  śro d ow iska  bud ow la ne go  i w ładz  5 w o je w ó d z tw : 
poznańskiego, leszczyńskiego, k a lis k ie g o , ko n iń sk ie g o  i p ils k ie ­
go. W spó ło rgan iza to rem  je s t też spółdzie lczość m ieszkaniow a, a 
p a tro n u je  tem u M in is te rs tw o  B u d o w n ic tw a  i M a te r ia łó w  B u ­
dow lan ych ,

C E L  k o n k u rs u  — to  p op u la ­
ryzo w a n ie  d ob re j ro b o ty  i w y ­
b ra n ie  przez ju r y  n a jle p ie j w y  
ko na nych  o b ie k tów , k tó re  ozna 
cza się sym b o liczn ie  znakam i 
ja k o ś c i — ..Dom z je d y n k ą ”  
W  o s ta tn ie j, p ią te j e d y c ji tego 
w sp ó łzaw o d n ic tw a  tab lice  tak ie  
o trzym a  sześć b u d y n k ó w  z czte 
rech w o je w ó d z tw , b ow iem  ko ­
n iń s k ie  n ie p rz e d s ta w iło  żad­
nych  k a n d y d a tu r n ie w idząc 
dom ów  w y ró ż n ia ją c y c h  się do­
b ry m  w y ko na n ie m . Te  w y ró ż ­
n ione  o b ie k ty  zb ud ow a ły  e k ip y  
P oznańskiego P rze ds ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 
N r  1, Z a k ła d u  R e m o n to w o -B u ­
dow lanego W o jew ódzk iego

Tylko mięso na kartki

Jeszcze w tym roku 
zniesienie 

reglamentacji
J A K  in fo rm o w a ł „E xpress  

I lu s tr o w a n y ” , podczas s p o tk a ­
n ia w ic e p re m ie ra  M .  R a k o w ­
skiego z p rze d s ta w ic ie la m i 
za ło g i w  W Z P B  1 M a ja  pad ło  
m ię d zy  in n y m i p y ta n ie  na te ­
m a t re g la m e n ta c ji a r ty k u łó w  
żyw n o ś c io w y c h . Jeden  z p ra ­
co w n ik ó w  zaikładu z a p y ta ł k ie  
dy z lik w id o w a n e  będą k a r tk i  
na c u k ie r , m asło , m ięso i w ę ­
d lin y  W ic e p re m ie r  R a k o w s k i 
o d p o w ie d z ia ł na to  p y ta n ie  
n as tę p u jąc o : „ Z a k ła d a  się, że 
do końca tego  ro k u  z l ik w i­
dow ana będzie  sp rze daż k a r t ­
ko w a na w s zys tk ie  a r ty k u ły  
żyw n oś c io w e oprócz m ię sa” . 
W ic e p re m ie r  n ie  p o w ie d z ia ł w  
ja k ie j ko le jn o ś c i i w  ja k im  
m iesiącu  w zn o w io n a  będzie  
sprzedaż bez k a r te k  ta k ic h  
a r ty k u łó w  żyw n o ś c io w yc h  ja k  
m asło c zy  c u k ie r .

Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i M ieszka­
n io w e j w  P oznaniu , K ro to szyń ­
skiego Z a k ła d u  C e ra m ik i Budo  
w la n e j, K o m b in a tu  Budow lane  
go w  K a liszu , Leszn ie  i P i­
le  Jest to  je d y n a  tego typ u  
ry w a liz a c ja  p row adzona w  P o l­
sce; w  okres ie  czterech la t  
trw a n ia  k o n k u rs u  32 b u d y n k i 
w  W ie lkopo lsce  o trzym a ły  ta ­
b licę  „D o m  z je d y n k ą ” .

Jakie szanse
na idealną wodę

dla Szczecina?
W  1975 R O K U  przekazano do e ksp lo a ta c ji u jęc ie  w o dy  t  

je z io ra  M ie d w ie . K ie ru je  ono do Szczecina po 120 tys. me­
tró w  sześciennych w o dy  na dobę. U ję c ie  „M ie d w ie ”  okazu je  
się ju ż  za m a łe  —  czas szyko w ać budow ę d ru g ie j n itk i.  
M ożna d ysku to w ać, z k tó reg o  ź ró d ła  w oda  dostarczana da 
Szczecina jes t lepsza: z O dry , czy w ła śn ie  z M ied w ia .

W IE L U  T W IE R D Z I, że ożyw  G dyb y  n ie  p od e jm ow ano  d z ia - 
czy p ły n  z je z io ra , o czyw iśc ie  ła ń  zapobiegawczych, m og łoby  
po p rze jśc iu  przez u rządzenia  dojść do w y łączen ia  tego w aż- 
f ilt ra c y jn e ,  ja k ie  zbudow ano  nego u jęc ia  wodnego i  pozba- 
w raz  z u jęc iem  — ma dosko- w ie n ia  m ias ta  jednego z g łó w - 
n a ły  sm ak. O kaza ło  się je dn a k ,

do id ea łu  także w odzie  
M ie d w ia  bardzo  da leko . N ie  o - 
znacza to, że — ja k  swego cza 
su p lo tk o w a n o  i w y w o ły w a n o  
w o kó ł tego te m a tu  ogrom ną 
w rzaw ę  — „w o d a  z M ie d w ia  
jes t szkod liw a , z a tru ta ”  i ty m  
podobne b zdu ry . Na p ro b le m  
w ody d la  Szczecina trze ba  je d ­
nak spojrzeć p erspe k tyw iczn ie  
ta k  z p u n k tu  po trzeb  ja k  i  je j 
ja kośc i O p racow any przez 
szczecińską D e lega tu rę  N IK  ra ­
p o r t o s tan ie  M ie d w ia  m u s i 
w zbudzać n iep o kó j. I  ta k i też 
n iep o kó j d o ku m e n t ten  w y w o ­
ła ł. M a m y do czyn ien ia  z b io ­
lo g iczną  degrengo ladą  jez io ra .

Targi w Zagrzebiu
B E L G R A D  P A P . W c z o ra j w  Z a ­

g rzeb iu  n as tą p iło  o tw a rc ie  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  ta rg ó w . Im p re za  oo - 
t r w a  do 24 k w ie tn ia  T ra d y c y jn y m i  
w y s ta w c a m i na ta rg a c h  z a g rze b -  
sk ie h  są k r a je  so c ja lis ty czn e , w  tym  
Polska .

Getto warszawskie: 1940-43

Walka w obronie
godności ludzkiej

w:

Piłkarze Juventusu już w Łodzi

Baniek przestrzega
swych kclsgów z Widzewa

W( A r C?N IE I i Z IA ,Ł'E K ^  °  Rodz- 19-5;’ Sra m u  Z b ig n ie w  B o n ie k  p rzes trze- 
to d zk im  h o te lu  „ C e n tru m ”  z ja -  gał sw ych  ko leg ó w  z W id zew a  

J u v e n lu s u  T u ry n , p rzed  z b y tn im  o p ty m iz m e m , p rzy .w i l i  się p iłk a
N a  ich  p rz y ja z d  cze k a ła  lic z ,.,., 
300-osobowa g ru p a  k ib ic ó w  i ło w ­
có w  a u to g ra fó w . D o  ko leg ó w  z d ru  
z y n y  d o łą c zy ł ju ż  ta k ż e  Z b ig n ie w  
B o n ie k , k tó r y  u d z ie lił w y w ia d u  
łó d z k ie j T V .  w  czasie togo p ro -

W  Kuala Lumpur

Histeria telefonistek
L O N D Y N  P A P  P rze z  k i lk a  go­

d z in  n ie c zy n n a  b y ła  m ię d z y n a ro ­
d o w a c e n tra la  te le fo n ic zn a  w  K u a ­
la  L u m p u r — s to lic y  M a le z ji, u n ie  
m o ż liw ia ją c  po łąc zen ie  się ab o n e n ­
tó w  k r a jo w y c h  i zag ra n ic zn y c h  
P rz y c z y n ą  b y ł a ta k  zb io ro w e j l i ­
s te ra , k tó re m u  w  sum ie u le g ło  26 
te le fo n is te k  N ie k tó r y m  trz e b a  n a ­
w e t b y ło  u d z ie lić  pom ocy le k a r ­
s k ie j, je d n a  m u s ia ła  pozostać w  
s zp ita lu  P o zb a w io n y  ja k ic h k o l­
w ie k  ra c jo n a ln y c h  p rzy c zy n  a tak  
sza lu  n a s tą p ił w  c h w ilę  po po d n ie ­
s ie n iu  p rze ra ź liw e g o  w rza s k u  przez  
je d n ą  z te le fo n is te k , w  k tó re j śla­
d y  szybko  poszła reszta k o le ża n e k .

po m in ą jąc im . że g rać będą p rze ­
c iw  n a jle p s ze j d ru ż y n ie  E u ro p y .

Po k o la c ji o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
prasow a, tre n e ra  — G io v a n n i T r a -  
p a tto n ieg o  —-  i p rze d s ta w ic ie la  za ­

rzą d u  W id ze w a . O to  o y ta n ia . ja k ie  
d z ie n n ik a rz e  s ta w ia li w ło s k ie m u  tre  
n e ro w i i je g o  o d p ow ied z i:

—  J A K I w p ły w  m oże m ie ć  p o ra ż ­
ka  re p re z e n ta c ji W łoch  w  m eczu  
z R u m u n ia  n a ś rodow e spotkan ie?

— O D  7 la t  zn a m  sw ych zaw o d ­
n ik ó w . w ie rze  w  n ic h . ic h  c h a ra k ­
te ry . W ie m  że p o tra f ią  sie z m o b i­
lizo w a ć .

—  C Z Y  zag ra  R o b erto  B ettega?
— D Z IS IA J  jeszcze n ie  je s ie m  w  

s ta n ie  tego  p o w ie d z ieć . D e c y z je  po­
d e jm ie m y  p raw d op o d o b n ie  w e w to ­
re k . po k o n s u lta c ja c h  z le k a rz e m .

— C Z Y  D in o  Z o ff  n a  praw dę z re ­
z y g n u je  z g ry  w  re p re ze n ta c ji?

— T O  b y ły  je g o  p ie rw s ze , pełne  
g o ry c zy  s łow a po porażce z R u ­
m u n ią . Z a p e w n e  n ie  iest to  jeszcze 
o stateczna d e c y z ja .

— K T O  zas tąp i B ettegę?
— P ra n d e ll i  a lbo  M a ro c ch in o .

(D okończenie  na s tr .  2)

ARSZAWSKIE GETTO po­
wstało jesionią 1940 roku, 

•ole prace przygotowawcze 
trw a ły  już ad pierwszych m iesię­
cy tego roku. Pierwszym sympto­
mem było wznoszenie od kw ie t­
n ia fragm entów murów, które za­
m ykały wyloty niektórych ulic...

Oddajmy głos Ludwikowi Lan- 
douowi, skrupulatnemu kronika­
rzowi, który przez okres okupa­
cji prowadził codzienne zapiski 
dotyczące wydarzeń w Warsza­
wie. Pod dotą 3 kwietnia 1940 r. 
zanotował: „Podobno u wylofu 
kilku u lic: Świętokrzyskiej, Z ło ­
tej — na Marszałkowską, wzno­
szone są mury odgradzające te 
ulice. Jakie jest ich przeznacze­
nie, tego nie w iadom o". W dwo 
tygodnie później — 17 IV, gdy 
było coraz mniej wątpliwości, w 
jakim  celu owe mury są stawia­
ne, Londau notował: „Ludność 
żydowska W arszawy patrzy z

trwogą na wznoszące się wokoło 
jej d rie ’n icy mury. Obejmują one 
w ielką dzielnicę między Morszał-

(D oko ficzen ie  na  s tr. 2) 
_________________________

Po zamachu na ambasadę

USA w Bejrucie

Ponad 30 osób
poniosło śmierć

B E J R U T  P A P . E k ip y  ra tu n ko w e  
n ie u s ta n n ie  p rze trzą s a ła  g ruzy, w  
(a k ie  o b ró c iła  się część gm achu  
A m b a s a d y  A m e ry k a ń s k ie j w B e j­
ru c ie . w ysa d zon a  w  pon iedzia łek  
przez e k s tre m is tó w  okre ś la ją cy ch  
się ja k o  ..o rg a n iza c ja  św ię te j w o j­
n y m u z u łm a ń s k ie j D z ih a d ” . A g en ­
c je  p o d a ją  z B e jr u tu  ró żn y  o r ie n ­
ta c y jn y  b ila n s  s tra t, w  k a żd ym  
ra z ie  n ie u lega w ą tp liw o ś c i, że oo- 
nad  30 osób poniosło  śm ierć, a o - 
ko ło  100 zosta ło  ra n n y c h . Z  każda  
godziną m a le ją  je d n a k  szanse na 
zn a le z ie n ie  w  rum o-w isku ży jąc yc h  
jeszcze o f ia r  z a m a c h u . W  B e jru c ie  
u w a ża  się. że w s p om nian a  ek s tre ­
m is ty c z n a  g ru p a , m a ją c a  ju ż  na 
sw o im  k o n c ie  za m a c h y  przec iw ko  
k o n ty n g e n to m  w ło s k ie m u , f ra n c u ­

s k ie m u  i a m e ry k a ń s k ie m u  z m ię d zy  
n a ro d o w y c h  s ił ro z je m c zy c h , a k ty ­
w n ie  w s p ó łp ra c u je  z g rupą Ira ń ­
sk ic h  s tra ż n ik ó w  re w o lu c ji, p rze ­
b y w a ją c y c h  w e w s ch o d n im  L ib a n ie .

40 rocznica 
powstania 

w getcie
D Z IŚ  m ija  40 ro czn ica  w y  

bu ch u  p o w s ta n ia  w  getcie  
w a rs za w s k im . K ie d y  19 k w ie ­
tn ia  1913 r .  o d d z ia ły  n ie m ie c  
k ie j p o lic ji W a ffe n  SS i W e h r  
m a c h tu  p rz v s ta n iłv  do ostate­
c zn e j l ik w id a c j i  g e tta  w  W a r ­
sza w ie  s p o tk a łv  się z n iespo ­
d z ie w a n y m  z a c ię ty m  ODorem  
H e ro ic zn a . n ie ró w n a  w a lk ę  
p o d ję ły :  Ż y d o w s k a  O rg a n iza ­
c ja  B o jo w a  i Ż y d o w s k i Z w ią ­
ze k  W a lk i. W a lc zą c y m  Ż v d o m  
posp ieszy ły  z oom oca po lsk ie  
o rg a n iz a c je  p o d z iem n e . n ie  
ty lk o  d o starc za jąc  b ro n i i  a -

(D okończen ie  na s tr. 2)

(D okończen ie  na  s tr. 2) 

Ogłoszono skład

Wojewódzkiego

Obywatelskiego Komitetu  ̂

Święta 1 Maja i 38 rocznicy

wyzwolenia Szczecina

Jutro posiedzenia
Obywatelskiego Komitetu

JUTRO (20 bm.) o gocłz, 15 w 
KW PZPR, odbędzie się posiedze­
nie W ojewódzkiego Obywatelskie 
go Komitetu obchodów Święta 1 
Maja i 38 rocznicy wyzwolenia 
Szczecina. Tematem obrad bę­
dzie ocena przygotowań do tych 
świąt.

Dzisiejszy „G ło s " zamieszcza 
pełny skład członków W ojewódz­
kiego Obywate skiego Komitetu. 
Zawiera o<n 216 nazwisk.

Pociski „M X” 
R. Reagana

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  przem ó ­
w ie n iu . k tó re  p re zy d e n t R ea g an  
za m ie rza  w y g ło s ić  dziś; w e zw ie  on  
ja k  się o cze ku je , do rozm ieszcze­
n ia  100 pocisków  , ,M X ”  w  silosach  
w zn ie s ion y ch  na p o trze b y  p rzec h o ­
w y w a n ia  ra k ie t  .M in u te m a n ” . P a ­
n u je  p rze k o n a n ie , że R eagan  przed  
s ta w i n o w e p ro p o zy c je  w  sp ra w ie  
ro z w o ju  system u zb ro je n io w eg o  
„ \1 X  ” , k tó ry  w y w o ła ł w ie le  k o n ­
tro w e rs ji za rów n o  w  U S A . ja k  i  na  
c a ły m  św iec ie .

W  Madrycie

Spotkanie KBWE
M A D R Y T  P A P . Po 3-H ygodniow ej 

p rze rw ie  dziś o godz. 11.00 w  P a ­
ła c u  K o n gresó w  i W y s ta w  w  M a ­
d ry c ie  w zn o w iło  o b ra d y  m a d ry c k ie  
sp o tk a n ie  K B W E .

W  s to lic y  H is z p a n ii n ie  m ożna m a  
w ić  o o p ty m iz m ie , za n ie re a ln ą  u -  
w aża się d a tę  zak o ń cze n ia  s p o tka ­
n ia  — 27 k w ie tn ia  — za w a rtą  w  
n o w y m  p ro je k c ie  d o k u m e n tu  k o ń ­
cow ego k r a jó w  n e u tra ln y c h  i  n ie -  
zaa n g a żo w a n y c h  p rzed s ta w io n y m  w  
m a rc u  b r . W s k a zu je  się p rzy  ty m  
na n ie k o n s tru k ty w n e  w y stąp ie n ie  
szefa d e le g a c ji U S A  — M a x a  K a m -  
p e lm ana .

Kapitan nie ukończył rejsu...

Tragedia na jachcie „Pan-Tau”
P O L IC J A  R F N  w sp ó ln ie  z p ita n a  ja c h tu  „P a n -T a u ” , k tó -  

b ry ty js k im  S co tla n d  Y a rd e m  ry  zg iną ł z rą k  dw óch  pasaże-
prow adzą  dochodzenie  w  sp ra ­
w ie  za bó js tw a  43-le tn iego  ka -

360 godzin 
pod prysznicem

B Y Ł Y  sprzedaw ca bananów , 
4 2 - le tn i C lem ens M u e te r p o b ił 
o 19 godz in  sw ó j w ła s n y  re k o rd  
św ia ta , p rze b yw a ją c  pod p rysz ­
n icem  przez 15 d n i.

re k , m łod ych  A n g ie le k , zam ie­
szka łych  w  M a r lo w  w  p ob liżu  
L o n d yn u . P rzyczyn  tra g e d ii n ie  
zdołano w  pebni w y ja ś n ić , z 
tego je dn a k , co us ta lono  do­
tychczas, w y n ik a , że je j pod­
łożem  b y ły  s p ra w y  seksualne. 
T o w a rz y s z y ły  zaś tem u  o ko licz  
ności ta k  n ie z w y k łe , że p rz y ­
p o m in a ją  f i lm  a w a n tu rn iczy .

K a p ita n  n ie w ie lk ie g o  9 -m e tro

( Dokończenie  na s ir .  3) J
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LWoda z Miedwia
r  (D okończen ie  ze s ir . 1)

n ych  d o p ły w ó w  p ły n u , bez k tó  
rego nie m ożna żyć.

W C Z O R A J  c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  
W o je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j od ­
b y l i  w y ja z d o w e  posiedzen ie  do stre  
i y  c h ro n io n e j w o k ó ł je z io ra . O d w ie  
d z il i  s tac je  f i l t r ó w  i p rzep o m p o w ­
n ie . Zapo zn an o  się z d z ia ła n ia m i,  
k tó re  po ra p o rc ie  N IK .  d e c y z ja m i 
w o je w o d y  m ia ły  p o d jąć o g n iw a  a d ­
m in is t ra c ji  p ań s tw o w ej w  g m in a ch , 
z a k ła d y  p rze m y s ło w e , a zw łaszcza  
k o m b in a ty  P G R .

G łó w n y m  ..d o s ta w c ą”  za n ie c zy ­
szczeń są P y rzyc e , skąd śc ie k i p ły ­
n ą  do P ło n i i  n a s tę p n ie  do M ie d ­
w ia . M ias to  n ie  posiada o czyszczal­
n i  ścieków'. Ś c ie k i k o m u n a ln e  z 
B a r l in k a  (w o j. gorzow -skie) ró w ­
n ie ż  pośredn io  t r a f ia ją  do je z io ra ;  
oczy szc za ln ia  w  B a r l in k u  n ie  m oże  
sprostać z a d a n iu . W  ty m  ro k u  roz  
poczn ie  sie budow 'a oczyszczaln i 
ś c ie kó w  w  P y rz y c a c h . C zy  te rm in  
zak o ń c ze n ia  te j  in w e s ty c ji ( la ta  
1986—1887) je s t re a ln y ?  P rz y  o b ec­
n y c h  tru d n o ś c ia ch  w y k o n a w c zy c h  
—• w ą tp liw e . J a k  w c z o ra j p o in fo r ­
m o w a n o  P re z y d iu m  W R N  — upo­
rz ą d k o w a n o  ju ż  s p ra w ę  za n ie c zy ­
szczania je z io ra  przez le tn ie  o środ ­

k i  w y p o c zy n k o w e  z a k ła d ó w  p rac y , 
ro z lo k o w a n e  n a b rzeg a ch  je z io ra , 
zw łaszcza w  g m in ie  K o b y la n k a .  
T ru d n o  zgodzić sie z ty m  t w ie r ­
d ze n ie m . In n e  zd an ie  w  te j  sp ra ­
w ie  m a ją  n a c z e ln ic y  g m in  nad  
M ie d w ie m . N ie  m a ją  o n i p ra k ty c z ­
n ie  w p ły w u  na to . co ro b ią  w ła śc i­
c ie le  ośro d k ó w . D o w ie d z ie liś m y  się 
n a  p rz y k ła d , że je d e n  z w ię k s zy c h  
szczec ińskich  z a k ła d ó w , a b y  zachę  
c ić  p ra c o w n ik ó w  do o d w ie d za n ia  
o śro d k a, za m ie rza  zb u d ow ać  w  n im  
. . .m y jn ie  sam ochodów .

Co d z ie je  sie w  s tre fie  o ch ro n ­
n e j w o k ó ł je z io ra?  O b ję ła  ona o b ­
szar 104,68 h a . Sa to g ru n ty  w y ­
s o k ie j k la s y . D ro g ą  n a k a zó w  a d m i­
n is tra c y jn y c h  n ie  u d a ło  się ta k  u -  
k ie ru n k o w a ć  u p ra w  ro ś lin n y c h , b y  
ro ln ic y  in d y w id u a ln i n ie  w y s ie w a li 
to n  n aw ozó w  sztu czn y ch , zw łaszcza  
¡n a jb a rd z ie j s zk o d liw y c h  n aw ozó w  
fo s fo ro w y c h . P o zo s ta je  o tw a rta  
s p ra w a  u n ie ru c h o m ie n ia  bąd ź  w a -

Po pożarze w zakładach

„Mera-Ełzab"

Główny mechanik 
i spawacz w areszcie

W A R S Z A W A  P A P . W zw ią z k u  z 
in fo rm a c ja m i o p o ża rze  ; w  Z a k ła ­
d ac h  U rz ą d z e ń  K o m p u te ro w y c h  
. .M e ra -E lz a b ” w  Z a b rz u . P ro k u ra ­
tu ra  G e n e ra ln a  p o in fo rm o w a ła , że 

w  to k u  p ro w adzonego  przez P ro k u ­
ra tu r ę  W o je w ó d z k a  w  K a to w ic a c h  
ś led ztw a  u s ta lono , że p rzyc zyn a  
teg o  pożaru  b y ło  n ie w ła ś c iw e  w y ­
k o n y w a n ie  p ra c  p rzez  spaw acza  
H e n ry k a  R . o raz  n ie do p e łn ien ie  o - 
b o w iązików  s łu żbo w yc h  w  zakresie  
o rg a n iz a c ji i k o n tro li  p rac sp a w a l­
n ic zyc h  p rzez g łó w n e go  m e c h a n ik a  
Ja n u sza H .

P rz y p o m n ijm y , że w  czasie gasze­
n ia  p ożaru  za tru c iu  t le n k ie m  w egia  
u le g ło  7 osób. w  ty m  2 s tra ża k ó w . 
S tr a ty  oceniono na o k . 350 m in  z ł.

P ro k u ra to r  zas tosow ał wobec  
H e n ry k a  R . i  Janusza H . »reszt 
ty m c za s o w y .

d liw e j e k s p lo a ta c ji, k i lk u n a s tu  m a ­
ły c h  oczyszc za ln i śc ie kó w  z n a jd u ­
ją c y c h  sie na obszarze s tre fy . A b y  
w y k o n a ć  u p rze d n io  u s ta lo n y  p ro ­
g ra m  pełnego z a g w a ra n to w a n ia  o - 
c h ro n y  środ o w isk a  nad  M ie d w ie m ,  
trze b a  b y  w y b u d o w a ć  ponad t r z y ­
dzieśc i oczyszc za ln i. W  o b ec n ej sy­
tu a c j i  gospodarczej je s t  to  n ie m o ż ­
l iw e . M o ż liw e  sa n a to m ia s t ,,m a łe  
k r o k i” , ja k  choćby u ru c h o m ie n ie  
dotychczas n ie w y k o rz y s ta n y c h  u -  

rzą d ze ń  oczyszc za jąc yc h. T rze b a  w  
szerszym  n iż  d o tą d  s to p n iu  w łą ­
czyć do w a lk i o o ch ro n ę  ś ro d o w i­
ska k o m b in a ty  P G R . N ie  m oże być  
z a s ta w ia n ia  sie w y m o g a m i re n to w ­
ności w  w a ru n k a c h  now ego  syste­
m u  ek o n om icznego .

C a ły  p ro b le m  M ie d w ia  i  s t re fy  o -  
c h ro n n e j polega na ty m . że w e w ła  
ś c iw y m  czasie n ie  po m yś la no  o od ­
p o w ie d n im  p rzy g o to w a n iu  o w e j 
s tre fy  p rzed  u ru c h o m ie n ie m  n o w o ­
czesnego u ję c ia  w o d y . C óż. m ą d ry  
P o la k  po szkodzie . A le  „ g d y b a ­
n ie m ”  n ie osiągn ie  się ce lu . T rz e ­
ba zdać sobie s p ra w ę  z tego. że 
g d y b y  n ie  u je c ie  n a  M ie d w iu .  
Szczec in  ju ż  dziś d o tk liw ie  o d c zu ł­
b y  b ra k  w o d y ...

R A P O R T  N IK ,  bad an ia  s ta ­
nu  czystości w o dy, w reszcie  
sta le  czuw an ie  nad  tą  sp raw ą  
ra d n ych  W R N  — to  ważne 
d z ia ła n ie  p ro fila k ty c z n e . K o ­
n ieczne są je d n a k  w  w iększym  
s to p n iu  k o n k re ty , w  ty m  także 
in w e s tyc je , na k tó re  muszą 
być  ś ro d k i, n a w e t kosztem  in ­
n ych  sp raw . C hodz i b ow iem  o 
p e rspe k tyw ę  —  co słusznie  
p o d k re ś la li obecn i na w y ja z d o - ; 
w y m  posiedzen iu  P re z y d iu m  
W R N  działacze Szczecińskiego 
K lu b u  O ch ron y  Ś ro do w iska . 
Ic h  p o s tu la t zna laz ł ‘ o db ic ie  w 
w y s tą p ie n iu  w o je w o d y  szcze­
c iń sk ie go , S ta n is ła w a  M a lca . 
Z a p o w ie d z ia ł on p rzyg o to w a n ie  
do końca  m a ja  br. szczegóło­
wego h arm on o gram u  czynnoś­
c iow ego d z ia łań  w  s tre fie  je ­
z io ra  M ied w ie . H a rm o n og ra m  
ta k i będzie p rze d s ta w io n y  o p i­
n i i  p u b lic z n e j. Z n a jd ą  się w 
n im  im ie n n ie  wskazane p rzed ­
s ię b io rs tw a  i lu d z ie  o dpow ie ­
d z ia ln i za poszczególne p rzed­
sięw zięcia . M a m y  b o w ie m  szan­
se na id e a ln ie  czystą w'odę z 
M ie d w ia .

P re z y d iu m  W R N  k ry ty c z n ie  
ocen iło  w yko n a n ie  postanow ień  
o bo w ią zu jących  w  s tre fie  o- 
c h ro n n c j nad M ie d w ie m . Za ­
a p rob ow a ło  u tw o rz e n ie  sp ó łk i 
w o d n e j k i lk u  za k ład ó w  r o l­
n ych . M . in . p rz y s tą p ił do n ie j 
Zo o te chn iczn y  Z a k ła d  D ośw iad  
cza lny  w  K o łbaczu . W o jew odę 
zobow iązano do pom ocy fo r ­
m a ln o -p ra w n e j tw o rz ą c y m  się 
spó łkom  w o dn ym . P rze jm ą  one 
e ksp loa tac ję  urządzeń w odno 
-m e lio ra c y jn y c h  i  oczyszczają 
cych  w  s tre fie  o chron ne j.

W o jc ie ch  J U R C Z A K

Przyjęto szcz^ófowy 
program wizyty 

papieża w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . W c z o ra j o d ­

b y ło  sie posiedzenie K o m is ji W s"ó l 
r .e j P rz e d s ta w ic ie li R ząd u  i E p is k o ­
p atu .

K o m is ja  W sp ó ln a  d o k o n a ła  oceny  
re a liz a c ji  za łożeń  do ty czą cy ch  d ru ­
g ie j w iz y ty  Ja n a  P a w ła  I I  w  P o l­
sce w  cze rw c u  b r . o ra z  p rz y ję ła  
szczegółow y p ro g ra m  po b ytu  p a ­
pieża.

Od jutra

Grupy operacyjne 
wracają na miejsca 
poprzednich kontroli
W O J C IE C H  J A R U Z E L S K I, p rz e ­

m a w ia ją c  n a  k r a jo w e j n a ra d z ie  a k ­
ty w u  ro bo tn iczego . za p o w ie d z ia ł 
k o le jn ą  a k c ję  w o js k o w y c h  — t e ­
re n o w y c h  i m ie js k ic h  — g ru p  o- 
p e ra c y jn y c h . Z g o d n ie  z d ec y z ją  
p rzew odn iczącego  W o js k o w e j R ady  
O c ale n ia  N aro d o w e g o , a k c ja  ta  roz. 
pocznie się w' środę. 20 k w ie tn ia , i 
p ro w a dzo n a  b ed z ie  p rzez  7 d n i. O - 
b e jm ie  o n a  m ia s ta  i zn ac zn a część 
g m in  n a obszarze całego k r a ju .  
W o js k o w e  g ru p y  o p e ra c y jn e  k o rz y ­
stać będą z pom ocy sp e c ja lis tó w  
z c y w iln y c h  o g n iw  k o n tro li  o raz  
zapraszać do u d z ia łu  w  a k c j i  przed  
s ta w ic ie li o rg a n ó w  spo łecznych i 
sa m o rzą do w yc h. S p ra w d zo n e  zosta­
n ie  m . in . w y k o n a n ie  zaleceń  i 
w n iosków  z p o p rze d n ie j k o n tro li  
gru p  o p e ra c y jn y c h  w lis top a d z ie  
uh. roku. ________

Dziś na antenie PR

„Śmierć polskiego 
gentlemana”

T A K I  ty t u ł  nosi s łuchow isko  
M a rk a  K u le s zy  (w  re ż y s e rii 
a u to ra ) k tó re  n ad a n e  zostan ie  
dziś, 18 bra o godz 22 w  p r. 
I I  P R . B o h a te re m  s łu chow is ka  
je s t S zm u l Z y g ie lb o jm . przed  
w o jn ą  prezes G m in y  Ż y d o w ­
s k ie j w  W a rs za w ie . Z y g ie lb o jm  
b y ł w s p ó łp ra c o w n ik ie m  p re z y ­
d e n ta  S tarzyń sk ie g o , c z ło w ie ­
k ie m  z n a n y m  i  cieszącym  sie 
sza c u n k ie m  za ró w n o  w śród  
Ż y d ó w  ja k  i P o la k ó w . P o d ­
czas w o jn y  z n a la z ł sie w  L o n ­
d yn ie . gdzie  us ło w a ł z a in te re ­
sować tra g ie d la  p o lsk ic h  Ż y ­
dów  rzą d y  k o a lic j i  a n ty h it le ­
ro w s k ie j B ezs k u te c zn ie . P o  u -  
padku  p o w sta n ia  w  getc ie  
w a rsza w s k im  p o o e ln ił d e m o n ­
s tra c y jn e  sa m obó jstw o , u p rze ­
dn io  n a p is aw szy  lis t  w  k tó ­
ry m  w in ą  za e k s te rm in a c je  
Ż y d ó w  o b c ią ży ł p ań s tw a  za­
ch o d n ie .

(D okończen ie  ze s ir . 1)
kows-ką a Towarową i między 
Chmie'nq a Chłodną. Chwilowo 
otwartych jest jeszcze większość 
przejść, ale stopniowo będą za­
mykane. W Warszawie mówi się 
o tych murach jako o zapowie­
dzi getta".

OBAWY kronikarze w pełni po­
tw ierdziły się. Od początku paż- 
dz iernka . —  kiedy weszło w ży­
cie rozporządzenie o utworzeniu 
żydowskiej dzielnicy mieszkanio­
wej —  Warszawa stała się w i­
downią niespotykanego ruchu lud 
naści w obrębie miasta. W ciągu 
krku  tygodni przesiedlono ponad 
130 tys. Żydów ok. 113 tys. 
Polaków. 16 listopada 1940 r. ży­
dowska dzielnica mieszkaniowa 
została zamknięta, przy wylotach 
u ic stanęły uzbrojone warty. Zo r- 
gon zowano także policyjną akcję 
poszukiwania ukrywających się 
Żydów po stronie a ry jik ie j. Niem­
cy skonfiskowali ok. 4 tys. skle­
pów żydawskah i ok. 600 zakła­
dów rzemieślniczych znajdują­
cych się poza muromi getta.

PO akcji przesiedleńczej na te­
ren e getta zam eszkała ponad 
400 tys. ludzi. Granice dzielnicy 
zamkniętej u legały jeszcze k ilka­
krotnym zmianom, polegającym 
głównie na zmniejszaniu je j ofosza 
ru. W styczniu 1941 r. powierzeń 
nia getta wynosiła 307 hektarów. 
Gęstość zaludnienia była tu chy­
ba największa na świecie —  146 
tys. na 1 kilom etr kwadratowy! 
Pizeciętnie w jednej izbie miesiz-

kało 5— 7 osób, w jednym miesz­
kaniu 1iT i w ięcej. Jedna z miesz 
kanek getta tak opisyw ała  sy­
tuację tam panującą w liście do 
znajomych: „G war, zgiełk, jest 
tak ciasno, że chodzi się po jezd 
ni. W yloty ulic są zamknięte. 
Wszędzie mury, policja, straż... 
Wszystko razem, to poczucie czło 
wieka w więzieniu, działa tak 
strasznie psychicznie".

GETTO otoczono murem 3-me-

nuel Ringelblum zanotował w 
swoim dzienniku: „Zm arz łe  dzieci 
stają się zjawiskiem masowym. 
Przechodnie nakrywają zwłoki 
zmarzłych dzieci wspania łym i pla 
katami z napisem —  Nasze dzie­
ci muszą żyć —  dziecko to świę­
ta rzecz".

22 LIPCA 1942 r. Niemcy przy­
stąpili do zagłady skupiska ży­
dowskiego w Warszawie. Z placu 
przy zbiegu ulic Stawki i Niskiej

Walka w obronie
godności

trowej wysokości, podwyższonym 
o metr drutem kolczastym. Pozo­
stawiono 22 wyloty, później tylko 
15. W ruchu ludzi między stroną 
aryjską a gettem wprowadzono 
przepustki. Od października 1941 
roku Żydzi ujęci po stronie aryj­
skiej podlegali karze śmierci. Ta­
ka samo kara groziła  Polakom 
za pomoc lub ukrywanie zbie­
g ów .

W 1941 r. w getcie wybuchła 
epidemia tyfusu, zaczynał pano­
wać głód. Jesienią tego roku za­
częły pojaw iać się na chodni­
kach nie pogrzebane trupy star­
ców  i dzieci. 14 listopada Ema-

ludzkiej
(Umschlagplatz) połączonego z 
Dworcem Gdańskim bocznicą ko 
lejową, codziennie zaczęły odcho­
dzić transporty liczące po kilka 
tysięcy ludzi. Pociąg1 —  jak 
wkrótce m iało  się okazać —  kur 
sowały między Warszawą a obo­
zem zagłady w Treblince. Akcja 
ta trwała do połowy września 
1942 r. Bilans strat te j pierwszej 
akcji likw idacyjnej to, wg róż­
nych danych, ok. 275 tys. —  310 
tys. ludzi.

Po wywiezieniu do Treblinki 
większości mieszkańców, dzielni­
ca stała się olbrzymim obozem 
pracy dla tych, którzy ocaleli.

Bcniek przestrzega
(D okończen ie  ze s ir .  1)

— J A K IE  w ra ż e n ie  w y w a r ła  po ­
ra ż k a  z R u m u n ią?

— N IE  m a ju ż  „T rze c ie g o  Ś w ia ta ” 
w  p iłc e  n o żn e j. W ło s i po m is trzo ­
s tw a ch  ś w ia ta  w  H is zp a n ii p rz e ż y ­
w a ją  k ry z y s . A  tym c zas em  m m  
g ra ją  co ra z  le p ie j, a p iłk a  je s t o -  
k rą g ła .

— C Z Y  B o n ie k  m oże być ź le  p rzy  
ję ty  p rzez  sw a d a w n ą  publiczność  
i  czy  m oże m u  to  przeszkodzić?

S Ą D Z Ę , że w rę cz  p rze c iw n ie . 
B o n ie k  b ęd z ie  sie s ta ra ł pokazać  
p u b lic zno ś c i z la k  n a jle p s ze j s tro ­
n y  i p o tw ie rd z ić  sw o ją  w artość.

— J A K I  bed ż ie  p rzeb ieg  sp o tka -

— W ID Z E W  b ęd z ie  się s ta ra ł w y ­
g rać . N a  p ew no  zag ra  le p ie j n iż  w  
T u ry n ie . Z  je g o  s tro n y  będ z ie  w ię ­
cej a ta k ó w , a m y  lic z y m y  na 
k o n tra ta k i.

— K T O  b ed z ie  d ru g im  f in a lis ta ,  
p rz e c iw n ik ie m  J u v e m u s u  łub  W i­
d zew a w  fin a le ?

— H S V  H a m b u rg .
-----C O  b y sie sta ło , g d y b y  J u ­
v e n tu s  n ie  -wszedł do f in a łu ?

— N A  k o rz y s tn y  re z u lta t  i  z w y ­
c ięs tw o  trze b a  zas łu ży ć  sw o ją  g rą . 
P o s ta ra m y  się to  w ła śn ie  osiągnąć.

P R Z E D S T A W IC IE L  W id ze w a  po­
in fo rm o w a ł . że do a b s e n c ji A n d rz e ­
ja  G rębosza i K rz y s z to fa  Ś w ia tk a  
(żó łte  k a r t k i )  dochodzą t re n e ro w i  
— W ła d y s ła w o w i Z m u d z ie  — je sz­
cze in n e  k ło p o ty . Jó ze f M ły n a r ­
c zy k . po m eczu  z F in la n d ia , n a rze ­
k a  n a k o n tu z je  rę k i.

E. Kowalczyk
na spotkaniu
z wojewódzkim aktywem SD

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  C K  SD, 
w ic e p re m ie r E d w a rd  K o w a lc z y k  
goszczący w  Szczecinie z o k a z ji 
obchodów  O gó lnopo lsk iego  D n ia  
R zem iosła  sp o tka ł się z a k ty ­
w e m  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji 
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego.

P rzew odn iczący C K  SD p rzed­
s ta w ił ze b ran ym  a k tu a ln ą  sy­
tu a c ję  k ra ju  o raz  s tan o w isko  
k ie ro w n ic tw a  SD w  n a jw a ż n ie j­
szych kw e s tiach  gospodarczych 
i  p o lity c z n y c h . Po u rze czyw i­
s tn ie n iu  dw óch  w a żnych  in i ­
c ja ty w  d z ia łaczy s tro n n ic tw a  — 
p ow o ła n iu  try b u n a łó w ' S tanu  i 
K o n s ty tu c y jn e g o  duże szanse 
re a liz a c ji ma —  zdan iem  E. K o ­
w a lc z y k a  p ro po zyc ja  ustano ­
w ie n ia  u rzędu  P rezydenta  Rze­
czypospo lite j.

E. K o w a lc z y k  o m ó w ił sukce­
sy i tru d n o ś c i zw iązane  z w p ro ­
w adzen iem  re fo rm y  gospodar­
czej o raz  u d z ia ł SD w  k s z ta łto ­
w a n iu  p o li ty k i pańs tw a  wobec 
d ro bn e j w y tw ó rczo śc i, rzem ios ła , 
ro ln ic tw a  o raz  tw o rz e n ia  p la ­
nów  w  d z iedz in ie  ro z w o ju  k u l­
tu ry .  W ic e p re m ie r odpow iada ł 
też na liczn e  p y ta n ia  z sa li; do­
ty c z y ły  one g łó w n ie  p ro b le m ó w  
in te lig e n c ji,  dalszych  losów  
z w ią zkó w  tw ó rczych , p o l i ty k i 
p o d a tk o w e j i  cenow e j a także  
d z ia ła ln o śc i pos łów  SD.

(ła w )

Pracowali oni w tzw. schopach —  
przedsiębiorstwach produkujących 
na potrzeby Niemców Okoio 25 
tys. Żydów przebywało na tere­
nie getta w ukryciu w podziem­
nych schronach i kryjówkach. W 
październiku 1942 r. liczba lud­
ności getta wraz z ukrywającymi 
się wynosiła ok. 60 tysięcy.

AKCJE eksterm inacyjne przep-o 
wodzone przez Niemców zmienia 
ły sposób myślenia mieszkańców 
ge-tta. Zrozumieć, że chodzi o 
ca łkow itą  zagładę. To rodziło de­
term inację, w ywoływało  wolę wal 
ki. Od lata 1942 powstawały w 
getcie organizacje bojowe.

Gdy w styczniu 1943 r. Niem­
cy przystąpili do drugiej fazy lik ­
w idacji warszawskiego getta, od­
działy Żydowskie. Organizacji 
Bojowej —  powstałe j jesienią 
1942 r. —  staw iły opór i zmusi­
ły  Niemców do wycofania się z 
getta. Ten chw ilowy, jak się oka­
zało, s-ukces pokazał, że '-d-ea 
zbrojnego oporu ma szansę po­
wodzenia.

K ilkadziesiąt oddziałów ŻOB 
podzielono na cztery tereny dzia­
łania i utrzymywano w ciągłym  
pogotowiu. Ludność getta, orga­
nizacje wojskowe tam działające, 
przygotowywały się do kolejnego 
starcia z N iemcami. Nastąpiło 
ono 19 kwietnia 1943 r. —  równo 
40 lat temu. Powstanie w getcie 
było  dramatyczną walką w obro­
nie życia. Stało się także w ie l­
kim  aktem w obronie godności 
ludzkiej. Roman DĘBECKf

40 rocznica 
powstania 
w getcie
(D okończen ie  ze s-ír. 1)

m u n ic ji, a U  ta k że  w y s tę p u ją c  
z b ro jn ie  n a te re n ie  g e tta  i 
w o k ó ł n iego, ce ie m  o dciąże­
n ia  po w sta ńc ó w . P rz e w a ż a ją ­
cy m  i zm a s o w a n y m  środkom  
fas zys to w s kieg o  w ro g a  p rze ­
c iw s ta w io n o  d e te rm in a c je  w  
w a lce  o godność. O b ro ń cy  g e­
t ta  m u s ie li w  ko ń c u  u lec p rze ­
m o cy . S tra ty  b y lv  ogrom ne, 
za m o rd o w a n y c h  zosta ło  bądź  
zg in ęło  w  w a lce  o k 20 tys . o - 
sób. a 42 tys . w y w ie z io n o  do 
o iozów  za g ła d y .

W  40 roczn icę  w y b u c h u  o o w -  
sta n ia  odbędą sie w e  w to re k  
w  W a rs za w ie  u roczystości z ło -  
ż e n i# *w ie ń c ó w  pod p o m n ik a m i:  
B o h a te ró w  G e tta  p rzv  b u n ­
k rz e  M o rd e c lia ja  A nielew dcza. 
k o m e n d a n t!  Ż v d o w s k ie j O rg a ­
n iz a c ji B o jo w e j o ra z  na U m ­
sch la gp la tz  p rz v  u l. S ta w k i.

W  godzinach  w ie ezo rn v eh  
odbędzie  się w  T e a trz e  W ie l­
k im  o fic ja ln a  ak a d e m ia  z w ią ­
zana z ro czn ica .

P rz v p o m n ijm v  że w c zo ra j 
W o jc ie c h  J a ru ze ls k i n rz v ia f  
p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji ży ­
d o w sk ic h  p rz e b y w a ją c y c h  w  
z w ią z k u  z ro czn ica  w  naszym  
k r a ju .

T a k że  w c z o ra j w  W ars zaw ie  
uroczyśc ie  p rze k a za n o  w ie r ­
n y m  w y z n a n ia  m ojżeszow  ego 
synagogę im . N o ż y k a , k tó ra  
poddano re m o n to w i k o n s e rw a ­
to rs k ie m u . a w  salach  M u z e ­
u m  N aro d o w e g o  o tw a rto  w y ­
s ta w ę  pod n a zw a  . .K u ltu ra  o - 
c a le n ia ” . n a k tó ra  sk łada sie 
ponad 200 e k so o n a tó w  z d z ie ­
d z in y  s z tu k i i rze m io sła  a r ty ­
stycznego  jn s p iro w a n - ch k u l­
tu ra  i s z tu k a  żyd o w s ka .

Z prac Prezydium Rządu

Zasady i tryb
przydziału mieszkań

W A R S Z A W A  P A P . .B iu ro  P raso ­
w e in fo rm u je :  — N a  posiedzeniu  
w  d n iu  18 b m . P re z y d iu m  R ządu  
ro z p a trz y ło  p ro je k t  rozp o rząd ze n ia  
R a d y  M in is tró w  o k re ś la ją c y  zasa­
d y  i t ry b  p rz y d z ia łu  lo k a li m ie sz­
k a ln y c h . P ro je k to w a n e  ro zp o rząd zę  
n ie  dostosuje zasady p rzy d z ia łu  lo ­
k a li  m ie s zk a ln y c h  do p rzep isów  
zn o w elizo w an e g o  p raw a  lo k a lo w e ­
go. p rz y ję ty c h  za łożeń p o lity k i 
m ie s zk a n io w e j i obecnych  w a ru n ­
k ó w  ek o n o m ic zn y c h . L o k a le  z b u ­
d o w n ic tw a  ko m u n a ln e g o  będą 
p rzy zn a w a n e  osobom  za m ie s zk a ły m  
w  pom ieszczen iach  n ie m ie s z k a l­
nyc h . w  Lokalach zagęszczonych, 
je ś li o s iągają  one dochód w  w y so ­
kości n ie  p rz e k ra c z a ją c e j, w  Drz e ii-  

c ze n iu  na je d n a  osobę 75 proc. 
n ajn iższe g o  w y n a g ro d ze n ia  za p ra ­
ce. W szys tk ie  pozostałe osoby b ę­
dą m o g ły  k o rzy s ta ć  w y łą c zn ie  z 
lo k a li  sp ó łd zie lc zyc h , na og ó ln ie  o - 
b o w ią zu ją c y c h  zasadach. D la  u ła t ­
w ie n ia  z a m ia n y  m ie szk ań  p ro je k ­
to w a n e  jest zn ie s ie n ie  w s zys tk ic h  
doty ch c zas o w yc h  o g ran ic zeń . D o p u ­
szczona ró w n ie ż  zostan ie m o żliw o ść  
z a m ia n y  mies;zkań p rzez osoby z a j­
m u ją c e  pom ieszczenia zas tępcze . 
Pow szechne zasady p rz y d z ia łu  lo ­
k a l i  m ie s zk a ln y c h  n ie  będą obo­
w ią z y w a ły  lo k a li  w y b u d o w a n y c h  
przez z a k ła d y  p ra c y .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W e jh e ro w o ”  z ' G d a ń ­
ska.

m /s „ M ie le c ”  z I r la n d ii ,  
m /s „ K o ś c ie rz y n a ” ze S zw e­

c ji.
m /s  „ W a d o w ic e ”  z D a n ii , 
m /s „ L ip s k  n B ie b rz ą ”  z 

R F N .
m /s „ P rz e m y ś l”  z D a n ii .  

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ S k rz a t”  do D a n ii .
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Ossoiineum
-  r.ie tylko księgarnia

L IC Z Ą C Y  sobie  166 la t  Z a k ła d  
N a ro d o w y  im . O sso lińsk ich  jes t 
in s ty tu c ją  k u ltu ra ln ą  o rz a d k ie j 
w  naszym  k ra ju  tra d y c j i.  P ow ­
s ta ły  w e L w o w ie , od b lisko  
40 la t  dzia ła  na D o ln y m  Ś ląsku. 
O rg a n iz a c y jn ie  p rzyp o rzą d kow a ­
ne P o ls k ie j A k a d e m ii N a uk  — 
O sso lineum  p u b lik u je  roczn ie  
500— 600 ty tu łó w  (-będących ~e 
z u lta te m  badań n a u k o w y c h  ko­
m ite tó w  P A N  i stow arzyszeń  
a fi lio w a n y c h  p rz y  akadem ń 
n a u k ) o raz  o ko ło  40 czasopism.

O T W A R T A  w c z o ra j p rzy  pl. 
Ż o łn ie rz a  w  Szczecinie ks ię ­
g a rn ia  O sso lineum  je s t p ie rw szą  
w ła sn ą  p la có w ką  Z a k ła d u  N a ­
rodow ego im . O sso lińsk ich . Jak 
p o in fo rm o w a ł zebranych  p rzed ­
s ta w ic ie li w ła d z  p o lity c z n y c h  i 
p ań s tw ow ych  z I  sekre ta rzem  
K W  P ZP R  S ta n is ła w e m  M iś k ie - 
w iczem  i  w ice w o je w o dą  A n d rz e ­
je m  G ło w a c k im , o raz  ś ro d ow isk  
n a u k o w y c h  i  k u ltu ra ln j'c h  — 
d y re k to r  O sso lineum  Eugeniusz 
A dam czak, od czasów p rze dw o ­
je n n y c h  je s t to  je dyn a  w łasna  
k s ię g a rn ia  w y d a w n ic tw a  (ks ię ­
g arn ie , k tó ry m  p a tro n u je  z n a j­
d u ją  się w  W arszaw ie , K ra k o ­
w ie , G dańsku  i Ł o d z i —  w szy ­
s tk ie  one je d n a k  p row adzone  
są przez „D o m  K s ią ż k i” ). W 
Szczecin ie  e d y to r u ru c h o m ił 
s w o ją  e kspe rym e n ta ln ą  ks ię ­
g arn ię , licząc n ie  ty lk o  na oży­
w ie n ie  z w ią zkó w  z tu te js z y m  
ś ro d o w isk ie m  n a u k o w y m  i  k u l­
tu ra ln y m  lecz ró w n ie ż  na w spół 
p racę  z naszą p o lig ra fią .

D y r . A da m c z y k  w  sw o im  w y ­
s tą p ie n iu  p rz y p o m n ia ł c y k le  
w y d a w n ic z e  te j zasłużonej o f i­
cyn y , z k tó ry c h  p row adzona  oa 
ponad 60 la t  se ria  k la s y k i p o l­
s k ie j i  obce j lic z y  ju ż  900 to ­
m ó w ! O becnie  jedną  z na jce n ­
n ie jszych  s e r ii je s t se ria  m ono­
g ra ficzna  p rezen tu jąca  h is to r ie  
n a rod ow e  (o s ta tn io  L itw y ,  M o n ­
g o lii,  N iem iec).

W  K R Ó T K IM  w y s tą p ie n iu  
w ic e w o je w o d a  A n d rz e j G ło w a ­
c k i z ło ży ł p rz e d s ta w ic ie ls tw u  
O sso lineum  w y ra z y  uznan ia  za 
cenną in ic ja ty w ę , licząc ró w n ie ż  
na u tw o rz e n ie  w  Szczecinie e k ­
sp o z y tu ry  w y d a w n ic tw a . D y ­
re k to ro w i w ys ia n o  l is t  w o je w o ­
d y  z p od z ię kow an ie m  za o tw o ­
rze n ie  szczecińsk ie j k a r ty  w  
t r a d y c j i  O ssolineum , z ło te  hono­
ro w e  o dzn ak i ^Tow arzystw a 
P rz y ja c ió ł Szczecina o raz  — 
p a m ią tk o w ą  odznakę S TN . ( j f)

Kredyt dla WRL
B U D A P E S Z T  P A P . w  n o n ied z ia -  

łe k  p rze d s ta w ic ie le  W ęg ie rsk ieg o  
B a n k u  N a ro d o w e g o  DOd p is a li w  
B udapeszcie  p o ro zu m ie n ie  w  sp ra ­
w ie  o trz y m a n ia  k r e d y tu  w  w y so ­
kości 200 m in  d o la ró w . K re d y to ­
d aw c ą  ie s t k o n s o rc ju m  b a n k o w e , 
s k ła d a ją c e  sie z  19 in s ty tu c ji  f i ­
nan s o w yc h , za rząd zan e  p rzez  b a n k i:  

a m e ry k a ń s k i. a ra b s k i. a u s tr ia c k i,  
ja p o ń s k i i z a c h o d n io n ie m ie c k i.

K r e d y t  u d z ie lo n y  zo s la ł na t r z y  
la ta  ód d a ty  p odpisan ia  p o ro zu m ie ­
n ia  i  n ie  ie s t ro z ło żo n y  n a  ra ty .

W  powietrzu...

Zaginęło 46 
sztab złota

K O P E N H A G A  P A P . W  n ie z ro z u ­
m ia ły  sposób zag in ę ło  46 sztab  z ło ­
ta  tra n s p o rto w a n y c h  sa m o lo tem  z 
A m e r y k i P o łu d n io w e j do N ow eg o  
J o rk u . D ro g o c e n n y  ła d u n e k  p rz e ­
w o żo n y  b y ł p rzez  s k a n d y n a w s k ie  
l in ie  lo tn ic ze  SA S.

P rz e d s ta w ic ie l S A S -u  p o w ie d z ia ł 
w  p o n ie d z ia łe k , że to w a r o w a rto ś c i 
oonad 600 tys  d o la ró w  z a g in ą ł 8 
k w ie tn ia  b r. na tra s ie  M o n te v id e o  
(U r u g w a j)  — N o w y  J o rk . S p ra w a  
jest ty m  b a rd z ie j zag a d ko w a , że 
ty m  sa m y m  sam olo tem  tra n s p o rto ­
w a n o  ró w n ie ż  in n y  ła d u n e k  z ło ta  
i s reb ra . D o ta r ł  on do N ow eg o  Jo r  
ku . skąd zo sta ł p rzes ła n y  w  dalszą  
drogę.

5 la t więzienia 
za porwanie
pckkiego samolotu
W  P O N IE D Z IA Ł E K  sąd zachod- 

n io b e rliń s k i sk aza ł na k a rę  5 la t  
w ie z ie n ia  22 -le tn iego  P io tra  W in o -  
g ro d zk ie g o . k tó ry  22 lis top a d a  u b . 
ro k u  u p ro w a d z ił sa m olo t L O T -u  
r,a l in i i  z W ro c ła w ia  do W a rs za w y .

P o ry w a c z  pos łu g u ją c  sie b ro n ią  
te r ro ry z o w a ł za łogę i zm u s i! ją  do 
w y lą d o w a n ia  na lo tn is k u  T e m p e l-  
h o f.

B A N G L A D E S Z . U liczn y  
sprzedaw ca w  Dhace.

(C A F  —  C TB )

Czy UNITA
uwolni dzieci?

B R U K S E L A . P A P . A g e n c ja  R e u te ­
ra p o in fo rm o w a ła , że w  pon ied z ia ­
łe k  rze c zn ik  a n ty rz ą d o w e j o rgan iza  
c l i  angoLskie j U N IT A . T i lo  C h ln -  
g u n ji. za k o m u n ik o w a ł podczas k o n ­
fe re n c ji  p ras o w e j w  B ru k s e li , iż 21 
d z ie c i cze ch o s ło w a ck ich  i p o rtug a l­
sk ic h  p o rw a n y c h  12 m a rc a  w ra z  z 
ro d z in a m i z z a k ła d ó w  pap ie rn ic zo -  
-c e lu lo zo w y e h  w A lto  C atu m b ela  
(A n g o la ) zostan ie  u w o ln io n y c h  po 
d o ta rc iu  o d d z ia łu  do baz te j o rg a ­
n iz a c ji .

R zec zn ik  p o in fo rm o w a ł, że p rz y ­
w ódca U N IT Y  Jonas S a w im b i oso­
b iś cie  n a d zo ru je  m arsz k o lu m n y  z 
z a k ła d n ik a m i. k tó rz y  -do p rzeby­
c ia  m ie li  500 k i lo m e tró w  w  n iezw y  
k le  c ię żk ic h  w a ru n k a c h  i za k i l ­
ka  d n i d o trą  do baz.

Satelita pomógł
odnaleźć

zaginiony samolot
P A R Y Ż  P A P  M a ły  sam olo t pa­

sa żersk i. k tó ry  ro zb ił się w  A lpach  
S z w a jc a rs k ic h  zo sta ł w  ciągu  
trze c h  godzin, z lo k a liz o w a n y  przez 
s a te litę  ra d z ie c k ie g o . P o zw o liło  to  
e k ip o m  ra tu n k o w y m  o c a lić ' życie  
je d n e m u  z c z ło n k ó w  z a ło g i. Po in ­
fo rm o w a ł o ty m  fra n c u s k i K ra jo ­
w y  O ś ro d ek  B ad a ń  P rz e s trz e n i Kos­
m ic z n e j (C N E S ).

S y g n a ły  SOS w y s y ła n e  przez  
sa m olo t zag u b io n y  w  A lp a c h , ode­
b ra ł s a te lita  ra d z ie c k i p ra c u ją c y  w 
sy ste m ie Sarsa t-C ospas. N astępn ie  
p rz e k a z a ł je  do ośro d k a C N E S  w  
T u lu z ie . k tó ry  o k re ś lił m iejsce, 
g d zie  z n a jd o w a ł się ro z b ity  samo­
lo t. W y s ła n o  ta m  e k ip y  ra tu n k o ­
w e. Jedna z d w ó ch  osób ka tas tro ­
fę  p rze ży ła  Ś m ig ło w c e m  przetrans  
portow a,no ją  d o  szp ita la .

Tragedia na jachcie „Pan-Tau"
(D okończen ie  ze s ir . 1)

w ego  ja c h tu  „P a n -T a u ” , oby­
w a te l R F N  z H a m b urga , Hans 
Nage l, w y ru s z a ł z W ysp  K a ­
n a ry js k ic h  w  k ie ru n k u  A n ty ­
l i  w  2 8 -dn io w y  re js  przez A t ­
la n ty k .  Za sobą m ia ł ju ż  11 
p od róży  na te j tras ie . T o w a ­
rz y s z y ł m u  ro d a k  H u b e rt M u - 
e lle r oraz d w ie  n ied a w n o  po­
znane w  Las Palm as A n g ie l­
k i,  K a te  B ro n c h le y  i  A ng e la  
Thom pson. O bie, m im o  m łod e ­
go w ie k u , z w ie d z iły  ju ż  n ie ­
m a ły  k a w a ł św ia ta .

T A K  W IĘ C  „P a n -T a u ”  i  je ­
go zw iększona o d w ie  osoby za­
łoga rozpoczę ła  re js . J a ch t do­
ta r ł  do San ta  L u c ia , k tó ra  b y ­
ła  jego  ce lem , je d n a k  ju ż  t y l ­
k o  z trzem a  osobam i na po­
k ła d z ie  —  d w ie m a  d z iew czyna ­
m i oraz H u be rte m  M u e lle rem . 
Po .w y lą d o w a n iu  m łode  ko b ie ­
ty  z ło ż y ły  w  m ie jsco w e j p o lic ji 
ośw iadczenie, że z a b iły  Nagela, 
n as tępn ie  zaś w rz u c iły  jego 
c ia ło  do m orza . F a k t ten  po­
tw ie rd z ił M u e lle r, k tó r y  ponad 
to  u z u p e łn ił zeznania  d z iew ­
cząt, m ów iąc, że sam d la tego  
ty lk o  ży je , że p o trze b n y  b y ł do 
p ro w ad ze n ia  ja c h tu , obie pa­
s a ż e rk i n ie  z n a ły  się b ow iem

na żegludze. W idoczne  o b ra ż ę -' 
n ia  M u e lle ra  p o tw ie rd z a ły  je ­
go w e rs ję  w ydarzeń .

S C O T L A N D  Y A R D  n a to ­
m ia s t s tw ie rd z ił p0 ś ledztw ie , 
że m łode  pasażerk i z a b iły  N a ­
gela  w  o b ro n ie  w ła sn e j, zaś 
śm ie rć  ka p ita n a  n a s tą p iła  w 
w y n ik u  ude rzen ia  nożem. B ó jk a  
zapoczątkow ana zosta ła  ostrą  
w y m ia n ą  zdań pom iędzy  Nage- 
le m  i K a te  B ro n ch le y . k tó ra  
o p ie ra ła  s ię  za lo tom  ka p ita na , 
coraz b a rd z ie j agresyw nego.

N A  począ tku  re js u  czterooso­
bow a załoga b y ła  w  ja k  n a j­
lepsze j zgodzie, je d n a k  w  po­
ło w ie  pod róży oba j m ężczyźn i 
zaczę li urządzać codzienne  l i ­
bacje  a lkoh o lo w e , po czym  w  
s tan ie  n ie trz e ź w y m  s ta w a li się 
bardzo  a gresyw n i. O p ie ra ją c y m  
się dz iew czę tom  g ro z ili,  że u - 
ż y ją  s iły , w zg lę dn ie  że w rzucą  
je  do w o dy . Z a ró w n o  K a te , ja k  
A ng e la  zgodnie  zeznały, że w o ­
bec częstego u p ija n ia  się k a p i­
tana  i jego  tow arzysza  n ie  m ia ­
ły  a n i c h w il i  spoko ju .

W  dzień tra g e d ii oba j m ęż­
cz y ź n i b y li szczególn ie  n a ta r­
czy w i, zaś je dn a  z d z iew cząt 
ty lk o  szczęś liw ym  p rz y p a d k ie m  
u n ik n ę ła  w y rz u c e n ia  za b u rtę . 
W ówczas w  o b ro n ie  w ła s n e j

c h w y c iły  za noże, zaś w  czasie 
szam o tan ia  ugodzony Nagel 
p a d ł m a rtw y . Po s tw ie rd zen iu  
tego fa k tu  dz iew częta  w rz u c iły  
go do m orza , oszczędzając M u ­
e lle ra , k tó r y  z ra n io n y  w  głowę 
rzuconą  b u te lką , b y ł jednak 
zd o ln y  do k o n ty n u o w a n ia  re j­
su.

PO w y lą d o w a n iu  w  Santa 
L u c ia  obie  k o b ie ty  po złożeniu 
zeznań zos ta ły  zw o ln ion e , po­
w ra ca ją c  do dom ów , gdzie  o- 
cze ku ją  na w y n ik  dochodzeń.

W e d ług  zeznań b ry ty js k ie g o  
ja c h tm a n a  A la na  Jonesa, k tó ­
r y  spędził k i lk a  d n i w raz z 
N agelem , M u e lle re m  i dw iem a 
d z iew czyna m i p rzed  ich  w y ru ­
szeniem  w  re js , sy m p a tia  po­
m iędzy  K a te  B ro n c h le y  i  ka ­
p ita n e m  by ła  w idoczna  i nie 
u lega ło  w ą tp liw o ś c i, że „ ty c h  
d w o je  będzie w k ró tc e  łączyć 
coś b liższego” . Jones zeznał 
ró w n ie ż , że N a ge l w ra z  z Kate  
c h o d z ili zawsze razem , zaś ka­
p ita n  m ia ł rzekom o zw ie rzyć 
m u  się, że w ie le  sobie obiecuje 
po ty m  re js ie .

R ó w n ież  ła n  V ic k , p ierw szy 
m a t Jonesa p o tw ie rd z ił,  że nie 
m ia ł w ą tp liw o ś c i, iż  K a te  B ro n ­
ch ley  je s t p rz y c h y ln a  Nage lo -

Wywiad gen. Kiszczaka dla „Le Figaro”

Klucz do poprawy stosunków 
leży w  Paryżu

P A R Y Ż  P A P . M in is te r  sp raw  w e w n ę trzn ych  P R L  gen. d y w . 
Czesław  K iszczak u d z ie lił w y w ia d u  zastępcy re d a k to ra  na­
czelnego fra ncu sk ie go  d z ie n n ik a  „L e  F ig a ro ” , S. M a ffe r to w i.
u a p o w ia a a ją c  na  p y ta n ia  za
kiego , m in is te r us to su nko w a ł
ko -p o lsk ich .

W S K A Z A Ł , iż są one ch ło d ­
ne w e w szys tk ich  dz iedz inach  

, w  k o n s e k w e n c ji n iezrozu m ia łe  
go, czasem w ręcz  ir ra c jo n a ln e ­
go s tan o w iska  za jętego przez 
p rzyw ó d có w  F ra n c ji wobec na 
szego k ra ju  po 13 g ru d n ia  
1981 r .  P o d k re ś lił,  że z pew ­
nością n ie  je s t to  s y tu a c ja  ko ­
rzys tn a  d la  obu ’ naszych 
p ańs tw , i  że k lu c z  do p op ra ­
w y  s tosunków  z n a jd u je  się w  
P aryżu .

W  dalsze j części w y w ia d u  
gen. K iszczak w y p o w ie d z ia ł się 
p rze c iw ko  in g e re n c ji z ze w ną trz  
w  sp ra w y  naszego k ra ju ,  tak  
ja k  rząd P o lsk i n ie  in g e ru je  
w  w e w n ę trzn e  sp ra w y  F ra n c ji,  
n aw iąza ł do w iz y ty  Jana Pa­
w ła  I I  w  Polsce, o k re ś la jąc  ją 
ja k o  don iosłe  w ydarzen ie , ijió- 
w ił o procesie n o rm a liz a c ji w 
Polsce, o p o p ra w ie  k lim a tu  
społecznego w  w y n ik u  d z ia łań  
PZĘR , s tro n n ic tw  p o lity c z ­
n ych, o rg an iza c ji społecznych i 
rządu. N a w ią za ł do ro z w ija n ia  
się ru ch u  zw iązkow ego, p o ru ­
szy ł p ro b le m  p lu ra l iz m u  ś w ia ­
top o g lą d ów  i p rzekonań  w  na­
szym  k ra ju ,  p od k re ś la jąc  je d ­
nocześnie, że w  Polsce — po­
dobnie  ja k  m. in . we F ra n c ji
—  n ie  ma i n ie będzie m ie j­
sca na dz ia ła lność a n ty u s tro jo - 
wą, sprzeczną z K o n s ty tu c ją . 
P o lem izow a ł z pog lądem , że 
now a p o li ty k a  gospodarcza rzą 
du po lsk iego  n ie  je s t ro z u m ia ­
na. Społeczeństwo p o lsk ie  w ie
— p o d k re ś lił — że m u s i liczyć  
przede w s z y s tk im  na w łasne 
s iły . W ie  także , że p op raw a  
położenia  m a te r ia lne g o  w y m a ­
ga c ie rp liw o ś c i, gdyż n ie  is t ­
n ie je  żaden cu do w n y  sposób 
na ra p to w n e  zapew n ien ie  do­
b ro by tu .

W  ko ńco w e j części w y w ia d u  
gen. K iszczak  m ó w ił o t ru d -  
.nych p sycho log iczn ie  w a ru n ­
kach, w  ja k ic h  rząd o dbudo ­
w u je  gospodarkę polską , o  o- 
c h ro n ie  uboższych g :u p  lu d ­
ności przed  s k u tk a m i k ry z y s u  
itp .

w i.  Czy zatem  k a p ita n  ch c ia ł 
z b y t g w a łto w n ie  osiągnąć ce l 
i  z ra z ił dziew czynę? S tw ie rd z i­
ła  ona bow iem , że na sześć d n i 
przed  tra g iczną  w a lk ą  na po­
k ła dz ie  ja c h tu  N age l u s iło w a ł 
ją  zg w a łc ić . O św iadczen ie  to 
zosta ło  w  pełn i- po tw ie rd zo ne  
przez je j  tow arzyszkę , z ko le i 
napastow aną przez M u e lle ra .

D O C H O D Z E N IE  w  sp ra w ie  
t ra g e d ii na ..P an-Tau ”  je s t n ie ­
z w y k le  sko m p liko w an e , zaś 
ham bu rska  p o lic ja  n ie  może 
stosować n o rm a ln e j w  ta k ic h  
w yp ad ka ch  p ro c e d u ry  p ra w n e j 
ze w zg lędu  na  to, że obie  cu ­
d zoz ie m k i n ie  p od lega ją  ju r y ­
s d y k c ji R FN . Z ko le i, ja k  s tw ie r 
d z ił szef b ry ty js k ie g o  w y d z ia łu  
dochodzeń, s ir  Thom as H e the - 
r in g to n , sp ra w czyn ie  zabó js tw a  
n ie  m ogą odpow iadać za sw ó j 
czyn  w  W. B ry ta n ii,  pon iew aż 
w y d a rz y ł się on poza g ra n ic a m i 
tego k ra ju .

Z D A N IE M  szeregu d z ie n n i­
k ó w  b ry ty js k ic h ,  o ko licznośc i 
za bó js tw a  n ie  zos ta ły  w  p e łn i 
w y ja śn ion e , p on iew aż is tn ie je  
dom niem an ie , że N age l pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu  o raz dozna 
nego szoku m ó g ł um rzeć na 
a ta k  serca, w e d ług  zaś zeznań 
dziew cząt, d op ie ro  po k i lk u  go 
dż inach  s tw ie rd z iły  one. że ka 
p iitan n ie  ży je . C zy w ię c  t ra ­
ged ia  na m a ły m  ja c h c ie  pozo­
s tan ie  n ie  w y ja śn ion a ?

M a r ia  D Ł U G O S Z

ne przez d z ie n n ika rza  lra n c u s - 
ę do s tanu  s tosunków  łra n c u s -

T e le w iz ja  fra ncu ska  nadała  
p ro g ra m  p ro s tu ją c y  tzw . sp ra ­
wę p o lsk iego  „gaw rosza ” . k tó ­
ry  m ia ł rzekom o zginąć p rze­
je cha n y  przez ciężarów kę  M O  
podczas zajść we W ro c ła w iu . 
O p ie ra ją c  się na pokazanym  
w  p o ls k ie j T V  przed k ilk o m a  
d n ia m i obszernym  m a te r ia le  i 
ro zm o w ie  z d om nie m a n ym  n ie ­
boszczykiem  sprostow ano fa k ­
ty , p ozos taw ia jąc  osąd nad ca­
łą sp raw ą  s łuchaczom  fra n c u s ­
k im .

A  sw-oją drogą szkoda, że 
fra n c u s k a  T V  przed pokaza­
n iem  tego b u lw ersu ją ce go  ma­
te r ia łu  n ie sp ra w dz iła  wcześ­
n ie j podanego ten d en cy jn ie  n ie  
p ra w dz iw eg o  przeb iegu  całego 
w ydarzen ia .

W  Turynie

Prcces Czerwonych
Brygad

R Z Y M  P A P . W  »o m e d za łek  ro z -  
Doezął się w  T u ry n ie  proces 62 
c z ło n k ó w  te r ro ry s ty c z n e j o rg a n iza ­
c j i  C ze rw o n e  B ry g a d y . O s k a rże n i 
są o  d o k o n a n ie , w  la ta c h  1972—80. 
oko ło  10 za b ó js tw . .

N a  ła w ie  osk arżo n y ch  zas ie d li m . 
in . czo ło w i d z ia łac ze  o rg a n iz a c ji. 
M a r io  M o re t t i  i  Prospcro  G a ll in a -  
r i .  s k a za n i ju ż  na d o żyw o c ie , w 
1992 r „  za u d z ia ł w  D o rw an iu  i  za­
m o rd o w a n iu  ch a d ec kie g o  o rz y w ó d -  
cy  A ld o  M oro .

Z E S P Ó L
S Z K Ó Ł

B U D O W L A N Y C H  
im . K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  
w  S zcze c in ie  

u l.  U n is la w y  32/33 
te l.  22 -03-43

og łasza  za p isy

n a  ro k  s z k o ln y  1983/84 
do:

T E C H N IK U M
B U D O W L A N E G O

trz y le tn ie g o
a) d la  p ra cu ją cych

—  b u d o w n ic tw o  ogólne
b) w y d z ia ł zaoczny

—  b u d o w n ic tw o  ogólne
—  ta r ta c z n ic tw o  i  w y ro ­

by d rzew ne 
Z A S A D N IC Z E J

S Z K O Ł Y  
B U D O W L A N E J  
d la  p ra cu ją cych , 

Ś R E D N IE G O
S T U D IU M  ZA W O D O W E G O  

ZA O C ZN E G O , 
P O L IC E A L N E G O  

S T U D IU M  ZA W O D O W E G O  
ZA O C ZN E G O

—  b u d o w n ic tw o  ogólne
—  d ro g i i  m osty ko łow e. 
T rzym ies ięcznego  sem estru 
wstępnego do k la s  p ie rw ­
szych w y d z ia łu  d la  p ra cu ­

jących .
Szko ła  p ro w a d z i ró w n ie ż  
k u rs y  o specja lnośc iach  bu 
d o w la n ych  p rz y g o to w u ją ­
ce do u zyskan ia  zawodo­
w ych  ty tu łó w  k w a lif ik a c y j 
n ych  i  ksz ta łcen ie  syste ­
m em  ęgzam inów  e k s te rn i­

s tycznych .
B liższych  in fo rm a c ji u dz ie ­
la  d y re k c ja  i  s e k re ta ria t 
szko ły , codziennie  w  god®. 

9— 16.
1701-K
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Polityka „trudnego pieniądza” pom oc z a k ła d y  pos iada ją  n ad ­
m ie rn e  zapasy, p rze d łu ża ją  po- 

.na d  m ia rę  c y k l ro z licze n iow y ,

Bank to nie dobry w u ja s z e L
A N I grosza k re d y tu  z k ie sy  N B P  n ie  o trzym a  w  ty m  ro k u  

112 p rze ds ię b io rs tw . Są one b o w ie m  ju ż  w in n e  b an kom  5 m in  
ssłotyeh.

K IM  są o w i d łu żn icy?  Z a u fa ­
n ie  p ła tn icze  u tra c i ły  m . in .: 
w y tw ó rn ia  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n ych , p rze ds ię b io rs tw o  żeglugo­
we, b iu ro  pod róży, n ie k tó re  
P G R -y , sporo ro ln ic z y c h  spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h . Część z 
n ic h  sp łac iła  ju ż  d łu g i, k o rz y ­
s ta jąc  z d o ta c ji budże tow ych  
czy sce n tra lizo w a nych  fu n d u ­
szów  spó łdz ie lczych  i  te raz  f i ­
n an su je  sw o ją  dz ia ła lność  b ie ­
ż ą cym i w p ły w a m i. I  ty lk o  na 
n ie  może dziś liczyć . Każde 
je d n a k  z ow ych  112 p rze d ­
s ię b io rs tw , za ró w no  te, k tó re  
s p ła c iły  k re d y t lecz ic h  sy tua c ja  
fin a n s o w a  je s t n iepew na, ja k  i 
te, k tó re  są n ada l d łu ż n ik a m i 
■—  to  k a nd yda c i do wszczęcia 
pos tępow an ia  u zdraw ia ją ce go  
lu b  lik w id a c y jn e g o .

N a ile  to  zagrożenie  je s t re ­
a lne, pokażą n a jb liższe  m ies ią ­
ce i  w y n ik i te j 112. „C elem  
b a n ku  — p o w ie d z ia ł os ta tn io  
prezes N B P , S ta n is ła w  M a je w ­
s k i —  n ie  je s t d op row adzan ie  
p rz e d s ię b io rs tw  do b a n k ru c tw a , 
lecz w ym usza n ie  e fe k ty w n ie j­
szego ic h  gospoda row an ia .”  
Zg od n ie  z tą  in te n c ją  została 
też zapow iedziana  przez N B P  
p o li ty k a  „ tru d n e g o  p ien ią d za ”

„T ru d n y  p ien ią d z ”  to  przede 
w s z y s tk im  e lem en t p ro g ra m u  
a n ty in fla c y jn e g o . T ru d n ie js z y  
k re d y t  ma b ow iem  pozw a­
la ć  osiągać zysk i w y łą c z n ie  
poprzez re a lne  p u b lic z n ie  
w e ry f ik o w a n e  zw iększenie  p ro ­
d u k c ji ry n k o w e j, o bn iżkę  
w ła sn ych  kosz tów , ra c jo n a ­
liz a c ję  za tru d n ie n ia , gospo­
darną  oszczędność. Je dn ym  sło­
w e m , p rze ds ię b io rs tw a  n ie re n ­
tow ne  lu b  n ie e fe k ty w n ie  w y ­
ko rz y s tu ją c e  dostępne im  środ ­
k i  p ro d u k c ji n ie  p o w in n y  ro b ić  
sobie  nadzie i na za w arc ie  um ów  
k re d y to w y c h . \

O schłość b a n kó w  n ie  będzie  
się w ię c  odnosiła  w y łą c z n ie  do 
b a n k ru tó w . A n i z ło tó w k i n ie  
dostaną też c i p ro du cen c i, k tó ­
ry c h  w y ro b ó w  n ie  będzie w ię ­
cej, a także  i  z a k ła d y  s p e k u lu ­
jące na b ra ka ch  to w a ró w  ry n ­
ko w y c h  i  w in d u ją c e  ceny, a 
p ły n ą c y  s tąd  zysk dz ie lące  n ie  
z m yś lą  o ro z w o ju  zak ładu , lecz 
g łó w n ie  na p łace  d la  załogi.

B an k , zgodnie  z za łożen iam i 
re fo rm y , m a stać się c e n tra ln ą  
postacią  g ospoda rk i. P odporząd­
ko w an o  tem u  jego  pozyc ję  i 
o rgan izac ję , s tru k tu rę  o raz  m e­
to d y  i  ś ro d k i d z ia łan ia . System  
b a n k o w y  zosta ł w y d z ie lo n y  z 
re so rtu  fin an sów , a o in s ty tu ­
c ję  u m ó w  zos ta ły  o pa rte  s to ­
s u n k i b an ku  z 'p rz e d s ię b io rs tw a ­
m i, s ta ł się też N B P  w sp ó ła u ­
to re m  p o li ty k i gospodarcze j 
pańs tw a  w  sp ra w ach  do tyczą ­
cych  ró w n o w a g i ry n k o w e j i  b i­
lansu  p ła tn iczego .

B A N K  je s t w ię c  dziś je dn o ­
s tką  sam odzie lną  i  sa m o fin a n ­
su jącą  się. M oże dać ile  ma. 
Tym czasem  p o r tfe l n ie  je s t za­
sobny —  w  ro k u  b ieżącym  na* 
s tą p i za led w ie  9 -p roce n to w y  
w z ro s t k re d y tu  d la  ca łe j gospo­
d a rk i n a rod ow e j. D la  p rzed­
s ię b io rs tw  uspo łeczn ionych  bę­
dzie  p ien ię d zy  w ię ce j o 325 m ld  
z ło tych . N ie  stać w ię c  N B P  na 
to, aby fin an sow ać s tra ty  p rze d ­
s ię b io rs tw  czy ich  n a d m ie rn e  
w y d a tk i in w e s tycy jn e .

W p ie rw szych  m ies iącach  te­
go ro k u  w n io s k ó w  o p ożyczk i 
wypłynęło je d n a k  m n ie j w ię c e j 
ty le  samo co w  ro k u  u b ie g łym . 
W ie le  w s ka zu je  na to, że p rze ­
k ra cza ją  one rze czyw is te  po­
trze by . B a n k o w i in s p e k to rz y  
s tw ie rd z ili,  że ub iega jące  się o

za n iża ją  u d z ia ł w ła sn ych  środ ­
k ó w  w  p rzedsięw zięc iach. W  e- 
fe k c ie  b a n k i z m n ie js z y ły  k re ­
d y ty  średn io  o 20 p rocen t. W ię k ­
szość z n ich  to  pożyczk i k ró tk o ­
te rm in o w e  —  na t rz y  k w a rta ły .

P ien iądz je s t w ięc ju ż  n ie ­
w ą tp liw ie  „ t r u d n y ”  d la  banku . 
Czy stan ie  się ta k i i d la  za­
k ładów ?

W ie le  zależy od in s tru m e n tó w  
p o li ty k i k re d y to w e j. F achow cy 
tw ie rd z ą , że b y ło b y  n a jle p ie j, 
g dyb y  za k ład y  n ie  s k u p ia ły  się 
na poko na n iu  „u c ią ż liw o ś c i”  
zw ią za nych  ze zdobyc iem  po­
życzk i, lecz w iększość e ne rg ii u - 
ż y ły  na p od jęc ie  d e c y z ji w y s tą ­
p ie n ia  o tę  pożyczkę, a przede 
w s z y s tk im  ob liczen iu  czy może 
ona zostać w y k o rz y s ta n a  dla 
pom nożen ia  zysku  p rże ds ię b io r- 
stw a . Z ysku  uczciwego, w ed ług  
w y ż e j przeze m n ie  w sp om n ia ­
nych  k ry te r ió w . In s tru m e n te m  
n a k ła n ia ją c y m  do tak ieg o  Do­
stępow an ia  może być z różn ico­
w a n ie  ceny k re d y tu  — c z y li je ­
go s topy p ro cen tow e j. B y łb y  to 
także  z pewnością  c z y n n ik  a k ty ­
w iz u ją c y  p ro d u k c ję  ry n k o w ą  i 
eksportow ą.

P ilnego  u re gu lo w an ia  w ym aga 
też in s ty tu c ja  „b a n k ru c tw a  po 
p o ls k u ” , czy li postępow ania  u- 
pad łościow ego wobec p rze d ­
s ię b io rs tw . W  u b ie g ły m  ro k u  po­
te n c ja ln y c h  b a n k ru tó w  b y ło  700 
i  choć w  końcu  ro k u  ta  groźba 
w is ia ła  ju ż  ty lk o  nad  k ilk u n a ­
stom a zak ładam i, ko nse kw e nc je  
n ie e fe k ty w n e j p ra cy  zak ładu  
m uszą być jasne  i  p ra w n ie  u - 
sankc jonow ane. D ziś  je d n a k  u- 
staw a o upad łośc i je s t jeszcze 
w  s tad iu m  p ro je k tu . T ym cza ­
sem w ła śc iw a  gospodarka  w  za­
k ła da ch  jest, b y  użyć te rm in o ­
lo g i i bankow e j, pos taw iona  w  
„s ta n  n a tych m ia s to w e j w y m a ­
g a ln o śc i” .

N in a  S C H W A R Z E R  
(In te rp re ss)

Ludzie naszego miasta

18 lat na s/s „Kaszuby"
Le o n  N i e m c z y k  p rzy jęć  

ch a ł do Szczecina w iosną  
1948 ro k u . D laczego ten  

m ło d y  w ów czas c z ło w ie k  opusz­
cza ł ro d z inn e  C ho jn ice?  Czy 
ciągnę ło  go nad m orze? C zyżby 
c h c ia ł zostać m a ry n a rz e m  lu b  
ry b a k ie m ?  N ie , po p ro s tu  —  
ja k  dziś w sp om in a  —  ko ledzy 
w y je ż d ż a li, chcąc zyskać a tra k ­
c y jn y  zawód, w ię c  po jecha ł.

N a w e t n ie  p rzypuszcza ł w ó w ­
czas, że z m ias te m  nad O drą  
zw iąże  się na' ca łą  resztę życia , 
z k tó reg o  28 la t  spędzi na., 
m o rzu ! T a k . w ła śn ie , Leon

N ie m c z y k  o d b y ł re js , k tó ry  
t rw a ł ty le  la t, o d licza ją c  z n ich  
n ie  ta k  znow u  d łu g i czas u r lo ­
pów  na lądz ie . A le  to  ca ła  h i­
s to ria .

N a jp ie rw  b y ła  p raca w  ó w ­
czesnej C e n tra li W ę g low e j. 
P rze p raco w a ł w  n ie j do- 1950 
ro ku , zd ob y ł zawód m e ch an ika - 
k ie ro w c y  sam ochodowego. P rze ­
n iós ł się potem  do Zarządu  
P o rtu  Szczecin. W ła ś c iw ie  p rze ­
n ies ien ie  odb y ło  się sam oistn ie , 
b ow iem  C e n tra lę  W ęg low ą 
w c h ło n ą ł, p o rt. D łu g o  m ie jsca  
„za  k ó łk ie m ”  tu  n ie  zagrzał, bo ­
w ie m  tw o rzo no  a k u ra t C e n tra l­
n y  Za rząd  R yb o łów s tw a  M o r­
skiego  i  ta m  t r a f i ł  ja k o  k ie -

Zapisy do przedszkoli
O D  1 k w ie tn ia  t r w a ła  za p i­

sy do p rzed s zko li. Z as ad y  — 
ja k  dotychczas . O p rz y ję c iu  
d e c y d u ją  społeczne k o m is je  
k w a li f ik a c y jn e , z p ie rw s z e ń ­
s tw a  k o rz y s ta ją  d ziec i w y c h o ­
w y w a n e  p rzez  je d ne g o  z ro ­
d z ic ó w , z ro d z in  zas tępczych , 
n a jb ie d n ie js z y c h  o ra z  d zie c i ro  
d zic ów  d o tk n ię ty c h  k a le c tw e m .

S P R A W A  p rz y ję ć  w y w o łu je  
n ie m a łe  em ocje, g łó w n ie  —  co 
z ro zu m ia łe  — rodz iców . Pow ód 
od  la t  ten  sam — d la  
w s z y s tk ic h  n ie  w y s ta rczy  
m ie jsc . W p ra w d z ie  M in is te rs tw o  
O ś w ia ty  i  W ych o w an ia  zapew ­
n ia , że w  ro k u  s z ko ln ym  
1983/84 n ie  będzie go rze j n iż  w  
obecnym , a le w ą tp liw a  to  po­
ciecha. Oznacza to  bow iem , że 
o k . 50 tys. dz iec i n ie  zostan ie  
p rz y ję ty c h . D la  50 tys . ro d z in  
p ow o d u je  to  „w y w ró c e n ie ”  do­
tychczasowego t ry b u  życia , ko ­
nieczność p o s tu k iw a n ia  ś ro d ków  
zastępczych, a to  w  p ostac i bab­
ci m a ją ce j tro chę  czasu na o- 
p ie kę  nad w n uczk iem , czy też 
w y n a ję te j o p ie k u n k i.  To  os ta ­
tn ie  ro zw ią za n ie  —  o czyw iśc ie  
n ie  d la  w szy s tk ic h , przede  
w s z y s tk im  ze w zg lę du  na kosz­
ty .

Pozosta ją  jeszcze p ry w a tn e  
p rzedszko la  ( je s t ich  40) i  p u n ­
k ty  p rzedszko lne  (p row adzone  
w  z w y k ły m  m ieszka n iu  d la  m a ­
k s im u m  10 dziec i), a le  je s t to  
często ro zw ią za n ie  jeszcze kosz­
tow n ie jsze  n iż  z a tru d n ie n ie  o- 
p ie k u n k i.  M łod e  m a łże ńs tw o  ra ­
cze j n ie  stać na ta k  znaczny 
w y d a te k , ty m  b a rd z ie j że w ie ­
le  z n ic h  p ła c i po 6— 8 tys. z ł 
za w y n a jm o w a n e  m ieszkanie .

C O  Z A T E M  pozosta je  ty m  w s zy ­
s tk im , k tó rz y  n ie  m a ją  a k u ra t  pod  
rę k ą  babci? Są d w a  w y jś c ia . A lb o  
m a tk a  re z y g n u je  z p ra c y  i z a jm u je  
się  d z ie c k ie m  — co n a ty c h m ia s t od ­
b ija  się na p o z io m ie  życ ia  c a łe j 
ro d z in y , a lb o  o b o je  ro d z ic e  s ta ra ją

się ta k  zo rg an izo w ać  sobie p racę, 
a b y  zaw sze je d n o  z n ic h  b y ło  w  
d o m u . Co je s t bard zo  t ru d n e .

P ow ie  k toś —  przec ież w  k o ń ­
cu c i wszyscy „o d es ła n i z k w i­
tk ie m ”  rodz ice  ja koś  sobie ra ­
dzą. A le  ja k im  kosztem ? To t y l ­
ko o n i sam i i  ic h  ro d z in y  w ie ­
dzą. Co do p rz y b y w a n ia  m ie jsc  
w  p rzedszko lach, to  sp ra w a  n ie

ga re m o n tu , a k ilk a s e t p o w in n o  zo­
stać n a ty c h m ia s t za m k n ię ty c h . Od 
la t  też  n ie  są p rzes trzeg a ne  n o rm y  
l ic z b y  dzieci w  o d d z ia łac h . P o w in n o  
b y ć  m a k s im u m  25 d z ie c i, a b y w a

J  w ię c e j. Sw ego czasu duże n a ­
d z ie je  w iązano  z p rz e jm o w a n ie m  
ró żn y c h  b u d y n k ó w  — g łó w n ie  b iu ­
ro w y c h  — na p o trze b y  p rzed s zko li. 
E fe k ty  ty c h  d z ia ła ń , z ró żn yc h  
w zg lę d ó w  (g łó w n ie  ko s zty  a d a p ta ­
c j i) . są dziś n ie w ie lk ie .

A  zatem?
Szansa na polepszenie  s y tu a 7 

c j i  m og łoby  się s tać tw o rze n ie  
p rzedszko li p rzyza k ła d o w ych  i

Dla kogo pierwszeństwo, 
dla kogo taniej?

w yg lą da  z b y t o p ty m is ty c z n ie . 
W ys ta rc z y  p o rów n a ć  p ro cen t 
dz ieci o b ję ty c h  w y c h o w a n ie m  
p rze d szko ln ym  w  Polsce i  in ­
n ych  k ra ja c h  s o c ja lis tycznych , 
a by  zobaczyć, i le  jeszcze m a m y 
do n ad ro b ien ia . G dy  u  nas w  
ty m  ro k u  s z k o ln y m  chodzi do 
p rzedszko la  47,5 proc. d z iec i w  
w ie k u  p rze dszko ln ym , to  w  
N R D  — *9 9 , B u łg a r ii — 78.
C ze cho s ło w a c ji —  85, R u m u n ii 
—  76, na W ęgrzech — 87, w  
ZS R R  — 60 proc.

W  o s ta tn im  o k re s ie  s y tu a c ja  się 
n ie co  p o leps zyła , gd yż  re s o rt  z d ro ­
w ia  o d s tą p ił o św iac ie  część ż łob ­
k ó w . D z ię k i b o w ie m  w p ro w a d z e n iu  
u r lo p ó w  w y c h o w a w c z y c h  n as tą p iło  
z m n ie js ze n ie  z a in te re s o w a n ia  ż ło b ka  
m i. A le  d e m o g ra fo w ie  z n o w u  sy­
g n a liz u ją  z w ię k s ze n ie  się lic z b y  u - 
ro d zeń  — śre d n io  co ro k u  ro d z i 
się o 20 tys . d z ie c i w ię c e j n iż  w  
p o p rz e d n im . C z y  w  te j s y tu a c ji r e ­
s o rt z d ro w ia  n ie  u p o m n i się n ie b a ­
w e m  o odstąp io n e  żłobki?

W  ty m  ro k u  p rzy b ę d z ie  o k . 100 
p rze d s zk o li z 15 tys . m ie js c . C ie ­
s z y ły b y  te d a n e , g d y b y  n ie  f a ta ln y  
stan  w ie lu  p rze d s zk o li. Dość p o w ie ­
d zieć. że © k. 2700 b u d y n k ó w  -wyrna-

n o w y c h  — os ied low ych . N ie  ma 
pomieszczeń? A  może n ie z b y t 
u w ażn ie  roze jrzano  się dookoła? 
P rz y  czym  przedszko le  p rzyza ­
k ła d o w e  w ca le  n ie  m u s i ozna­
czać lo k a liz a c ji p rzy  zak ładz ie  
p racy , choć i tu  w a rto  ro z e j­
rzeć się za n ie  w y k o rz y s ta n y m i 
pom ieszczeniam i. Może ozna­
czać p a rtycyp a c ję  w  kosziach. 
K u ra to r ia  o fe ru ją  d a leko  idącą 
pom oc w łaśn ie  pod w a ru n k ie m  
p rzyg o to w a n ia  w ła s n y m  sum p­
tem  lo k a lu , gdyż na to  n ie  za w ­
sze m a ją  ś ro d k i. K to ś  sp y ta  — 
a w ych ow aw cy?  Przecież rocz­
n ie  p rzyb yw a  6 tys. n auczyc ie ­
le k  p rzedszko li ksz ta łcon ych  w  
65 s tud iach  w y c h o w a n ia  p rzed­
szkolnego. Poza ty m  w  14 w y ż ­
szych ucze ln iach  ksz ta łc i się ok.1 
500 n a u czyc ie li p rze dszko li na 
p oz io m ie  wyższym . W y s ta rc z y ło ­
b y  w  stosunku do po trzeb , g dy ­
b y  n ie  spora liczb a  odchodzą­
cych  do innych  zaw odów . P rz y ­
czyny?  G łó w n ie  finansow e.

M yś lę , że in s ty tu c jo m , k tó re

będą na ty le  o p e ra tyw n e , że 
zn a jd ą  p o trze b ny  lo k a l, w y s ta r­
czy p rzedsięb iorczośc i, aby zao­
fe row ać  w y ch o w a w czyn io m , od ­
p o w ie d n ie  w a ru n k i i  w y n a g ro ­
dzenie  —  choćby po części s f i­
nansow ane przez sam ych ro d z i­
ców . •

T ych  rodz iców , k tó ry c h  poc ie ­
chy  zostaną p rz y ję te  do p rzed­
szko li. czeka ją  od w rześn ia  
wyższe o p ła ty . P ra w da  jes t 
przecież ta k a : dotychczasowe 
św iadczen ia  us ta lone  w  1970 r. 
są n ie w s p ó łm ie rn e  do w z ro s tu  
dochodów , a przede  w s z y s tk im  
w zro s tu  kosztów  u trz y m a n ia  
p lacó w e k p rzedszko lnych . O bec­
n ie  m a ksym a ln a  o p la ta  (p rzy 
dochodzie  na cz ło nka  ro d z in y  
ponad 2,5 tyś.) w y n o s i 700 zł. 
P onadto  od czasu w p ro w a dze ­
n ia  rekom pensa t, ka żdy  rodz ic  
dop łaca 575 zł. C z y li m a k s y m a l­
na o p ła ta  w y n o s i 1275 zł. T y le  
p łacą  rodz ice  o dochodzie  2,5 
tys iąca  na osobę, ja k  ró w n ie ż  
c i, k tó ry c h  dochód osiąga 5 8 
czy 10 tys

Z m ia n a  zasad o p ła t  za p rzedszko la  
polegać będ z ie  n a w ię k s zy m  ich  
u za le żn ie n iu  od d o ch o d ó w  n a człon ­
k a  ro d z in y . C h o d z i o to , ab y  ro ­
d z in y  g o rze j sy tu o w a n e  p ła c iły  p ro ­
p o rc jo n a ln ie  m n ie j od zam ożn y ch , 
a b y  p ańs tw o, je ś li ju ż  do p łac a  do 
p rzed s zko li, p o m aga ło  n a jb ie d n ie j­
szym , a n ie  w s zy s tk im . T e ra z  p ań ­
stw o  do p łac a  z b u d że tu  do w s zy­
s tk ic h  i po ró w n o  (w  b ad a n iac h  
w a ru n k ó w  b y tu  ro d z in  za n a jn iż ­
szy dochód p rz y jm u je  się obecn ie  
3 - 4  tys . z ł n a  osobę). W  odczuc iu  
s p o łe czn y m  o p ła ty  za p rzed s zko la , 
n a w e t je ś li w yższe, będą s p ra w ie d li­
w e  ty lk o  w te d y , g d y  zró żn ic o w a n e  
będ ą  — i  to  w y ra ź n ie  — od do ch o ­
d ó w .

P r o je k t  n o w y c h  o p ła t p rz y g o to w y ­
w a n y  je s t w  D e p a rta m e n c ie  E k o n o ­
m ik i  O ś w ia ty  M in is te rs tw a  O ś w ia ty  
i W y c h o w a n ia . N a  ra z ie  m in is te r ­
stw o  n ie  u ja w n ia  Szczegółów  -  
p ro je k t  w y m a g a  jeszcze w ie lu  u - 
zffodnień  M ie jm y  n a d z ie ję , że n ie  
ty lk o  z M in is te rs tw e m  F in a n s ó w , ale  
ta k ż e  z T P D , K o m ite te m  ds. D z ie ­
cka i in n y m i za in te re s o w a n y m i in ­
s ty tu c ja m i.

row ca  d y re k to rs k ie j lim u z y n y . 
Je źdz ił po ca łe j Polsce, w o z ił 
szefa, k tó r y  na naradach  i ze­
b ra n ia ch , w ów czas „m o d n y c h ”  
i  w y cze rp u ją cych , spędzał w ię k ­
szość zawodowego życia.

Podczas ja k ie jś  pod róży z ze­
b ra n ia  na zebran ie , z n a rad y  
na naradę  szef z a p y ta ł: „N ie  
z ro b iłb y ś  Leo n  jednego re js u  
s ta tk ie m  ry b a c k im ?  Spodoba ci 
się —  zostaniesz, ro b o tę  now ą 
poznasz. Cóż po tob ie  za k ie ró w  
n icą . sko ro  jesteś d osko na łym  
m echan ik iem ?  P o trz e b u je m y  
n a jlepszych  na s ta tk i” .

— O d p o w ie d z ia łe m  sze fow i, że się 
zas tan o w ię  — o p o w ia da  dziś L . 
N ie m c z y k . — Jeden  re js , p o w ie ­
d z ia łe m . m ogę zrob ić , a le  ty lk o  iC- 
den. Za m o rze m  n ie p rzep a d am ;  
ja k  w id zę  d ługo  w odę to  tak  m i 
ja ko ś  n ie p e w n ie ... Jeszcze n ie  w ie . 
d z ia łe m  co m n ie  czeka A le  w ten  
p .e rw s zy  rc ;s p o p ły n ą łe m  B y ł :o  
s ta te k -b a za  ry b a c k a  s/s . K a s zu b y " , 
c z y li p ó źn ie jszy  ..K a p ita n  K o n s ta n ­
ty  M a c ie je w io z"  z a c u m o w a n y  p rzy  
W ała ch  C h ro b reg o  la k o  siedziba L i -  
ce u m  M o rsk ieg o . P o p ły n ą łe m  o b e j­
rza łem  s ta tk o w ą  s iło w n ię , m aszynę  
i .. . stało s-ę Z o sta łem  p ra c o w n ik ie m  

ów czesnego szczecińskiego .D a lm o -  
ru ” . m e c h a n ik ie m  na s/s K a s zu ­
b y " . M y w a łe m  na ty m  s ta tk u  ró w ­
ne osiem naśc ie  la t. To  b y ł w spa­
n ia ły  p aro w iec , p ew ny , w y g od n y . 

T a k ic h  s ta tk ó w  Już dziś się n.ę  
b u d u je . G d y  ..D n lm o r” p rze k a za ł 
. .K a s zu b y "  do P P D iU R  .G r y f" ,  
przeszed łem  do te j f i r m y  razem  
ze s ta tk ie m . N adszed ł w reszc ie  
czas w y c o fa n ia  m o je g o  s ta tk u  z 
e k s p lo a ta c ji. Ż a ło w a łe m  go b ard zo , 
a le  cóż b y ło  ro b ić ...

— Z a m u s tro w a łe m  na m /t 
„H a ln ia k ” , a le  ja k o  p ra c o w n ik  
„T ran so cea nu ” . Bazy i łą c z n ik ó w  
ce p rzesz ły  do tego a rm a to ra . 
Już  n ie  p o w tó rz y ł się m ó j re ­
k o rd  ty lu  la t  spędzonych na 
je d n y m  i  ty m  sam ym  s ta tk u . 
Po „H a ln ia k u ”  b y ł „B u ra n ” , póź 
n ie j „L e w a n te r ” . Na n im  do­
czeka łem  p rze jśc ia  na e m e ry tu ­
rę . T u  m ia łe m  s w ó j n a jd łu ższy  
re js  — 204 d n i w  m o rzu  bez 
z a w ija n ia  do p o rtó w .

—  Z a c ie k a w i pana zapewne 
ja k  znosiłem  sw o ją  —  p ow ied z­
m y n iechęć do p a trze n ia  na w o ­
dę? Po p ro s tu  n ie  m iałem ' przez 
te  dw adzieśc ia  os iem  la t  zb y t 
w ie lu  o k a z ji, żeby patrzeć. S ta ­
te k  i  p raca na m o rzu  z pozio­
m u  p ok ła d u , k tó ry  m ieśc i s ta ­
tk o w ą  s iło w n ię  — w yg lą da  n ie ­
co inacze j n iż  w  opow ieśc iach  
o dz ie lnych  ry b a k a c h  d a le ko ­
m o rsk ich . S iło w n ia  s ta je  się 
d ru g im  dom em , n ie  ty lk o  s ta ­
tek  ja k o  całość. Po t y lu  la tach  
m e ch an ik  p ra c u ją c y  p rzecież w  
c ią g ły m  h u k u  p o tra f i w y ło w ić  
uchem  każdą n ie p ra w id ło w o ś ć  
p racy  m aszyny. K o led zy  p ro w a ­
dzący s ta tek , czy z a tru d n ie n i w  
p rz e tw ó rn ia c h  ryb . w iedzą 
m n ie j w ię c e j na czym  polega 
robo ta  m echan ika . O tóż ma on  
o kaz ję  rzadko  w yg lą da ć  na m o­
rze. G dy w p ły w a liś m y  do p o r­
tó w  —  trzeba  b y ło  za jm ow ać 
się m aszyną, p ie lęgnow ać ją . 
N ie  b y ło  z b y t w ie le  czasu na 
zw iedzan ie , spacery. A lb o  tego 
czasu n ie  b y ło  wcale...

— M o ja  m o rs ka  p rzyg o d a  taka,; 
co to  z e m o c ji z a trz y m u je  k r e w  
w żyłach?  N ie  m ia łe m  ta k ic h  p rz y ­
gód. Jeśli^coś się d z ia ło  — to  b y ­

liś m y  w  p o g oto w iu , a le  w  s iło w n i. 
P a m ię ta m , że  nasz m /t  „ B u ra n "  
u ra to w a ł ro z b itk ó w  z b ry ty js k ie g o  
ja c h tu . L u d z ie  to n ę li, b y li k r a ń ­
co w o  w y c z e rp a n i. O d s ta w iliś m y  ¡eh  
do je d ne g o  z p o rtó w  h is zpa ń sk ic h .

A c z k o lw ie k  m ó j ro zm ó w c a  nie  
m ia ł m ro żą cy ch  k re w  w ży łac h  
m o rs k ic h  p rzyg ó d  — je d n o  je s t  
w ia d o m e i p ew ne: ponad t rz y d z ie ­
ści la t  so lid n ie  p rz e p ra c o w a ł d la  
Szczec ina, d la  p o ls k ie j gospodark i 
m o rs k ie j. 28 la t  n a  m o rzu  — »lu 
lu d z i m oże poszczycić się ta k im  
z a w o d o w y m  ju b ileuszem ?

Jak długo j3szcze?

Przez błoto do p racy
P R A C O W N IC Y  Z a k ła d ó w  M ię -  

_nych  b a rd zo  n a rz e k a ją  na swą 
d rogę do p ra c y  Po p rostu  w s k u ­
te k  b u d o w y  T ra s y  Z a m k o w e j ich  
do jśc ie  do s ta ry c h  Z a k ła d ó w  M ię ­
snych  — u l inż. W e n d y  — stało  
się p ro w iz o rk ą . S tu d z ie n k i śc ieko­
w e  są p o za ty k a n e , k ła d k i p rzy  w y ­
k o p a c h  p o ła m a n e , w s zędzie  s tra ­
szą g łę b o k ie  k a łu ż e  i b ło to  k tó r e ­
go o m in ą ć  n ie  sposób. C o d z ie n n ie  
w ię c  lu d z ie  n iszczą o b u w ie , g rzę ­
zną w  b ło c ie . T e n  sam  p ro b le m  
m a ją  też  p ra c o w n ic y  p o rtu .
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B h p  w  z a g r o d z i e cza jących  z p ra c y  do 29 dn i 
ro ln ic y  po p ro s tu  n ie  zgłaszają 
p on iew aż i ta k  n ie  dostaną za

Stawka na żywność i...
zdrowie

R O L N IC Y  W Y R U S Z Y L I DO  P R A C  P O L O W Y C H . A rm a d a  
m aszyn  i  sp rzę tu , p rzyg o to w an ych  na  tegoroczną  ro ln ic z ą  w io ­
snę, je s t w iększa, choć —  o czym  trzeba  także  pam ię tać —  b a r­
d z ie j s fa tygow ana, od la t  n a p ra w ia n a  i p op ra w ia na . S tw a rza  to  
n a jw iększe  n iebezp ieczeństw o w  ko n ta k c ie  z lu d ź m i podczas 
c ię żk ie j, często posp iesznej p racy .

•O S T A T N IM  ź ró d łem  in fo rm a ­
c j i  o w yp ad ka ch  w  ro ln ic tw ie  
in d y w id u a ln y m  są dane In s ty ­
tu tu  R ę zw o ju  W si i  R o ln ic tw a  
P A N  z lis to pa d a  1982 r., zebra­
ne przez zespół z a jm u ją c y  się 
P ro g ram e m  Zabezpieczenia  So­
c ja ln eg o  W si. W s k a ź n ik  w sp om ­
n ia n e j w y p a d k o w o ś c i w y n o s ił 
w  o s ta tn ich  la tach  średn io  18 na 
1000 z a tru d n io n y c h . Z o s ta ł on

Młynarze

je d n a k  w y lic z o n y  na pods taw ie  
n ie p e łn e j lic z b y  w y p a d k ó w , co 
w iąże  się z is tn ie ją c y m  w  ty m  
ząkres ie  p ra w od a w s tw em . W  o- 
p a rc iu  o ustaw ę  z 1977 r. ZUS 
w yp ła ca  św iadczen ia  p ien iężne  
ty lk o  za w y p a d k i pow odu jące  
uszczerbek zd ro w ia  lu b  zas iłek 
ch o rob ow y  za czas n iezdo lnośc i 
do p racy , w ynoszący co n a j­
m n ie j 30 d n i. W y p a d k ó w  w y k lu -

z Jasieńca

n ie  z a s iłk ó w  chorobow ych . T a k  
w ię c , żeby poznać, ile  napraw dę 
zd a rzy ło  się nieszczęść zw iąza ­
n ych  z p racą  na ro li,  w  pom ie ­
szczeniach gospodarskich, na 
drodze, sp ow odow anych  przez 
zw ie rzę ta  itp ., trzeba  posłużyć 
się o b licze n ia m i szacunkow ym i. 
O b licza  się, że w yp ad kó w  tych  
je s t w  ro ln ic tw ie  in d y w id u a ln y m
0 40 proc. w ię c e j n iż  w  uspo­
łe czn ion ym .

IS T N IE J E  jeszcze in n a , uzasadnio­
n a  p rz y c z y n a  n ie pe łn e go  ro zpozna­
n ia  w  ty m  za k re s ie . W y n ik a  ona z 
n ie w ła ś c iw e j k w a l i f i k a c j i  m e dy czn e j 
o raz  n ie p ro w a d z e n ia  — n ie  w ia d o ­
m o d laczego  — re je s tru  chorób 'a -  
w o d o w y c h  w  ro ln ic tw ie . D o ty czy  to 
zw ła szc za  z a tru ć  p rzy  stosow aniu  
ś io d k ó w  ch e m ic zn y c h , k tó re  są 
zg łaszane b a rd zo  rza d k o , poniew aż  
d o leg liw o śc i z n im i zw ią zan e  p rz y ­
p is u je  się często in n y m  c zy n n ik o m  
n a jc zę ś c ie j za tru c io m  p o k a rm o w y m .

B a d a n ia  In s ty tu tu  R o zw o ju  W si i 
R o ln ic tw a  P A N  są ró w n ie ż  je d y n y ­
m i in fo rm a c ja m i o okolicznościach
1 p rzy c zy n a c h  w y p a d k ó w  w śród  
ro ln ik ó w . O to  k i lk a  n a jw a żn ie js zy c h  
spostrzeżeń : p ra w ie  70 proc. w y ­
p a d k ó w  n a  m ie js ce  w  o b ręb ie  za ­
g ro d y . p rzede w s zy s tk im  w  p o m ie ­
szczeniach  g ospodarskich , 14 p roc. 
zd a rza  się  w  p o lu , ty le  samo na  
d ro g ac h , p ra w ie  p o ło w a  zw ią zan y ch  
je s t  z p ro d u k c ją  zw ie rzę c ą , 31 proc. 
ze ż n iw a m i, za s ie w a m i, sianokosam i. 
C o c z w a r ty  w y p a d e k  spow odow any  
je s t p rzez  z w ie rz ę ta .

N a jw ię k s z e  za g ro że n ia  w y stęp u ją  
w  tra n s p o rc ie  —- w  czasie ła d o w a ­
n ia  i  ro z ła d o w y w a n ia  w ozów  i  
p rzyc zep , w  czasie p rzew o zu  p ro ­
d u k tó w  ro ln y c h , o b o rn ik a  i  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h

S KO R O  n ie  zawsze można l i ­
czyć na lepsze wyposażenie  r o l­
n ik ó w  w  m aszyny i  urządzenia, 
sp rzę t och ron ny , u b ran ia , naw et 
w  „g u m ia k i”  —  p rz y n a jm n ie j 
w ię kszą  uw agę na leża łoby z w ró ­
c ić  na bezp ieczeństwo ich  pracy. 
S ta w k ą  je s t n ie  ty lk o  żywność 
—  także  zd ro w ie  ty c h , co ży ­
w ią . P u n k te m  w y jś c ia  pow inno  
b yć  o praco w a n ie  d ługo fa low ego 
p ro g ra m u , w p row adza jącego  za­
sady b hp  do ro ln ic tw a  in d y w i­
dua lnego. Id z ie  tu  zarówno o 
a k ty  p raw ne , s tw a rza jące  pod­
s ta w y  fu n k c jo n o w a n ia  usta lo ­
n ych  je dn o s te k  o rg an iza cy jnych  
i  s łużb  d la  ksz ta łto w a n ia  bhp  
na w s i, ja k  i zm ian  przepisów  
d o tyczących  w yp ła ca n ia  św iad­
czeń p ien ię żn ych , zw iązanych  z 
w y p a d k a m i p rz y  p ra c y  i  choro­
b am i z a w od o w ym i. P rzepisy są
0 ty le  is to tne , że zobow iązyw a­
ły b y  np. p ro je k ta n tó w  i p ro ­
ducen tów  m aszyn, urządzeń i in ­
n ych  ś ro d kó w  techn icznych  do 
p rzes trzegan ia  w ym agań  m. in. 
e rg o n o m ii oraz s tw a rza łyby  
b a rd z ie j re a lne  n iż  dotychczas 
m o ż liw ośc i zaopatrzen ia  ro ln i­
k ó w  w  u b ran ia  ochronne do 
w y s ie w u  naw ozów , oprysków , 
w  rę ka w ice , o k u la ry , m aski, a 
także  os łony p ił,  s tru g a re k  itd :

C h yba  czas ju ż  najw yższy, 
aby także  w s zys tk ie  sek to ry  w  
ro ln ic tw ie  o b ję te  zosta ły przez 
G łów m y U rząd  S ta tys tyczny  
spraw ozdaw czośc ią  w ypadków , 
żeby b y ły  to  in fo rm a c je  ja w n e
1 s łu ż y ły  d z ia ła n io m  zapobie­
gawczym .

S ta n is ła w  J A R E M C Z A K

W  Darłowie

Z A W Ó D  M Ł Y N A R Z A  w  ro d z in ie  Ł u k a s ia k ó w  z Ja sieńc a (w o j. 
ra do m s k ie ) p rzec h o d z i z o jc a  n a syna A lb in  Ł u k a s ia k  i jego  syn  
D a riu s z  są iu ż  c z w a r ty m  po ko  le n ie m  m ły n a rz y . Ic h  m ly n zaspo ­
k a ja  g łó w n ie  p o trze b y  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h  i za k ła d ó w  zbo­
żo w y ch . k tó re  z a o p a tru ją  ry n e k  w  m ą k ę  i p ie czy w o  D z ie n n ie  
u zy s k u je  się tu  ponad 7 ton  m ą k i. n ie  lic ząc  ś ru ty .

(C A F  — B. M ied za )

Komputery w walce z rakiem

Znaleźć sprawców
W  O Ś R O D K A C H  n a u k o w y c h  w ie lu  

k r a jó w  od szeregu la t  p ro w a ­
dzone są b a d a n ia  nad c z y n n ik a ­
m i p o w o d u ją c y m i z a c h o ro w a n ia  na 
ra k a . O s ta tn io  n a u k o w c y  postano ­
w il i  w p rzą c  do pom ocy w  tych  
b ad a n iac h  sztuczną in te lig e n c ję . 
N a  z je żd z ie  A m e ry k a ń s k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  C h em ic zn eg o  p ro f. G il -  
les" K lo p m a n . w y k ła d o w c a  chem ii 
n a U n iw e rs y te c ie  w  C lev e lan d , 
o m ó w ił zas tosow anie  k o m p u te ró w  
w  o k re ś le n iu  w ła śc iw o ś c i ra k o ­
tw ó rc z y c h  ró żn o ro d n y c h  s u b s ta n c ji 
ch e m ic zn y c h , a w  n ie k tó ry c h  w y ­
p ad k ac h  n a w e t w  w y ja ś n ie n iu  D rży  
czy n  d laczego  te  w ła ś n ie , a n ie  
in n e  c h e m ik a lia  w y w o łu ją  ch o ro b ę .

P ra c e  K lo o m a n a  k o n c e n tru ją  się 
na n itro zo a m iń a c h  zw ią z k a c h  o rg a ­
n ic zn y c h  o b d e irza n y c h  o s iln e  d z ia ­
ła n ie  ka n ce ro g en n e  a zn a jd u ją c y c h  
sie w  d u że i ilości w d y m ie  p ao ie ro  
so w yp i o raz  w  p iw ie . A b y s tw ie r ­
dzić . czy dana su b s ta n c ja  m oże  
w y w o ła ć  ra k a . k o m p u te r  p o ró w n u je  

je j  b u d ow ę z w ie lo m a  in n y m i o 
j u t  p o zn a n y m  p o te n c ja le  ra k o -  
tw o rc z v m  i no ze b ra h iu  w y s ta rc z a ­
jące ', il-ości d a o v ch  n a u k o w c y ' m o ­
gą p rzy s tą p ić  do a n a liz y  p o w s ta -

w a o ia  procesu ch o ro b o w e g o  w y w o ­
ła n eg o  ty m  c z y n n ik ie m .

O B E C N IE  zn an y ch  je s t ponad 6 
m ilio n ó w  su b s ta n c ji c h e m ic zn yc h  
teg o  t$ p u  i rzeczą n ie zm ie rn ie  
is to tn ą  je s t u zy s k a n ie  in fo rm a c ji,  
k tó re  z n ich  są szczegó ln ie  n ie ­
bezp ieczne . P o trze b n e  d an e o trz y ­
m u je  się z k o m p u te ra  b ły s k a w ic z ­
n ie  i z n ie w ie lk im  n a k ła d e m  k o ­
sztó w . D o k ła d n e  p rz e te s to w a n ie  
je d n e i ty lk o  s u b s ta n c ji na m yszach  
z a jm u je  ponad  d w a  la ta  -1 k o s z tu ­
je  o k o ło  p ó ł m il io n a  d o la ró w . Ten  
sam  test z u ży c ie m  k o m p u te ra  
t rw a  za le d w ie  1 Sekundę. P ro f. 
K lo p m a n  p o d kre ś la  je d n a k , że 
k o m p u te ry  n ie  zas tąp ią  c a łk o w ic ie  
b a d a ń  na zw ie rzę ta c h , a le  s ta n o ­
w ią  d o sk o na łą  pom oc w  szy b k im  
w y s e le k c jo n o w a n iu  k a n d y d a tó w  do 
d a lszy ch  b adań . •

T e  sam e te c h n ik i k o m p u te ro w e , 
k tó ry c h  u ż y w a  sie  w  b ad a n iac h  
nad p rz y c z y n a m i za c h o ro w a ń  na 
ra k a . z n a id u ią  ró w n ie ż  zas tos o w a­
n ie  w  b ad a n iac h  nad  p o s zu k iw a ­
n ie m  sk u te czn y ch  le k ó w  o rz e c iw  
n o w o tw o ro m .

E lż b ie ta  S IT E K

Zamiast poifiicszołiego 
brdzie most rozsuwany

K O S Z A L IN . P rzedsięb io rs tw o
D ró g  i M o stó w  w  K o łobrzegu  b u ­
d u je  w  D a r ło w ie  nad  k a n a łem  p o r­
to w y m  n o w y  m ost łą c zą c y  D arłow o  
z D a r ló w k ie m  Z a s ta n i on zdem on­
to w a n y  k i lk a  la t  te m u  starv m ost 
podnoszony — w ie lk ą  a tra k c ję  tu ­
ry s ty c zn ą  D a r ło w a  — i będzie m ia ł 
dw a s k rz y d ła  -rozsuw ane na" b o k i.

N ie s te ty  — ja k  in fo rm u je  k a p i­
ta n  p o rtu  K a z im ie rz  Toczek — p ra ­
ce sie o rz e c ia g a ia . B v ła  n ad zie ja , 
że m ost p rz e k a z a n y  zostan ie do u -  
ż y tk u  w  ty m  ro k u . Jed n ak  b ra k  
m a te r ia łó w  p o w o d u je . że oraee  
b u d o w la n e  zak o ń cza  sifL n a jw cześ­
n ie j w  1085 r . D o  tego  czasu m ie ­
s zk ań c y  D a r łó w k a . ia k  i lic z n i 
w c zas o w ic ze i tu rv ś e i ko rzystać  
będą z p ro m u  Ż e g lu g i Szczeciń­
s k ie j.

RAYMOND CHANDLER
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—  Z a czyna m y od m ie jsca , w  k tó ry m  p rz e rw a liś m y , czy 

zupe łn ie  od now a, z c zys tym  kontem ?
—  K to ś  tu  pana  w p u ś c ił. K to ?  D laczego? To  w ym ag a  w y ­

jaśn ień .
—  P ra cu ję  d la  p an i. W yp łacono  m i za liczkę , a B a llo u  ma  

p o k w ito w a n ie .
—  Ja k  to  m ilo  z p a ń s k ie j s tro ny . A  je ż e li ja  n ie  życzę 

sobie, żeby pan  d la  m n ie  p ra cow a ł. Bez w zg lę d u  na to , na 
czym  m ia ła b y  polegać ow a praca?

—  W p o rząd ku , n iech  p a n i sobie k a p ry s i —  pow ied z ia łe m . 
W y ją łe m  z k ieszen i zd jęc ie  z The Dancers i  w yc ią g ną łe m  
je  k u  n ie j.  P a trz y ła  na in n ie  przez c h w ilę  n ie ruch o m o  po 
czym  o pu śc iła  oczy. W ówczas s p o jrza ła  na fo to g ra f ię  z n ią  
i  S te e lg ravem  w  g ab in ec iku . P a trz y ła  pow a żn ie j n ie  p o ru ­
szając się. Później- bardzo  w o ln o  podn ios ła  d ło ń  i  d o tkn ę ła  
w ilg o tn y c h  ko sm ykó w  z b oku  tw a rz y . Z a drża ła , choć ty lk o  
trochę . W yc iąg nę ła  d ło ń  i  w z ię ła  fo to g ra fię . G a p iła  się na 
n ią . Z n o w u  pod n ios ła  oczy, w o ln p , bardzo  w o lno .

—  I  cóż? —  spy ta ła .
—  M a m  n eg a tyw  i  jeszcze parę  o db itek . P a n i b y  je  m ia ła , 

g dyb y  p a n i m ia ła  w ię c e j czasu i  w ie d z ia ła , gdzie  szukać. 
A lb o  g d y b y  on  ż y ł i  sp rzeda ł je  pan i.

—  Trochę  m i z im no  —  pow ied z ia ła . —  M uszę też coś 
zjeść. —  O dda ła  m i fo to g ra fię .

—  Jest p a n i trochę  z im no  i  m u s i p a n i coś zjeść  —  p ow ie ­
dzia łem .

W yd a w a ło  m i się, że nag le  napęczn ia ła  je j  ż y ła  na szyi. 
A le  ś w ia t ło  by ło  zb y t słabe. U śm iech n ę la  się b lado. N u m e r  
„zn u dzo na  a ry s to k ra tk a ” .

—  Znaczen ie  tego w szys tk ie go  n ie  je s t d la  m n ie  zupe łn ie  
ja sne  —  pow ied z ia ła .

—  Z  b y t w ie le  czasu spędza p a n i na  ja c h ta c h . C hodz i o to, 
że przec ież znam  p an ią  i  znam  S te e lg rave ’a. Cóż za tem  ta ­
k iego  n ad zw ycza jnego  je s t w  ty m  zd jęc iu , że w y s ta rc z y  je  
kom uś pokazać, i  n a ty c h m ia s t m i się fu n d u je  d iam en tow ą  
obrożę?

—  W p o rz ą d k u  —  p ow ied z ia ła . —  W ięc co?
— N ie  w ie m  —  p ow ied z ia łe m . —  A le  je ż e li o d k ry c ie  tego  

obedrze uyreszcie z p a n i te  cho le rne  h ra b io w s k ie  m a n ie ry , to 
o d k ry ję . Tym czasem  je d n a k  je s t p a n i n a d a l z im no  i  n ada l 
chce p a n i coś zjeść.

—  A  pan  czeka ł zb y t d ług o  —  p o w ie d z ia ła  spoko jn ie . —  
Nie m a pan  ju ż  n ic  do sprzedania. N a jw y ż e j w łasne  życie.

—  To sprzedam  tan io . Z  m iło ś c i do p a ry  c ie m n ych  o k u la ­
ró w , n ieb ie sk ie go  kape lusza  i  p ę k n ię c ia  czaszki od ude rzen ia  
p a n to fle m  na  w y s o k im  obcasie.

J e j u s ta  d rg n ę ły , ja k b y  się ch c ia ła  roześm iać. A le  w  
oczach n ie  m ia ła  uśm iechu .

—  Je że li n ie  lic z y ć  trze ch  p o lic z k ó w  —  p ow ied z ia ła . —  Do 
w id ze n ia , p an ie  M a rlo w e . P rzyszed ł pan  za późno. S tanow czo  
o w ie le  za późno.

— D la  m nie , czy d la  pan i?  —  S ięgnęła  d ło n ią  do ty łu ,  
o tw o rz y ła  d rz w i garde roby .

—  M yślę , że d la  nas obo jga  —  w eszła  ta m  szybko  i  zosta­
w iła  d rz w i o tw a rte

—  N iech  pan w e jd z ie  i  za m kn ie  d rz w i —  p o w ie d z ia ł je j  
głos z g łę b i g arde roby.

W szedłem  i  za m kn ą łe m  d rzw i. N ie  b y ła  to  bogato u rzą ­
dzona garde ro ba  g w ia zdy . Z na lć tz ły  się w  n ie j ty lk o  rzeczy  
kon ieczn ie  potrzebne . W y ta r ty  tapczan, w y g o d n y  fo te l,  m ała  
to a le tk a  z lu s tre m  i  d w ie m a  la m p a m i, p rzed  n ią  proste  
krzes ło  i  ja k ie ś  naczyn ie , w ,k tó r y m  b y ła  kaw a.

M a v is  W e ld  p o c h y liła  się i  W łączy ła  o k rą g ły , e le k try c z n y  
g rz e jn ik . Potem  z łapa ła  rę c z n ik  i  w y ta r ła  w ilg o tn y  brzeg  
w łosów . S ia d łe m  na tapczan ie  i  czekałem .

—  D a j m i pap ie rosa  — p ow ied z ia ła , o d rzuca jąc  ręczn ik . 
G dy  zapa la łem  d la  n ie j pap ierosa, je j  oczy bardzo  się do 
m nie  z b liż y ły .  —  Ja k  się pan u  podoba ła  ta  m a ła  scenka, 
k tó rą  z a im p ro w iz o w a liś m y  na jachc ie?

—  K urew ska .
—  W szyscy jesteśm y k u rw y . N ie k tó rz y  p o tra f ią  się le p ie j 

uśm iechać, to  w szystko . S how  business. Jest w  ty m  coś b a r­
dzo pospolitego. Zawsze by ło . B y w a ły  czasy, k ie d y  a k to ró w  
w puszcza ło  się k u c h e n n y m i d rz w ia m i. N ie k tó rz y  p o w in n i na ­
d a l ta m tę d y  wchodzić . W ie lk ie  nap ięc ie , w ie lk i pośpiech, 
w ie lk a  n ieyiaw iść, a w szys tko  to  w yb uch a  w  ta k ic h  m a łych , 
p a sku dn ych  scenkach. A le  one n ic  n ie  znaczą.

— Ta n ie  z ło ś liw o śc i —  p ow ied z ia łe m .
Podn ios ła  rękę  i  p rzesunęła  czu bk ie m  pa lca  po m o im  po­

lic z k u . B y ł ja k  rozgrzane  żelazo.
—  I le  pan za rab ia , pan ie  M a rlow e?
—  C zte rdz ieśc i d z ien n ie  p lus  'w y d a tk i.  To cena w y w o ­

ław cza . B ra łem  i  dw adzieśc ia  p ięć. B ra łe m  i  m n ie j. —  Po­
m yś la łe m  o zn iszczone j d w udziestce  O rfam ay.

Jeszcze ra z  z ro b iła  ten  sam n u m e r z palcem , a ja  zdo ła ­
łe m  ja koś  n ie  dobrać się do n ie j ła pa m i. O dsunęła  się ode 
m nie  i  s ia d ła  na krześle , o w ija ją c  się sz la fro k iem . E le k try c z ­
n y  g rz e jn ik  d a w a ł p o k o jo w i n ieco ciepła.

—  D w adz ieśc ia  p ięć d o la rp w  d z ienn ie  —  p o w ie d z ia ła  z za- 
s tano ia ien iem .

—  M ałe, sam otne d o la rk i.
—  B ardzo  samotne?
—  Ja k  la ta rn ie  m orsk ie .

(edn )
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Międzyzakładowe 
ligi piłkarskie

S U P E R L IG A
P K S  — T a x i  
Z P S  — W is k o rd

G r y f ia  — K W  M O  1
W P K M  — Z C h  „ P o lic e ’(
P o lm o  — S P B O -2
P ro m  e r  — T ra n s b u d 0:2

T A B E L A
1. G ry  f ia 22:4 30—7
2. Z P S 20:6 23— 13
3. T a x i 18:6 17—6
4. P o lm o 15:11 26— 12
5. T ran s b u d 15:11 21—18
6. W is k o rd 15:11 17— 17
7. P K S 13:13 24—24
8. K W  M O 12:12 18—20
9. W P K M 7:19 18—24
10. Z C h  ..P o lic e ” 7:19 14—27

11. P ro m e r 6:20 9—24
12. S P B O -2 4:22 8—33

1 L IG A  I  G ru p a
P o lm o  11 — P Z M 1:1
K P G O  — F a m a b u d 2:0
P T S B K  — H y d ro m a VO 0:3
S p  „ C h e m ik ” — S e lfa 0:3

T ran s o ce an  — W a rs k i 3:5
T A B E L A

1. W a rs k i 21:1 33—8
2. H y d ro m a 15:7 27—9
3. K P G O 13:9 20—14
4. P Z M 13:9 18—13
5. F a m a b u d 12:1« 17— 1«
6. S e lfa 10:12 14—20
7. Sp . „ C h e m ik ” 9:13 16— 16
8. T ran s o ce an 8:14 18—29
9. P o lm o  I I 5:17 12—31

W . P T S B K 4: i# 9—26
I  L IG A  I I  G ru p a

P o lite c h n ik a  — P T H W 1:0
P a rn ic a  — M P G M 6:2
K B O -1  — S P IS iE
P a rn ic a  — Spo łem 5:2
P K P  -? P o lite c h n ik a 1:0
S S P T P  N o rm a  — Z e g l. Szcz. 8:0

T A B E L A
1. P a rn ic a 17:5 38—13
2. P K P 13:7. 20— 15
3. K B O -1 12:8 18—13
4. S S P T P  N o rm a 1-1:9 19— 13
5. P o lite c h n ik a 11:11 8—9
6. Ż e g lu g a  Szczec. 11:9 13— 1«
7. P T H W 9:11 9—8
8. M P G M 9:1.1 14—21
9. S po łem 5:15 12—29

W. S P IS iE 4:16 12—24
I I  L IG A  I  G ru p a

H o te l O rb is  — W U T 0:2
M e ra tr o n ik  — S P B O -3 2:3
Z E T O /B P B W  — A k a d R o ln icza  2:1

P o im o z b y t — Z a ło m 4:0
T A B E L A

1. W U T 18:0 24—3
2. Za łom 12:6 17—16
3. P o im o zb y t 11:7 16— 10
4. A k a d . R o in . 10:8 22—15
5. S P B O -3 10:8 16—10
6. Z E T O /B P B W 6:12 9—20
7. S P R I 5:11 4—9
S. M e ra tr o n ik 4:14 11—18
9. H o te l O rb is 4:14 9—27

I I  L IG A  I I  G ru p a
H u ta  — R e j. D ró g  P u b lic z n y c h  3:0 
N P B O  — S ę d z io w ie  O Z P N  0:2
P P D iU R  . .G r y f ”  — C u k ro w n ia  0:4 
O rn a m e n t  — W P P M s . 1:2

T A B E L A

Nowy sezon -  w nowej hali?
N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : o - 

b ie k ty  M K S  Pogoń p rzy  u l 
T w a rd o w s k ie g o  ró g  W itk ie w i­
cza — w  b ud ow ie . Z le w e j s tro ­
n y  ha la . z p ra w e j h o te l na 68 
łóżek. P e łn o w y m ia ro w a  ha la , z 
sze ro k im  zapleczem  so c ja lnym , 
s łużyć będzie w  g łó w n e j m ie ­
rze  p iłk a rk o m  i p iłk a rz o m  ręcz-

Koszykówka

Puchary
dla Czarnych i Pogoni

W  S A L I P A M  p rzy  u l. D u n ik o w ­
skiego ro z g ry w a n o  m ię d z y n a ro d o ­
w y  t u r n ie j w  ko s zyk ó w ce  m ę ż ­
czy zn . zo rg a n izo w a n y  z  o k a z ji  75- 
le c ia  A Z S  o raz  3« ro c zn ic y  w y ­
zw o le n ia  Szczec ina. W  impre_zie 
te j  w  k tó r e j u d z ia ł w z ię ły  d ru ż y ­
n y  G a m m e i H e lle ru p  (K o p e n ha g a). 
S p ó jn ia  S ta rg a rd . P ogoń i  A Z S  
S zczec in , n a jle p s z y m i o k a z a ły  się 
W ilk i  M o rs k ie . P o d o p ie c zn i t re n e ­
ra  S. R y tk i p o k o n a li w s zys tk ic h  
r y w a l i:  G a m m e i H e lle ru p  96:43.
A Z S  106:50 o raz  S p ó jn ię  96:61.

W  ra m a c h  te j  im p re z y  ro z e g ra ­
no ta k ż e  d w u m e cz  p o m ię d zy  koszy  
k a rk a m i C z a rn y c h  ł  G a m m e i H e lle ­
ru p . S z c z e c in ia n k i o k las ę  p rze ­
w y żs za ły  s w o je , ry w a lk i,  w y g r y w a ­
jąc 114:32 i 112:35. (k )

n ym , zarów no  do ce lów  szko le ­
n io w y c h  ja k  i ro z g ry w e k  lig o ­
w ych . Z im ą  ko rzys tać  z n ie j bę­
dą ró w n ie ż  zespoły p i łk i  noż­
nej. H o te l n a to m ia s t u m o ż liw i 
o rg an izo w an ie  na m ie jscu  z g ru ­
p ow ań  oraz z a k w a te ro w y w a n ie  
w  n im  zespołów sp ortow ych , 
p rzy je żdża ją cych  na zaw ody do 

.Szczecina. W  okresach, gdy n ie  
będzie m ia ł pełnego obłożenia  
będzie zapewne udos tępn iany  
także  tu ry s to m  i  in n y m  oso­
bom  odw ied za jącym  nasze m ia ­
sto. poszerzając ty m  sam ym  b a ­
zę noclegow ą, ja k ą  a k tu a ln ie  
d yspo nu je m y.

M im o  iż  robo ty  na o b ie k tach  
P ogoni, trw a ją c e  k i lk a  la t, p rze ­
b ieg a ją  ś lam azarn ie , do te j po ­
ry  w yko n a n o  ju ż  m n ie j w ię ce j 
80 proc. prac, o b ję ty c h  p ro g ra ­
m em  I  e tapu. W  I I  faz ie  —  
zlecono opracow an ie  d o ku m e n ­
ta c j i —  m a ją  pow stać t ry b u n y  
d la  2 tys . w idzów .

B y  sp o rto w cy m o g li w e jść  na 
h a lę  trze ba  w y k o n a ć  pozostałe  
20 p ro cen t robót. D z ia łacze  Po­
gon i tw ie rd z ą  iż  p rz y  s p ra w n y m  
ich  przeb iegu  o b ie k t m óg łby  
rozpocząć dz ia ła lność w  s ie r­
p n iu . Z a leży  to  w  g łó w n e j m ie ­
rze  od re a lizu jące g o  to  zadanie

cze m . in . k o r ty  do g ry  w  te n i­
sa i kom e tkę . O b ie k ty  te  będą 
s łużyć  za ró w no  sp o rto w co m  ja k  
i  p ra c o w n ik o m  przedsięb iors tw ' 
g osp od a rk i m o rs k ie j, podobnie  
zresztą  ja k  i in n e  urządzenia  
k lu bo w e . Pogoń zam ierza  bo ­
w ie m  z in te n s y fik o w a ć  swą dz ia ­
ła lność  na rzecz za łóg zak ładów  
pracy , w s p ie ra ją c y c h  k lu b . (jg ) 

'  F o to : Z. J o d k o w s k i

W  III londyńskim maratonie...

J. Skarżyński
na 35 miejscu

Z  U D Z IA Ł E M  o k o ło  17 tys . za­
w o d n ic zek  i z a w o d n ik ó w  z 25 k r a ­
jó w  zosta ł ro ze g ra n y  w  L o n d y n ie  
bieg m a ra to ń s k i. D o b rze  n a c ię ż ­
k ie j te c h n ic zn ie  tra s ie , p rzy  p a d a ­
ją c y m  deszczu sp isa li się nasi b ie ­
gacze. N a jle p ie j J e rz y  S k a rży ń s k i 
z B u d o w la n y c h  S zczec in , k tó ry  za 
ją ł  35 p o zy c ję  z w y n ik ie m  2:15,31, 
a w ię c  lepszym  o ponad m in u tę  od 
re k o rd u  życ io w e g o . H e n ry k  L u p a  
b y ł 37 z czasem  2:15,45 a H e n ry k  
N o g a la  39 —  2:15,52. (t)

M oje  trzy  grosze...

A. Truszkowski

o rozgrywkach

ll-ligowych „siódemek”

Nie jestem 
zadowolony

N IE _ 0  w  c ie n iu  ro zg ry w e k  
o m is trzos tw o  e k s tra k la s y  żeń ­
sk ich  ..s ió d em ek” , w  k tó ry c h  

re w e la c ją  o k a z a ły  się podo­
p ieczne t re n e ra  Z en o n a  Ł a k o ­
m ego, to c z y li I i - l ig o w e  b o je  
szc zyp io rn iśc i P o g o n i. W  u b ie ­
głą n ie d z ie lę  o d b y ły  się o stat­
n ie  p o je d y n k i sezonu 82/83. 
P iłk a rz e  m o rs k ie g o  k lu b u  za­
k o ń c z y li ro z g ry w k i na 5 m ie j­
scu. O ocenę w y s tę p ó w  szcze­
c in ia n  D o prosiliśm y tre n e ra  
A n d rz e ja  T ru s zk o w s k ie g o :

— Po d e g ra d a c ji z I  lig i 
p rz y s tą p iliś m y  do  ro z g ry w e k  
p ra w ie  w  c a łk o w ic ie  z m ie n io ­
n y m  sk ła d z ie . Z  d ru ż y n y  o d e ­
szła w iększość ru ty n o w a n y c h  
za w o d n ik ó w . Z e  ..s ta re j g w a r­
d i i”  p o zosta li je d y n ie  Z u b o ­

w ic z  i B rzo zo w s k i. D la te g o  też  
zac h o d z iła  ko n ieczność b u d o ­
w y  now ego zespo łu . P o s ta w i­
liś m y  na m łodość. A b y  osiąg­
nąć o d p o w ie d n io  w y so k i po­
z io m  trze b a  k i lk a  la t  s o lid n e j 
p rac y . O c e n ia ją c  w y stęp  no­
w e j d ru ż y n y  m uszę s tw ie rd z ić , 
że n ie  je s tem  u s a ty s fa k c jo n o ­
w a n y  je j  p o staw a. G o rz e j n iż  
p rz e w id y w a łe m  zespół w y p a d ł 
w I I  ru n d z ie . N a  słabszą po­
s taw ę n ie k tó ry c h  za w o d n ik ó w  
w p ły w  m ia ły  o b o w ią zk i w  
szk o le  (5 m a tu rz y s tó w  i 2 s tu ­
d e n tó w  — p rzy p . red .). Poza 
ty m  'n ie k tó rz y  p iłk a rz e  b y li 
•.byt p e w n i sw ego m ie js ca  w  
d ru ż y n ie  Z d a w a li sobie s p ra ­
w ę . że za ic h  p le c a m i n ie  
m a jeszcze nas tępców , k tó rzy  
p o tr a f i l ib y  ic h  zas tąp ić  U w a ­
żam . że g d yb y  w  d ru ży n ie  b y ­
ła  w ię ks za ry w a l iz a c ja  to 
o s iąg n ę lib yś m y znac zn ie  w ię ­
ce j. Je ś li w  przyszłości sy­
tu a c ja  się n ie  z m ie n i, a sam i 
zaw o dn icy  n ie  u zm y s ło w ią  so­
bie. że aby do czegoś dojść  
to  trz e b a  m ocno p ra c o w a ć , i 
to  n ie  ty lk o  od czasu do 
czasu a le  s y s te m atyc zn ie .

P o zo s ta łe  ..s ió d e m k i” też n ie  
w y ró ż n ia ły  się czym ś szcze­
g ó ln ym . D o ty c z y  to  ró w n ie ż  
ty c h  n a jlep s zyc h . P rzy sz ły  
I- iig o w ie c  A Z S  G o rzó w  m a 
ra c ze j m in im a ln e  szanse na 
dłuższe za a k lim a ty z o w a n ie  się 
w  e k s tra k la s ie  — ch yba, że 
się w zm o c n i ( jk )

1. H u ta 13:5 23—8
2. S ę d z io w ie  O Z P N 13:5 23—12
3. P P D iU R 12:6 16—7
4. R e j. D ró g  Pub . 11:7 01—11
5. W P P M s . 11:7 17—12
6. N P B O 7:11 5—7
7. C u k ro w n ia 6:12 9—26
8. W P H W 4:12 9—15
9. O rn a m e n t 3:15 10—35

Jeździectwo

M. Ślusarczyk
podwójnym zwycięzcą

P R Z E Z  t r z y  d n i w  Ł ą c k u  o d b y -,  
w a ły  się ogó ln o po lsk ie  za w o d y  je ź ­
d z ie c k ie  w e w s zec h stro n ny m  k o n ­
k u rs ie  k o n ia  w ie rzc h o w e g o . W  im ­
p re z ie  w z ię ła  u d z ia ł ca ła  czo łów ka  
k r a jo w a .

Z a ró w n o  w  k la s ie  „ M ” , ja k  i  
„ C ” z w y c ię ż y ł M iro s ła w  Ś lu s a rc zy k  
z  L K S  D ra g o n  N o w ie lic e . W  p ie rw  
s *e j na k o n iu  ..A sesor”  u zy s k a ł 46 
p k t , .  a  w  d ru g ie j n a  k o n iu  „ N ie -  
w ia d a ” zd o b y ł 40.9 p k t .  (t)

Loteria
olimpijska

R O Z P O C Z Ę Ł A  S IĘ  sprzedaż  
losów  I I  lo te r i i  fa n to w e j P o l­
sk iego K o m ite tu  O lim p ijs k ie ­
go. z k tó re j dochód p rze zn a ­
czony zo stan ie  na p o k ry c ie  
ko s z tó w  zw ią z a n y c h  z u d z ia ­
łe m  re p re z e n ta c ji P o ls k i na  
ig rzy s k a c h  o lim p i js k ic h . O gó­
łe m  w  c a ły m  k r a ju  p rze zn a ­
czy się do sp rze d aży  6 m il io ­
n ów  losów  (co  trz e c i w y g ry ­
w a ). Z  p u li te j  S zc zec in  o trzy  
m a ł 264 tys iąc e  losów . W a r ­
tość w y g ra n y c h  (p ie n ię żn y c h  
i rze czo w y ch ) w y n os i ponad  
48 m in  zł. G łó w n e  n ag ro d y  
to  6 sa m ochodów  m -k i F ia t  
126>p. In n e  to  m . in . w y s o k ie j  
k la s y  m a g n e to fo n y  o ra z  ró ż -  
nćgo ro d z a ju  u b io ry  i  sp rzę t 
sp o rto w y .

Kalejdoskop sportowy
♦  W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c zy ł się 

t u r n ie j  w y z w o le n ia  w  w a rca b ac h  
stu p o lo w y c h  o p u ch a r R a d y  U c ze l­
n ia n e j Z S P  P o lite c h n ik i S zc zec iń ­
s k ie j. I m ie js ce  w y w a lc z y ł J . Ł o -  
p u szy ń sk i (W Z  L Ż S  Szczec in ) — 
8.5 o k t. przed  J. P a w lic k im  (W a rc -  
p o l G o rz ó w ) i  T .  P rz y m u s iń s k im  
(W Z  L Z S  Szczec in ) — po 7 p kt

♦  3 M IE J S C E  w  k la s y f ik a c ji  d r u ­
ż y n o w e j w y w a lc z y ła  re p re z e n ta c ja  
K lu b u  M a ra to ń c z y k a  p rz y  S M  
. D ą b ” w  I I  B yd g o sk im  B iegu  P a ­
m ię c i N a ro d o w e j, k tó r y  ro z g ry w a -

Żona Borga odetchnęła
ŻONA Bjoerna Borga —  Ma­

riana odetchnęła wreszcie z ulgą. 
Jej mąż zakończył karierę teniso­
wą.

„W  końcu będziemy mogli od­
począć i być więcej ze sobą —  
pow iedzia ła dziennikarzom. Ma­
my nadzieję, że wreszcie rozpocz­
n iem y normalne rodzinne życie".

n y  b y ł na d ys ta n sie  20 k m  z 
u d z ia łe m  192 u c ze s tn ik ó w . In d y w i­
d u a ln ie . spośród szc zec in ia n  n a j le ­
p ie j w y p a d ł re p re z e n ta n t F M S  
..P o lm o ”  — J . S zu m ieć , k t ó r y  za ­
ją ł  6 m ie jsce .

♦  W  W O L IN IE  o d b y ł się I I  rzu t  
e l im in a c ji  do Ig rz y s k  M ło d z ie ży  
S z k o ln e j w  zapasach . U cze stn iczy ło  
180 z a w o d n ik ó w  z w o je w ó d z tw :  
szczec ińskiego , g o rzo w sk ie g o , b y d ­
goskiego. k o s za liń sk ieg o  i p o zn ań ­
sk iego. Zes p o ło w o  z w y c ię ż y ł W i­
k in g  W o lin  — 86 p k t .  p rzed  Is k rą  
B ia ło g a rd  — 72. O r lę ta m i G o rzó w  
—  59 i O g ro d n ik ie m  P y rz y c e  — 53 
p k t . S pośród z a w o d n ik ó w  naszego  
o k rę g u  w  sw o ich  k a te g o ria c h  W a­
g o w yc h  t r iu m fo w a li :  A r t u r  Sobo­
le w s k i (W ik in g ), R o m a n  C ic h o w ic z  
(O g ro d n ik )  o raz G rze g o rz  E js m o n t. 
M a re k  S id o ru k  i D a riu s z  T o k a rz  
(w szyscy z W ik in g a ).

♦  W  P IĄ T E K  12 b m . o godz. 17 
w  k lu b ie  „ B o n -T o n ”  p rz y  a l .  W y ­
zw o le n ia  85 o d b ędzie  się w a ln e  ze ­
b ra n ie  A e ro k lu b u  Szczec ińsk iego, 
pośw ięcone o cen ie  d z ia ła ln o ś c i w  
la ta c h  IN ł l—92 o ra z  w y ty c z e n iu  I 
k ie ru n k ó w  p ra c y  w  ro k u  b ie żą c y m . I

Błąd Piechniczka?NPBP...

F A K T  zdobycia  przez p i łk a r k i 
ręczne  Pogoni t y tu łu  m is trza  
P o ls k i o d b ił się sze ro k im  e- 
chem  w  ca łym  m ieście . Sądzi­
m y  iż  na jcenn ie jszą  nagrodą, za 
w y s iłe k  w łożony  w  osiągn iecie  
tego sukcesu, b y ła b y  d la  d ru ­
ż y n y  m ożliw ość za ina u gu ro w a ­
n ia  sezonu 1983/84 w  n o w e j h a li. 
W  p e łn i sobie na to  zas łuży ła . 
J e ś li ju ż  jesteśm y p rzy  o b ie k ­
tach  m orsk iego  k lu b u , to  w a rto  
w spom nieć, iż  za ko roną  s tad io ­
n u  p rzy  u l. T w a rd ow sk ieg o , na 
d aw n ych  terenach d z ia łkow ych , 
z lo ka lizo w a n o  4 p i łk a rs k ie  p ły ­
ty  tre n ing ow e . U zu pe łn ią  je  jesz

Piłkarska klasa okręgowa
K lu c z e v ia  — Pogoń I I 2:1

1:2P o m o rza n in  — E n e rg e ty k
F lo ta  — P io n ie r  
B łę k itn i I I  -  Rega 
tn a  — G o p la n a  
A rk o n ia  U  — Ś w ia to w id

2:1-
3:0
2:0

S ta l S to czn ia  I I  -  W eh e r 3:1

T A B E L A

1. E n e rg e ty k 26:1« 40—22
2 F lo ta 25:11 51 — 16
3. Pogoń I I 24:12 32— 16
4 B łę k itn i I I 22:14 30—25
5. A rk o n ia  I I 21:15 27— 17
6. S ta l S tocenia H 18:18 30—25
7 In a 18:18 2 6 -2 2
8. Ś w ia to w id 16:20 23—34
9. Rega 16:20 30—44

10. K lu c ź e v ia 15:21 29—37
U . P io n ie r 15:21 22 31
12. P o m o rza n in 13:23 30—47
13. G o p la n a 12:24 29—40
;4. W ic h e r 11:25 21—42

Halowe ME-85
w Atenach

P O D C Z A S  posiedzenia K o m i­
te tu  W ykonaw czego E u ro p e j­
s k ie j U n ii  L e k k o a tle ty c z n e j w  
W e n ec ji, po in fo rm o w a no , że ha­
lo w e  m is trzos tw a  E u ro p y  w  ro ­
ku  1985 p rzyznane zos ta ły  A te ­
nom .

Szanowny Panie Redaktorze!
Należę do tak zwanych nie­

dzielnych kib iców i nie mam za­
miaru odbierać Chleba komenta­
torom, ekspertom czy trenerom, 
ale d iab li mnie brali kiedy patrzy­
łem  jak nasza —  potencjalnie 
bardzo silna —  reprezentacja mę­
czy się z twardym i, ale niczego 
specjalnego nie pokazującym i Fi­
nami. Męczy, męczy i z trudem 
dowozi do końca ciężko wywal­
czony remis. W czym rzecz? Nie 
dziwię się telewizyjnemu sprawo­
zdawcy, który od pierwszych m i­
nut nastaw ił się na biadolenie 
zaś brak goli czyn ił go coraz bar­
dziej zgryźliwym, że nie potrafił 
dostrzec pewnych, rzucających się 
w oczy średnio uważnym sym­
patykom futbolu d z i w n y c h  
rzeczy. Polacy grali bowiem cały 
czas (także i po przerwie, kiedy 
trener m ógł i powinien dokonać 
istotnych roszad czy zmian) tak 
jak gra zazwyczaj... stołeczna Le­
gia, czyli niewspółm iernie mało 
efektywnie do wydatkowanej e- 
nergii. A działo się tak m. in. na 
skutek szablonowej walki pozycyj­
nej, bez prób rozbicia obrony go­
ści szybkim i ra jdam i po skrzy­
dłach i „m ieszan ia" pod bramką 
Isoaha w rezultacie dośrodkowań, 
lub nawet wykładania  p iłk i prosto 
na nogę (lub g łow ę) przez zapę­
dzających się wzdłuż końcowej 
lin ii, skrzydłowych. Kto to  m iał 
jednak robić? W ydaje mi się —  
może się mylę, ale oglądałem 
przecież z tysiącam i mnie podob­
nych mecz W idzew —  Juventus 
i w idziafem  jak wspaniale robił 
w łaśnie toką grę dla W łochów 
zawodnik z numerem 11, czyli Z i- 
bi Boniek. Tak było  jednak w Tu­
rynie. Na Stodian X-lecia Zbigniew 
Boniek w biegł z numerem 9 i 
chociaż w iem że w dzisiejszym

futbolu numery przestały już daw­
no znaczyć to co znaczyły k ie­
dyś, nasz numer 9 gra ł ca ły  czas 
klasycznego środkowego napast­
nika, który idzie jak burza środ­
kiem i. -  No i klops. Środek oka­
zał się nie do przebycia, zaś Bo­
niek szarpał się w te j strefie ze 
swoim i anio łam i stróżami, szarpał, 
starał się wyciągnąć ich w pole, 
ale efekty by ły  żadne. Raz tylko 
poszedł ostro prawą stroną i 
wówczas zrobiło się autentycznie 
gorąco pod bramką fińską. A le na 
tym fajerwerku się skończyło...

Nie lubię obwinąć trenerów za 
wszystko co dzieje się na boisku, 
lecz tym razem koncepcja taktycz­
na Piechniczka wydala  mi się 
chybiona. Czego potwierdzeniem 
rezultat tego meczu.

Mar. S.

Puchar Świata

w gimnastyce artystycznej

Polki w pierwszej
„dziesiątce”

W  B E L G R A D Z IE  ro ze g ra n o  P u ­
ch a r Ś w ia ta  w  g im n a styc e  a r t y ­
s ty c zn e j. G łó w n e  tro fe u m  te j  
im p re z y  w y w a lc z y ła  B u łg a rk a  L i l ia  
Ig n a to w a . k tó ra  u zys ka ła  w  c z w ó r­
b o ju  łą czn ą  no tę  — 39.55 o k t . N a  
d z ie w ią te j p o zy c ji u p las o w a ła  się 
re p re z e n ta n tk a  naszego k r a ju  E w a  
F ig e la n d -K o w a la k  — 37.85 p k t., a 
na 10 m ie js c u  s k la s y fik o w a n o  szćze- 
c in ia n k ę  A n n ę  K ło s -S u lim ę  — 37 75 
p k t . W  o s ta tn im  d n iu  w y ło n io n o  
ta k że  zw y c ię żc zy n ie  w  ćw ic ze n ia c h  
z p oszczegó lnym i p rz y b o ra m i. N a ­
sze g im n a s ty c z k i w y s tą p iły  w  
d w ó ch  f in a ła c h . A n n a  K ło s -S u  l im  a 
w  ć w ic ze n ia c h  ze w s tą żką  za ję ta  
siódm e m ie js ce , a w  ć w ic ze n ia c h  
ze s k a k a n k ą  E w a  F ig e ia n d -K o w a -  
la k  u p las o w a ła  się na ósm ej po ­
z y c ji. (O



STROMA 7K U R I E R  $  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE ^

W T O R E K ,
19 K W IE T N IA

D Z IŚ :
A d o lfa , T ym o n a  

JU T R O :
Czesława, A gn ie szk i

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z w ię k s z y m i p rze ja śn ie n ia ­
m i i  rozpogodzeniam i. Tern  
p e ra tu ra  do 18 st. W ia try  
u m ia rk o w a n e  i  dość silne  
p łd -w sch od n ie .

D Z lS  ra no  w S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1004,* h P a  (753 
m m  H g ). W  ciągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (te l. 423-75) ^ C ze­
k a ją c  ha G o d o ta ” g. 19; P O L S K I — 
M A Ł A  S C E N A  — ..Z e m s ta ” g . I6 f  
M U Z Y C Z N Y  ( te l. 889-02) „ B łę k itn y  
z a m e k ”  g. 17.

D E L F IN  (te l. 468-78) „T y m c za s o w y  
ra j< ’ g. 16.45, 20.15, w ęg-. 1. 15; ś ro ­
da : „O s ta tn ie  m e tro ” g. 10. 12.30, 
15, 17.30, 20. f r „  1. 15; C O L O S S E C M  
( te l. 458-;S) „ W ie lk i w ą ż  C h in -  
gachgogo” g. 16, N R D ;  „ M a tk a  M a ­
r ia ” ■*. 18, 20, ra d ź ., 1. 12 (w to-rek  
i  środ a ); K O R A B  — „Ż a g le  m o je ­
go d z ie c iń s tw a ” g . 17, ra d ź .. 1. 12; 
„ Ś p ie w y  po ro s ie” g. 19. p o i., 1. i5 ; 
środa: g. 17; K O S M O S  ( te l. 380-04) 
„ K a ra te  po p o ls k u ” g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30, po i., 1. 18 (w to ­
re k  i  środ a ); B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
. . Im p e r iu m  k o n t ra ta k u je ”  g. 14.30. 
17, 19.30, U S A . 1. 12 (w to r e k  i ś ro ­
d a );  P O L O N IA  (te l. 22-Í8-34) ,JCo- 
n ik  G a rb u s e k ” g. 14.30 ra d ź .;  
„ Ś m ie rć  na ży w o ” g. 16, f r . ,  1. i 8; 
„ T e n  o k ru tn y , n ik c z e m n y  c h ło p a k ”  
g. 18.30. poi., I.  18 (w stęp  w o ln y );  
éroda: „ N ie  będę cię ko c h ać” g.
18.30. po i.. 1. 18 (w stęp  w o ln y );
P IO N IE R  (te l. 475-02) „C z e rw o n y  
K a p tu r e k ” g. 17. p o i.; „R o d z in a  
L e ś n ie w s k ic h ”  g. 15.15, po i.; „ C h iń ­
ski sy n d ro m ”  g. 18, 20.30. U S A , 1. 
15; środa: „P o d ró ż  do A f r y k i” g. 
10, 17. p o i.; „ C z te re j p a n c e rn i i 
pies”  g. 11, p o i.;  „ D z ie w c z y n a  i 
G ra n d ” g. 13.10 ra d ź .. 1. 12; „ G l i ­
n a czy ła jd a k ” g. 15. 19.45. f r . ,  1. 
18; „Z a g u b io n y  n a rze c zo n y ”  g. 18 
ra d ź .. 1. 15; D R U Ż B A  (te l. 356-05) 
„ T a n g o  p ta k a ”  g . 15.45. 18. 20.15.
p o i.. 1. 15; z a m e k  — „ W a te r lo o ” 
g. 17. 19.30 ra d ź .;  M A R S  — „B ąd ź  
m o im  m ę że m ” g. ¡6, ra d ź .;  „ Z a g u ­
b io n y  n a rze c zo n y ” g. ¡8, 20. ra dź ., 
1. 15; P R O M IE Ń  — „ P rze c zu c ie  m i­
łości”  g. 16, 18. ra d ź .; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d ro je )  „ D ia b e ł m o rs k i”  g. 
17.30 ra d ź .. 1. 12; „ C o m a ” g. 19.30. 
U S A . i. 18; P R Z Y J A Ź Ń  ¡D ą b ie )  
„ J e n n y  i T o b y  w śród d z ik ic h  zw ie  
r z ą t”  g. 17.30. U S A ;  „ T e h e ra n  43” 
g. 19.30. ra dź .. 1. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) „ C h rz c in y ”  g. 18. C SR S . 1. 
12; B A J K A  (P o lic e ) „ C z a rn a  k u r a ”  
g 17. ra d ź ,;  „ C z a rn y  k o rs a rz”  g. 
lt* w ł„  1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
..C a ły  ten . z g ie łk ”  U S A , 1. 15; „ T a ­
je m n ic a  g o łęb i p o c z to w y c h ” C S R S ; 
D A R  (S ta rg a rd ) „Z a s a d y  d o m in a ” 
U S A  1 15; ..C z te re j p an c ern i ' i
pies”  p o i.; IN A  (S ta rg a rd ) .D a n ­
to n ”  p o l.- fr .. 1. 15; ..M u p p e ty  jadą  
do H o lly w o o d ” ang .
R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o ­
m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —X V I I  w  ; 
S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  w ła ­
sn y ch ; S z tu k a  polska X X - le e ia  m  ę 
rizy  w o je n n e g o . W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h : T e m a ty  an ty c zn e  ' i
b ib li jn e  w  sztuce ; Ż  d z ie jó w  rz e ­
m ios ła  — szkła ś ląskie  X I X  w 
g. 10— 17.
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Z  d z ie jó w
s z tu k i o jc z y s te j X V I 1 - X 1 X  w ie k u  
g. 10 -17.
M A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P olska  
nad B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  P r z y .  
re d a  m o rza ; In s tru m e n ty  1 pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła sn y ch ;  
U rzą d ze n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s po d a rka m orska na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945— ’ 970;
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P om o­

r z u  Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A fr y k :  z a ­
c h o d n ie j:  In ty m n y  ś w ia t g. 10—17. 
S T A R Y  R A T U S Z  -  p i. R zep ic h y  — 
D z ie le  S zczecina od X  w ie k u  do 
współczesności; N asz S zczecin  — 
d o k u m e n t-  35-lecśa; 100 la t  ruchu  
ro b o tn ic zeg o  w  P olsce; S tu d en c i 
sw o jem u  m ia s tu ; S zczecin  w  la ta ch  
1947-1950 g. 10—17.
K L U B  „ K IE R U N K I”  -  M a ria c k a  6 8 
— M a la rs tw o  s t  K lim o w s k ie  j - B ie ń -  
k o w s k ie j g 17—20.

B W A  Z A M E K  — W y s ta w a  d o ro b ku  
p ro f. a rc h . B o le s ła w a  S z m id ta ;  
G r a f ik a  Jó ze fa  G ie in ia k a ;  P la k a t  
p o lity c z n y  g. 10—18.
G A L E R IA  — B R A M A  K R Ó L E W S K A  
— p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 — W y s ta ­
w a  K w ie k a  K u lik a  g. 12—18.

S Z P IT A L E
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y żu r o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc ie ch a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d ro je ;  C H IR . D O  
R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a ; W E W N . — 
re jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
,D !  A  D Z IE C I — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. 
Jedności N aro d o 'w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l. 
N ad  O d rą  20 — g. 8— 16.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. o d ­
t r u tk i )  te l. 345-51; L E L E W E L A  1
— te l. 726-24; S T O Ł C Z Y N  N ad
O d rą  20 - te l. 239-422; P O D  J U C H Y
- p l. W olności 5 — te l. 612-820. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i 
446-16 -  g. 7— 16.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-80 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l. 935.
U S Ł U G O W A  — te l. 428-14, 473-15 — 
g. 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  — t e l.  918. 

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l 999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I — 991; G A Z O W E  — 
992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 
984; L O K A T O R S K IE  -  986.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­

c z a .  K a d łu b k a  ( ta x i) . K u  Słońcu. 
E s ka d ro w a, C h o p ina . K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  czy n n e  w  godz. 
8—21.

t e l e w i z j a

15.45 K w a d ra n s  z A r te le m . 16 T u r ­
n ie j g ie r i  za b a w . 16.30 D la  d zie c i 
„ M ic h a łk i” . 17 D z ie n n ik . 17.20 T e le ­
k in o . 17.40 Dobosze rze czy w is to ś c i. 
18 In te rs tu d io . 18.35 R o ln icze  ro z ­
m o w y . 18.50 D o b ra n o c . 19 W ie lk a  
h is to r ia  m a ły c h  m ia s t. 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.15 F ilm  T V  „ P o c z ą tk i f o r ­
tu n y  R o u go n ó w ” . 21.15 P ro g ra m  pu 
b łic y s ty c zn y , 22 D z ie n n ik . 22.20 M i­
strzo s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  K a n a ­
da — Z S R R .

P R O G R A M  U

16.30 Jęz. a n g ie ls k i. 17 Jęz. ro s y j­
sk i. 17.40 R a p o rtu  o o d n ow ie  ciąg  
dalszy . 17.55 R ozm ow a w k o n ­
tek śc ie . 18.10 O p e ra  w  3 a k ta c h . 
¡8.30 Z b ig n ie w  W itk o w s k i — f le c i­
sta . 19 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.05 R e c ita l d u e tu  g ita r  k la ­
sy cznych . 20.20 Gość w ie c zo ru  — 
p ro f. H e n ry k  M a rk ie w ic z . 20.40 K ra  
ko w s k a  d z ie ln ic a  — K a z im ie rz . 
21.10 R e c ita l d u e tu  g ita r  k la s y c z ­
nych . 21.20 P y ta n ia  do ducha 21.45 
F ilm  T V  CS>RS „S p ra w a  ja s n o w i­
dza H anu ss en a”  23 K w a d ra n s  
A rte le m
Śr o d a  
p r o g r a m  i

o i ».on i m .  o.ru n z v i ta  a la  Ki. 
V I I .  9 M u zy k a  d la k l .  11. 9.36 F ilm  
ru m . ..T ró jz ą b  n ie  o d p o w ia d a ” , u  
D ia  k l .  I I I  — W a rs z ta t  m a js te r k o ­
w ic za . 12.30 R e fo rm a  po s ta r­
cie. 13.30 i 14 T T R . 15.25 N U R T  -  
M a te m a ty k a  16 M a g a zy n  h a rc e rzy  
16.30 D ia  p rze d s zk o la k ó w  „ T iik -ta k ” . 
17 D z ie n n ik . 17.20 L o sow an ie  
E x p res s L o tk a  i M a łe g o  L o tk a . ¡7.55

M a g a z y n  d la  n ies łyszących . 17.55 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c zn y . 18.35 R o l­
n ic ze  ro z m o w y . 18.50 D o b ran o c. 19 
P ro g ra m  p o p u la rn o n a u k o w y . 19.30 
D z ie n n ik . 19.55 P u c h a r E u ro p y  w  
p iłc e  n o żn e j W id z e w  — Ju v en tu s  
T u ry n . 21.50 D z ie n n ik . 22.10 P r o ­
g ra m  p u b lic y s ty c zn y .

P R O G R A M  I I

16.20 Ję z . fra n c u s k i. 16.50 Jęz. a n ­
g ie ls k i d la  zaa w a n so w a n yc h . 17.25 
F ilm  T V P  „ W o jn a  d o m o w a” . 18 F i l  
m y  d o k u m . „ P a m ię ć ” . 19 K ro n ik a  
( lo k .) . 19.30 D z ie n n ik . 20 Z  c y k lu
..M ity ” — f i lm  h iszp. ..N o ra ” . 21 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.50 K a m ie ­
n ie  m ó w ią  po p o lsk u  — H e n ry k  
B ro d a ty . 22.30 K ro n ik a  m is trzó w  
E u ro p y  w  zapasach.
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Jęz. a n g ie ls k i. 15.06 Jęz. ro ­
s y js k i. 15.50 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .  
17.15 W id o w is k o  d ia  dzieci. 17.45 
F ilm  T V  an g . . .D ic k  T u rp in ” . 18.15 
F ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19 P rze g lą d . 
19.30 K ro n ik a . 20 M ecz h o k e ja  na 
lo d z ie  K a n a d a  — Z S R R . 22.30 K r o ­
n ik a .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 17. 18. 19
20. 22. 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.45 L e k tu ­
r y  n a s to la tk ó w . 16.40 Polscy a r ty ś ­
c i w  ś w ia to w y m  re p e rtu a rz e . 17.10 
P a n o ra m a  ś w ia ta . 17.20 K a m e rto n .
18.05 R e fle k s je . 18.30 A B C  p iosen­
k i .  18.50 „P rz e p u s tk a  do h is to r ii” .
19.30 Z  naszej fo n o te k i. 20.05 K o n ­
c e rt  Życzeń. 20.35 G ra  K rzy s z to f  
D u d a . 20.45 K ro n ik a  sportow a . 21.10 
M u z y k a  p rz e trw a ła . 22.30 J u tro  w  
m ono  i  w  ste reo . 22.40 S tra żn ic y  
g ro b ó w . 23.10 P a n o ra m a  św ia ta . 23.30 
Z b liż e n ia . 23.50 Ja zzo w a do b ran o c­
ka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  15.30, 16.20, 21.30
23.45.
14.30 S p iżo w a b ra m a . ¡4.50 P ły ty  z 
k o n c e rtó w . 15.15 N U R T  — N a jn o w ­
sza h is to r ia  P o ls k i — W ojsko P o l­
sk ie 1918—1939. 15.40 L u dzie  i  ich  
pasje . 16 M u zy c zn e  in te rm e zzo . 16.10 
D ziś  p y ta n ie  — dziś odpow iedź. 
17 N asz dom  i  m y . 17.30 P o zn a ń ­
ska w iosna m u zyc zn a . 18 In s tr u ­
m e n ty  ja zzu  — s k rzy pc e . 19 K o m ­
p o zy to r  ty g o d n ia  — E d w a rd  E lg a r . 
19.35 Ś w ia t  b aś n i. 20 M u zyczn y  
seans f ilm o w y  — „ C a ły  ten  z g ie łk ” . 
20.45 Ję z . n ie m ie c k i (28). 21 W ie ­
czorna a n te n a  L itera ck o -m u zy czn a .
21.05 N a g ra n ie  w ie czo ru . 21.15 
. L o rd  J im ” . 21.40 Jazz d la  w szy­
s tk ich . 22 Ś m ie rć  polskiego g e n tle ­
m a na . 22.30 Ś w ia t m u z y k i d a w n e j. 
23 W iers ze  L eo p o ld a  S ta ffa . 23.05 
G w ia z d y  i  g w ia z d k i m u z y k i c o u n ­
t r y .  23.50 S e n te n c je  w ie czo ru . 
P R O G R A M  I I I
15 R o ck  po p o lsku . 15.40 P ros to  z 
k r a ju .  16 Z a p ra s za m y  do T r ó jk i.
17.30 P o li ty k a  d la  w szystk ich . 18.05 
In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 M ałe  k in o .
19.30 M a ła  w ie c zo rn a  suita . 19.5Ó 
. .W it ra ż ” . 20 R a d io w y  le ks yk o n  
s m yc zko w c ó w . 21 C a ły  ten ro ck . 
21.4 P ię k n e  z p o ży tec zn ym . 22 
B ie lszy  odcień  b lu es a . 22.30 „ P rz e ­
m in ę ło  z o g n ie m ” . 23 Z ap ra sza m y  
co  T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc poetów .

W IA D O M O Ś C I:  15. 17. ]9. 22.30.
14.30 N o w e  n a g ra n ia  ra d io w e . 15.95 
K o n s p ira c y jn a  R ada Pom ocy Ż y ­
d om . 15.30 P o p o łu d n ie  m e lo m an a . 
¡7.10 D z ie n n ik . 17.15 K o m . W ł. W o j­
c iec h ow sk ieg o . 17.20 Szczecińskie  
n a g ra n ia . 17.40 P u b lic y s ty k a  m ło ­
d z ie żow a. 18 M u zyczn e  a k tua ln o śc i.
18.30 .Za  całość odpow iada sze f” . 
:9.05 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j.
19.30 W ie c zó r w f ilh a rm o n ii. 2! 
K lu b  S tereo . 22.40 M u zyka  polska  
dziś. 23.20 G łosy in s tru m e n ty , n a -  
s-tro e.

N A U K A  D Ą B IE  -  d o m ek w o l-T a d e u s z  K ac zo rek . te ł.
K O R E P E T Y C J E  — m a te  no s to ją cy  110 m  k w . 75-100. 7452-G
m a tv k a  — 82-36-95. m o żliw o ść  ro zb u d o w y  T E L E P O G O T O W 1 E  —

10127-G  d z ia łk a  550 m  k w . za -B o le s ła w  G iv e  — 824-744. 
K O R E P E T Y C J E . m a te -  m ie n ię  na m ie s zk a n ie  3- 4331-G
m a ty k a  ch e m ia  — te l. lu b  4 -p o k o jo w e  c h ę tn ie  A N T E N Y  in s ta lu je  — 
39-555. S405-G g ara ż , te le fo n  O fe r ty  M ic h a ł K iz ie w ic z  —

P R A C A  B iu ro  O głoszeń Szcze-445-38 2331-G
P O T R Z E B N A  sp rzą ta c z - c in  9412 N A P R A W A  o ro g ram a -
ka  o rzed  p o łu d n ie m  — to ró w  do p ra lek  a u to -
Soółd zie le  za 2K9. K U P N O  .n a ty e z n v e h  zabezo .e-

102S8-G N O W Y  sam ochód F ia tc z e ń ia  p ro g ram a torów . 
P O M O C  d o m o w a n a  k i l  126 > e w e n tu a ln ie  b o n y  ro k  g w a ra n c ji — C eza - 
ka g odzin  d z ie nn ie  p o - P e K a O  oraz d w ie  o o o -rv  s ie ra d z k i te l. 50:i- 
trze b n a  T e l. 779-93. do  n v  do T ra b a n ta  — s u - 758. 852‘i-G
19- 10118-G n ie . T e l 82-17-06 P R A L K I au tom atyczne

M A T R Y M O N IA L N E  10113-G -  n a p ra w a  -  T a d e u -z
B IU R O  M a try m o n ia ln e  R Ó Ż N E  K o n ie c zn y  te l 754-06.
.W es ta”  zm ie n ia  sam ot S Z Y C IE , sprzedaż su- 20322-G

ność w  u d an e  m a łż e ń - k ie n e k  k o m u n ijn y c h . O C IE P L A N IE  d rz w i sv- 
stw o  In fo rm a c je  w Ż y d ó w c e , u l. M e c h a n ic z  s te m rm  g ab in e to w ym  — 
godz 9— 17 u l. Ż u p a ń -  n a  52(2 10168-G 230-840 -  M aria n  K s ią ż -
-k ie g o  6/8. te l. 22-33-22. 1 E L E P O G O T O W IE  —  k ie w ic z . 68-15-G

3373-G B ru n o n  J a k im o w ic z  — C Y 'K L IN O W A N IE  — To ­
l l  1U R O zap o zn a w cze  381-51. 4’50-G  m asz P e n k a lla  te l. 708-
oro-wadzi psycholog .Ju  T E L E P O G O T O W IE  — 53 (15—18). 7236-G
n o n a”  P rze m y ś l, s łc ry t- M ie c zy s ła w  U znańsk i. — IN S T A L A C J E . n a o ra -  
ką„.148. 1361-K 522 233. 8089-G  w a  u rządzeń  s a n ita r -

N IE R U C H O M O Ś C I T E L E P O G O T O W IE  — n y c h  c.o. gazow ych — 
D O M  p a r te ro w y  z po d - S ła w o m ir  M a r ty n iu k  — A n d rz e j M ik łasz. te l. 
daozem  i  d u ży m  o s ró - 88 474. 7901-0 394-52 9191-G
•em  — sprzedam . W  T E L E P O G O T O W IE  — O F E R U J E  usług i m e -  

• ro z lic ze n iu  M -3 . O fe r ty  W a ld e m a r  C z e rn ik  P o - b low o*sam oehodow e w y  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  godno 809-04. 7224-G c isza n ie  d rz w i — w y -
9409. T E L E P O G O T O W IE  — łą c zn ie  u k lie n ta . K r ó -

lo w e j J a d w ig i 1/21 —
B odgan  T y s zk ie w ic z .

9175-G
W Y N A J M Ę  gara ż  n a j­
c h ę tn ie j w  oko licach . 
Jasnych  B ło n i. te l. 22- 
78-52. 9407-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  I26p (ro c zn ik  
1979) sp rzedam . T e l. 82- 
24-53. po godz. 16.

10450-G
F IA T A  126p now ego — 
sp rze d am . T e l. 22-99-26.

16243-G
F IA T A  126d  (1976). Iża  
49. na części — sprze­
d a m . T e l. 436-17.

10119-C
S K O D Ę  105 (1978) 18 tys. 
— sprzedam . T e le fo n
82-49-91. 10138-G
E N C Y K L O P E D IĘ  4 -to -  
m e w ą  sprzedam . T e l. 
758-81. 9711-G
D A R IĘ  stereo  — sp rze -
d a m . T e l. 52-05-89.

10277-G
J A P O Ń S K IE  przenośne  
ra d io -m a g n e to fo n  stereo  
NEC-1000 — sprzedam . 
T e l . 732-15. 10175-G
G R A M O F O N , ch o d z ik , 
w ie lk ą  e n c y k lo p e d ie  r a ­
d z ie c k ą  —  sprzedam . 
22-78-18. 10141-G
A U T O M A T Y C Z N Y  a p a ­
ra t  fo to g ra fic z n y , e le k ­
tro n ic zn e  s łu c h a w k i le ­
k a rs k ie . p o kro w c e  na 
ty ln e  s iedzenie  F ia ta  
I25p — sp rze d am . T e l. 
458-32. 10176-G
P IA N IN O , b u ja k  re tro
— sprzedam  S p ó łd z ie l­
cza 28. 10155-G
N O W Ą  k a n a p ę  n a ro ż n i­
k o w ą . kom rplet k u c h e n ­
n y  — sp rze d am . S ta r ­
g ard . te l. 61-36-89.

i 0242-G
k o m p l e t  re g a łó w , sza 
fę, f u tr z a k i  w e łn ia n e  
zag ra n ic zne , p rys zn ic  o - 
g ro d o w y  — sprzedam . 
W iadom ość: te l. 734-18.

10105-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X4
— sp rze d am . T e l. 82-40-
54. 10129-G
A T R A K C Y J N Ą  k a w ia r ­
n ie  z d y s k o te k a  w  Szcze 
cimie — sp rze d am . O fe r  
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  10264.
S Y R E N Ę  ta n io  sprze­
d am  T e l. 8^-636.

9414-G
N O W Y  s iln ik  F ia ta  600 
sprzedam  lu b  z a m ie n ię  
n a z a m ra ż a rk ę . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  9413.
S IL N IK ,  s iedzenia , dw a  
k o ła  o raz In n e  części 
do S y re n y  — sprzedam . 
Z ab u ża ńs ka  47.

9406-G
L A K IE R  sa m ochodow y, 
b ia ło -s zac y  i m a ła  szli­
f ie r k ę  — sp rze d am . T e l .  
79-52-43. 9418-G
W  D O B R Y M  s tan ie  
sp rze d am  m o to ro w e r  
m a r k i K o m a r  — u l. 
K o łłą ta ja  9/5. 9411-G
D Y W A N  3,5X2,5 — »prze  
d a m . U l .  K a p ita ń s k a  
8a/14. 9408-G
T V C  R u b in  714p. k o m ­
p le t  w y p o c z y n k o w y , k re  
dens . ła w ę  (w y s o k i po ­
ły s k ). d y w a n  2,5X3 — 
sp rze d am  T e l. 524-042.

9417-G
O B R Ą C Z K I sprzedam  
U l. W ło śc iań s ka  20/5.

9481 -G
S R E B R N E  ś w ie rk i, t u ­
je . ja ło w c e , cisy . sosem- 
k i sp rzedam . K o m o rn i­
k i  k .P o zn a n ia , u l. N o ­
w a 2 808-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 . g a­
ra ż  — sp rze d am . T e l. 
220-996 9972-G

D o  w y n a ję c ia  M -2  — 
te l. 377-59. 10115-G
P IL N IE  poszu k u je  m ie s z ­
k a n ia  d w u p o k o jo w e g o . 
T e l. 82-17-83. do godz. 16.

10164-G
P O S Z U K U J Ę  m ie szk an ia  
z te le fo n e m  n a jc h ę tn ie j  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie . T e l. 765-11.

10160-G
M IE S Z K A N IE  M -4 spół­
dz ie lcze  w  śródm ieściu  
z a m ie n ię  na M -3 i M -2  
t e l  366-08 do  16.

10064-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e. 71 m  k w .. I d .. za ­
m ie n ię  na d w a  m ie szk a  
n ia  T e l 806-96 godz. 
16—20. 10158-G
K O M F O R T O W E  M -4 (z 
te le fo n e m ) z a m ie n ię  na 
m n ie jsze  O fe r ty  p.;uro  
O głoszeń S zczecin  10191 
M IE S Z K A N IE  3-poko iO - 
w e. c.o c e n tru m  za­
m ie n ię  na ie d n o ^ o k o -  
ja w e . k u c h n ia , c.o ł 
2-p o k o jo w e  k u c h n ia , 
c.o. W iadom ość: te le fo n  
751-16 (16 18).

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
żyw-n ości ow a  sym bo lu  
S 121331 na n azw isko  
U rs zu la  W eg era .

76-P

z m a rł nagle 
nasz n a jukochańszy  

Syn, M ąż, O jc ie c  i  B ra t 
doc. d r 

R Y S Z A R D  
K L IK O W IC Z  

o czym  za w ia da m ia ją  
pogrążen i w  żalu 

M A T K A , Z O N A , C Ó R K I, 
Z IĘ Ć , S IO S T R A  Z D Z IE Ć M I. 

Pogrzeb odbędzie się w  środę t j .  20 
k w ie tn ia  b r. o godz, 11 na  C m en ta ­

rz u  C e n tra ln y m  w  Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
ZW C h.

„C H E M IT E X -W IS K O R D ”  
w  Szczecinie 

u l. T ra n s p o rto w a  1 
z a tru d n ią  n a tych m ia s t 

e le k tro n ik ó w  i  e le k try k ó w  z w yksz ta łce ­
n ie m  ś re d n im  lu b  za w od o w ym  na s tano­
w is k a  e le k tro m o n te ra  lu b  e le k tro m e c h a n i­
k i1 p rzy rzą d ó w  i a p a ra tu ry  c ie p lne j, tech ­
n ik ó w  m e ch an ikó w  oraz c h em ików  na s ta ­
n ow iska  m is trz ó w , ś lu sarzy  oraz 2 m aszy­

n is tó w  lo k o m o ty w y .
W ynagrodzen ie  w g  u k ła d u  zb iorow ego para 

. .  cy  d la  P rze m yś lu  Chem icznego. 
B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł K a d r 
i S zko len ia  Zawodowego, pok. 4, te le fon  

616-081 w e w n . 218 i  219.
___________  1647-K

K O M U N A L N E  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

R O B Ó T  IN Ż Y N IE R Y J N Y C H  
w  Szczecinie 

u l. G dańska  16a 
z a tru d n i n a tych m ia s t:

♦  m o n te ró w  to ró w  tra m w a jo w y c h
♦  b ru k a rz y
♦  spaw aczy e lek tryczno -g azo w ych
♦  e le k try k ó w  s iec io w ych  i  sam ochodo­

w ych
♦  m a szyn is tów  w a lc ó w  d ro go w ych  i  k o ­

parek
♦  o p e ra to ró w  rozście laczy mas b itu m ic z ­

nych
♦  ro b o tn ik ó w  b ud ow la nych
♦  spec ja lis tę  ds. k o n t ro l i  tech n iczne j 

sp rzę tu  budow lanego
W ynagrodzen ie  w g  zasad obo w ią zu jących  
w  b u d o w n ic tw ie . S zczegółow ych in fo rm a ­
c j i  u dz ie la  D z ia ł P ra cow n iczy  K P R I p rzy  
u l. G d a ń s k ie j 16a, pok. 4, te l. 880- 61, 

w e w n . 12.
1499-K

f  Stocznia 
Szczecińska

im. A. Warskiego 

zatrudni pracowników:•  sp a w a czy
•  m o n te ró w  k a d łu b ó w  o k rę to ­

w y c h
•  m o n te ró w  ru ro c ią g ó w  o k rę ­

to w y c h
•  ś lu s a rz y  —  z e w e n tu a ln y m  

p r z e k w a lif ik o w a n ie m  na 
m o n te ra  k a d łu b ó w  
o k rę to w y c h

O  m a la rz y  k o n s e rw a to ró w  
%  w a r to w n ik ó w  
0  s p rz ą ta c z k i
o ra z  do p rz y u c z e n ia  z a w o d u  
spaw acza , m o n te ra  ru ro c ią g ó w  
o k rę to w y c h ,  p o sa dzka rza  i  ope­
ra to ra  u rzą d ze ń  t ra n s p o r to ­

w y c h .
Z a m ie jsco w ym  (sam otnym ) zapew­
n ia m y  k w a te ry  p ry w a tn e . Stocznia 
posiada s to łó w k i i  b a ry  sz y b k ie j 
obs ług i, w łasną  p rzych od n ię  zd ro ­
w ia . o ś ro d k i w yp oczyn ko w e . K lu b  
S p o rto w y  S ta l, s tad ion  i  bo iska  
sportow e  d la  sp o rtu  masowego oraz 

szkołę p rzyzak ładow ą.
Do p racy  p rz y jm u je  oraz in fo rm a c ji 
u dz ie la  S ekc ia  P rz y ję ć  B iu ra  K a d r 
s toczn i, u l. H u tn ic z a  1, pok. n r  8, 
te l. 21-22-47 w  godz. od 8 do 15.

1445-K

k u r i e r  S Z C Z E C IŃ S K I”. -  d z ie nn ik  R s w  Prasa K l a t k a  -  RuctJ” W Y D A W C A  s ^ z e  in -K it  W y d a w n ic tw o  P rasow e R E D A K C J A  p l H o łd u  P ruskiego  8 ?o-55o Szczecin  
skr poczt ro-925 R ed a gu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  43(1-21 s e k re ta r ia t  red na -zeinegr 157-41 sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35 dz ek o n o m .-m o rs k i 427-7/ 
dz sp ortow y 370 so dz łączności z C z y te ln ik a m i 451-21 O G Ł O S Z E N IA  o rz y im u je  B iu r r  R eklam  1 O głoszeń -70-550 SzczeM n pl H o łdu  P ru s k ieg o  8 te l 394-34 Za treść i ter  
m in  d ru k «  ogłoszeń re d a k c ja  n ie oonost o d p ow ied z ia ln o śc i P R E N U M E R A T A  p rzeds ię b io rstw a in s ty tu c ie  o rg a n iza c je  s p o łe czn o -p o lityc zne  sk ła d a ła  zam ów ien ia  w m ie j­
scow ych odd z ia łac h  R ŚW  Prasa K -ia ż k a  R u " h ” w m ie jscow ościach  zaś w k tó rv " b  nie ma o d dzia łów  - w u rzęd a ch  po czto w yc h  lu b  u d o ręc zyc ie li C z y te ln ic y  in d y w i 
d u a ln i o n łac a -a  p re n u m e ra tę  w y łą c zn ie  w u rzęd a ch  p o czto w yc h  I u  d o ręc zyc ie li na r^k o a -te p n v . do d n ia  10 m ie s ia -a  ooprzedza jącegc nkre« p re n u m e ra ty  na pozostałe 
w te rm in a c h  nd lis tonada na s tv -ze ó  1 k w a r ta ł 1 pó łrocze ro k u  następnego i ca ły  okres ro ku  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty  m iesięczna 109 * ł  k w a r ta ln a  327 p ó łr^ -y n a  

• 131« N • Indeksu  35034 D ru k  S ’ C 'ec -ó s k ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  R -!7
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łaiwisj remontować niż M ow ać...

Dbajmy o nasze domy!
S T A N  s ta ry c h  m ieszkań w  Szczecinie (a także  w  w o je ­

w ó d z tw ie ) d a le k i je s t od id e a łu . Często b ra k u je  w  n ich  pod 
s ta w o w ych  wygód, często k la t  k i  schodow e b u d y n k ó w  oraz 
Ich  e lew acje  p rz y p o m in a ją  k o szm a rn e  sny. D ew astac je  u rzą 
dzeń s łużących lo k a to ro m  zda rza ją  się co p ra w da  ró w n ie  
często w  n ow ych  b lokach , ale te os ta tn ie  m a ją  p rz y n a  mnie,; 
n ie  w zbudza jące  odrazy w e jś c ia  i w yg lą d  ze w nę trzn y

S T A R Y C H  b u d y n k ó w  w  m ie - m ie  pod uwagę a k tu a ln e  moż-
ście je s t 5 500, w  w o je w ód z tw u  
11 tys. W ym ag a ją  one spec ja l­
n e j tro s k i, aby w sz y b k im  tem  
p ie  n ie u le g ły  zu pe łne j deka­
p ita liz a c ji .  T rzeba  zatem  ciągle  
d oko nyw ać  re m o n tó w  i m o d e r­
n iz a c j i;  w y m ie n ia ć  dachy, k ra ­
ny, z le w y, ry n n y , piece i in ­
s ta lac je . K osz ty  tego ty p u  na-' 
p ra w  należą do bardzo  w yso­
k ic h  — są je d n a k  niezbędne.

W  ca łym  w o je w ó d z tw ie  lO .e- 
b rać  trzeba do fu n d a m e n tó w  i 
zbudow ać od now a 330 b u d y n ­
kó w , a 3 600 poddać k a p ita l­
nem u re m o n to w i. Jeś li się weź

Kupujemy 

jeszcze w  maju

Buty na kartki
W * M IN IS T E R S T W IE  H a n d lu  

W e w n ę trzn e g o  i  U sług  zap a­
d ła  d e c y z ja , b y  w ażność k a r t  
za o p a trze n ia  u p ra w n ia ją c y c h  
do z a k u p u  o b u w ia  p rzed łuży ć  
do ko ń c a  m a ja  b r. T a k  w ięc  
w  S zc zec in ie  i w  c a ły m  n a . 
S2y m  w o je w ó d z tw ie  większość  
sk le p ó w  — zgodnie  z w cześ­
n ie js z y m i u s ta le n ia m i —  p ro ­
w a d z i ju ż  sp rze d aż b u tó w  bez 
k a r te k , ale w  w y ty p o w a n y c h  
p la c ó w k a c h  m o żn a  będzie  
jeszcze w  k w ie tn iu  i  m a ju  
re a liz o w a ć  z a k u p y  o b u w ia  na 
k a r t k i  (o dc in ek  n r  12 w o je ­
w ó d zk ic h  k a r t  za o p a trze n ia  
ty p u  ,,D ” , , ,M ” i  „ K ” ).

W  S zc zec in ie  są to  n as tę pu ­
ją c e  s k le p y  W P H W : p rzy  a-l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  3. a l . W o j­
ska P o ls k ieg o  15, u l.  K a rd . 
W y s zy ń sk ie go  18, u l. S W i l ­
czew skiego  r, u l. K o śc ie lne j 
33, u l. S to łc z y ń s k ie j 131 i  p rzy  
p l. W o lno ś c i w  P o d ju c h ac h . 
P o n a dto  o b u w ie  na k a r t k i  
m ożna ku p o w a ć  w  D T  ..C e n ­
t r u m ” , w  „ C h e łm k u ”  p rzy  al- 
Jedności N a ro d o w e j o raz  s k le ­
pach PS S „S p o łe m ”  p rzy  ul. 
K o m u n y  P a ry s k ie j 40. u l.  W it ­
k ie w ic za  41. w  „ B a rb a rz e ”  
p rzy  u l. K rzy w o u s te g o  i  w  

..H e lio s ie ” n a o sied lu  S łon e cz­
n y m .

W e  w s zys tk ic h  ty c h  s k le ­
p ach  p o w in ie n  zn aleźć się pe­
łe n  as o rty m e n t o b u w ia  ja k im  
d ys p o nu ją  te ra z  h u r to w n ie .

(mg)

Zwycięzcy konkursowych

zmagań
■------------- W

Rowerzyści na medal
P O Z N A Ć  n a p ra w d ę  p rzep isy  k o ­

d ek su  d ro g o w eg o  to zad a n ie  w cale  
n ie ła tw e . M im o  to  w  e lim in a c ja c h  
do O g ó ln o p o lsk ie go  T u rn ie ju  W ie ­
d z y  o B ezp ie cze ń stw ie  R uchu  D ro ­
go w eg o  w z ię ło  u d z ia ł o k . 27 tys . 
d z ie w c zą t i  ch łop c ó w  ze szkó ł pod 
s ta w o w y c h  naszego w o je w ó d z tw a .

N a jle p s z y m i o k a z a li się v /  Szeze  
c iń s k ie m : 12 -le tn i Z b ig n ie w  M ic h a l-  
c z u k  ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3 
w  P y rzy c a c h , W o jc ie c h  B igos i J a ­
ce k  L is ze w s k i (S P  n r 16 — S zcze­
c in ). D ru ż y n o w o  w  w o je w ó d z k im  
f in a le  t u r n ie ju  z w y c ię ż y ł 4-osobo- 
w y  zespół ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  10 ze S ta rg a rd u  przed  SP  n r ¡6 
ze Szczec ina i S P  n r  3 z P y rzy c .

K o n k u rs  zo rg a n izo w a n y  został 
przez  K u ra to r iu m  O ś w ia ty  i W y ­
c h o w a n ia  U W  p rzy  w s p ó łu dz ia le  
W -d z ia łu  R u ch u  D ro g o w eg o  K W  
M O . Z a rz ą d u  O k rę g u  P Z M o t. i O d ­
d z ia łu  W o je w ó d zk ie g o  P Z U . Z m a ­
g an ia  u cze s tn ik ó w  p o le g a ły  na w y ­
k a z a n iu  się w ie d zą  te o re ty c zn ą  w  
t ra k c ie  pisem nego sp ra w d z ia n u , a 
ta k ż e  p u n k to w a n e j je źd z ie  na ro w e  
rz e  po to rze  p rzes zkó d . (m o r)

Zgubiono-znaleziono
W  R E D A K C J I ..K u r iĆ ra ” w  p o ko ­

ju  n r 66 je s t do o d e b ra n ia  le g ity ­
m a c ja  ub ezp ie cze n io w a Z d z is ła w a  
Z a w a d zk ie g o .

Z N A L E Z IO N O  k a r t k i  żyw n oś c io ­
w e  Z o fi i  T u  jęte z P y rz y c . W ia d o ­
m ość u l. Ś ląska 49/9.

N A  P o m o rza n ac h  p rz y b łą k a ł się 
pies — m ie sza n iec  podobny do co -  
l ie .  W iadom ość te l. 7i4-96.

W  S K O L W IN IE  p rz y b łą k a ła  się su­
k a  ra s y  b o ks er. Z n a k i szczególne  
— b ia ły  k r a  waciki i p rzed n ie  ła p y . 
W iad o m o ść  te l. 523 104 w  godzinach  
w ie c zo rn y c h .

liw o ś c i p rzerobow e przedsię ­
b io rs tw  b u d o w la n ych  i rze m io ­
sła — ro b o ty  s ia rczy  w  w o je ­
w ó d z tw ie  na 17 la t. Za ległości 
zaś w  sam ym  Szczecinie są 
w iększe i b a rd z ie j rzuca jące  się 
w  oczy. A  p rzecież w  os ta tn ich  
la tach  w y re m o n to w a n o  całe c ią  
g; secesyjnych  kam ien iczek  
p rzy  ul. J a g ie llo ń s k ie j. S ik o r­
skiego, K rzyw o us te go , M a ria n a  
Buczka. W szystko  to  je d n a k  za 
mało.

P o lity k a  la t  70 n ie  s p rz y ja ła  
re m o n to m . O becnie  następu je  
w yraźn a  zm iana. M ó w i się te­
raz w  b ud ow la nych  kręgach, 
iż now e b u d o w n ic tw o  je s t tak 
samo ważne ja k  re m o n ty  s ta ­
re j su b s ta n c ji m ieszka n iow e j. 
N ie  ty lk o  zresztą się m ó w i — 
is tn ie ją  od bieżącego ro k u  p re ­
fe re n c je  w  p rzyd z ia le  d e fic y to ­
w ych  ś ro d ków  i m a te r ia łó w  d la 
p rze d s ię b io rs tw  b u d o w la n ych  
p a ra ją c y c h  się m o d ern iza c ją  i 
re m o n ta m i. M ożna w ięc ła tw ie j 
o trzym a ć  na w ym ian ę  w  s ta ­
ry c h  m ieszkan iach  z lew y, g rz e j­
n ik i,  z le w o z m y w a k i, le p ik , da­
c h ó w k i, papę, cegłę, szkło  o - 
kienine itp .

Is tn ie ją  oczyw iśc ie  n ada l lic z  
ne p rzeszkody, a by  za leg łości 
re m o n to w e  n ad ro b ić  w  szyb­
k im  tem pie. N ależą do n ich  
b ra k i ś ro d k ó w  fin a n so w ych , 
n iska  m oc p rze robow a  przedsię  
b io rs tw  b ud ow la nych , s łaba dy 
s c y p lin a  p ra c y  (s ta tys tyczn ie  
rzecz b io rąc  codzienn ie  w  ca­
ły m  k ra ju  n ieobecnych  je s t w  
p ra c y  34 tys. ro b o tn ik ó w , t j.  
10 proc. za tru d n io n y c h  w  re ­
sorcie b u d o w n ic tw a ). B ra k u je  
ponad to  w y s ta rcza ją ce j lic z b y  
m ieszkań  zastępczych, aby lu d z i 
m óc p rze kw a te ro w a ć  na czas 
re m o n tu  ich  b u d y n k u . Ten  o - 
s ta tn i p ro b le m  je s t w ła śn ie  roz 
p ra c o w y w a n y  i osta tecznym  
e fe k tem  ma być  budow ą spe­
c ja ln y c h , d rew nopodobnych  ba­
ra k ó w , na ta k ie  w łaśn ie  po­
trzeby .

S am i lo k a to rz y  też n ie  za­
wsze d ba ją  ja k  na leży o miesz 
kan ia . Z decydow an ie  je d n a k  
na js łabszym  ogn iw em  są adm i 
n is tra c je  dom ów  i  dozo rcy  (zwa 
n i gospodarzam i dom ów ). Z a ­
obserw ow ane i zgłaszane

częściej przez m ieszkańców  u 
s te rk i n ie  są od razu usuwa 
ne. przez co następu je  szybsze 
n iszczenie b ud ynkó w , m ieszkań 
i k la te k  schodow ych N ie  są na 
czas w ym ien ia ne  dach ów k i, p ie 
ce in s ta la c je  ry n n y ; n;e ro b i 
się także okresow ych  choćby 
p rzeg lądów  p iw n ic  ; poszcze­
g ó lnych  b udynków  będących 
w  ges tii a d m in is tra c ji Nada l 
lo k a to r jes t d la  yrzędu , a n ie 
o d w ro tn ie  S iedzenie w  b iu ­
rach. a n ie w iz je  lo k a ln e  p rd l 
n i, s trych ów , p laców  zabaw  — 
s ta n o w i p ro g ra m  p ra cy  a d m in i­
s tra to ró w . D la tego  m. in . jes t 
ta k  ź le  ja k  jest. Czas n a jw y ż ­
szy ową „p ra w id ło w o ś ć ”  zm ie ­
nić.

(w ys)

n a j-

Na balkonach -  weselej
■NA liczn ych  szczecińskich 

ba lkonach  zaczyna ją  p o ja w ia ć  
się k w ia ty  w  s k rzyn ka ch  czy 
don iczkach. Sadzone są b ra tk i 
o raz s to k ro tk i,  tu  i  ów dz ie  w y ­
ra s ta ją  h ia c y n ty  czy żonkile . 
Jednocześnie szczecin ian ie  n ie 
ty lk o  ozdabia ją  swe b a lkony  
t ra k tu ją  je  ró w n ie ż  ja k o  m in i-  
o g ró d k i. W  w ie lu  p rzyp ad kach  
w  skrzynce  z b ra tk a m i sąsiadu­
je  szczyp iorek, a o bok  s tok ro te k ’ 
w ys ia n o  rz o d k ie w k ę  czy kope­
rek . Te  m in i-u p ra w y  za pe w n ia ­
ją  w ła śc ic ie lo m  św ieżą  z ie len inę  
pozw a la ją  na oszczędność p ie ­
n iędzy i  w ca le  n ie  w y g lą d a ją  
b rzyd ko , k ie d y  p a trz y  się na 
ta k i b a lkon  z u lic y  (su)

Notatnik szczeciński
O  T P D  — K o ło  Po m o c y D z ie ­

c io m  S p e c ja ln e j T ro s k i, o rg a n iz u ­
je  dziś . 19 bm . o godz. 17 w  lo ­
k a lu  L ig i K o b ie t P o ls k ic h  p rzy  al. 
W o js k a  P o lskiego  154 sp o tka n ie  z 
m g r K ry s ty n ą  M ru g a ls k ą  z Z a rz ą ­
du  G łów nego  T P D  w  W ars zaw ie , 
na k tó re  zaprasza ro d z ic ó w  i  oso­
b y za in te resow ane .

O  K lu b  S tu d e n tó w  A R  „ K u b u ś ”  
zaprasza : dziś w  godz. 19—24 na 
w to re k  ja zzo w y  z u d z ia łe m  k r a ­
k o w s k ie j g ru p y  ja zzu  t ra d y c y jn e ­
go „B e a le  S tre e t B a n d f . ju t ro , 20 
b m . o g . 20 na ko n c e rt  m u zy c zn o -  
p o e ty c k i pt. „ M ie ć  n ad z ie ję ? ...”  z 
u d z ia łe m  K ry s ty n y  P ro ń k o  a 21 
bm . o g. 19 w  ra m a c h  D K F  „ A m -  
b ik a ” na p re ze n ta c ję  f i lm u  J. S za -

o ..M e fis to ” .
O  W  k lu b ie  „ P in o k io ” w  c z w a r ­

te k  21 bm . o g. 19 o d b ędzie  się  
re c ita l K ry s ty n y  P ro ń k o . B ile ty  
m ożna nab y w ać  w  p rzed s p rzed a ży  
w  kasie  k lu b u  co d z ie n n ie  w  godz. 
10—14 o raz podczas im p re z  k lu b o ­
w y ch .

C O R A Z  c ie p le j. N ie k ie d y  n a w e t p rzyg rzew a  słoneczko, m i­
lo  w ięc spocząć na ławeczce, zw łaszcza g dy  dooko ła  świeża  
zie leń. A  k to  pam ięta , że w id o czny  na da lszym  p la n ie  S ta w  
B ro d o w s k i jeszcze n ie  ta k  d aw no  b y ł po p ro s tu  zaniedba<- 
ną g lin ia n k ą ?  Fo tb .: Z . Jo d k o w s k i

Westchnienia ćo królowej Eony

Gdzie i za ile można 
kupić włoszczyznę?

W IE D Z Ą  dobrze pun ie  do­
mu, iż podstaw ą ob iadu  jes t 
n ie  b e fsz tyk  czy schabow y 
(zresztą, p rzy  k a r tk o w y c h  n o r­
mach...), ale porządna zupa. 
Po p e łn ym  ta le rz u  g ro chó w k i, 
k ru p n ik u  czy p o m id o ro w e j z 
ryżem  m ożna podać na d rug ie  
dan ie  n a le ś n ik i, p la c k i z iem ­
n iaczane lu b  p ie rog i z serem, 

d o m o w n icy  będą syc i 1 za­
d ow o le n i. A  w ię c  p a m ię ta jm y  
o zupach. Ba, ale...

Pozosta je  w ła śn ie  pew ne za­
sadnicze „a le ”  w  te j kw e s tii. 
N a  zupę po trzebna  je s t kość 
(tę  m ożna w y k ro ić  z p rzyd z ia ­
ło w e j w o ło w in y  z kością  lu b  ku

a k i lo g ra m  m a rc h w i 38—60 z ł. U  
u lic zn y c h  sp rze d aw có w  m ożna po­
n a d to  nabyć p o ry  — je d n a  sztu ­
ka  k o s z tu je  od 25 do 40 z ł (w  za ­
leżności od w ie lk o śc i ja rz y n y ).

W  sk lepach  W SS „ S p o łe m ” m oż­
na n ab y ć  ty lk o  suszoną w łoszczyz­
nę. W  p la có w k ac h  h a n d lo w y c h  R e­
jo n o w e j S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic zo -
P s zcze la rsk ie j od czasu do czasu  
obok w a rz y w  suszonych m ożna  
zn aleźć p a c zko w a n ą  m a rc h e w k ę
se le ry  c z y  nieco  p ie tru s z k i, a le  
zd arza się to  rza dk o

W IC E P R E ZE S  ds. han d lu  
RSOP — A n d rz e j M a rsza łe k  — 
s tw ie rd za , iż w sp ó łd z ie ln i
skończy ły  s ię  w łasne zapasy 
w a rz y w  sm akow ych  na począt­
ku  bieżącego m iesiąca (choć 
o bse rw o w a liśm y  n ied o bo ry  tych

p ić  poza k a r tk a m i)  o raz w iosz- ja rz y n  ju ż  w cześn ie j). O becnie
czyzna. Im  w ięce j zresztą  ja  
rz y n  ta k ic h  ja k  seler, por, m a r­
chew  i p ie truszka  —  ty m  
sm acznie jsza zupa. Tymczasem 
ku pn o  ow ych  w a rz y w  n ie  jes t 
a n i ła tw e , a n i tan ie .

O D  m n ie j w ię c e j m ie siąc a trz e ­
ba p rz e m ie rz y ć  k i lo m e t ry  u lic  i od­
w ie d z ić  szereg  sk le p ów , za n im  uda  
się k u p ić  w łoszczyznę. A ce n y  je j  
m ogą p rz y p ra w ić  o za w ró t g ło w y . 
O t, choćby na z ie lo n y c h  ta rg o w i­

skach  czy p ry w a tn y c h  s tra g an ac h , 
gdzie n a j ła tw ie j o za k u p  ja rz y n

zaś d oko nu je  się zakupów  
sp ó łd z ie ln ia ch  ogrodn iczych  z 
in n y c h  w o je w ó d z tw . T a k  w ięc 
„ im p o r tu je m y '’ se lery, m a r­
chew , kapustę, p ie truszkę  z wo 
je w ó d z tw a  w arszaw skiego . Ce­
n y  są n ie s te ty  w yso k ie ; w  p rzy  
p ad ku  se lera  i p ie tru s z k i je s t 
to  k w o ta  90— 100 zł za k ilo ­
g ram , p rz y  m a rc h w i cena je s t 
re g u lo w a na  —  28 z ł za kg, 
kapus ta  w io ska  ko sz tu je  60 zł

czy zn y  (25 —30 dteg) trze b a  za p ła ­
c ić  36 —40 z ł. K ilo g ra m  se le ra  k o ­
s z tu je  ta m  140—160 zł. k ilo g ra m  
p ie tru s z k i 120—140 z ł. k i lo g ra m  k a ­
pusty  b ia łe j lu b  w ło s k ie j 60—80 z ł,

PIR strzeże dobrego odbioru ją ł w naszym województwie po­
nad 130 takich sygnałów, z czego 
98 zostało załatwionych — k o n ty ­
n u u je  nasz ro zm ó w c a . — Pozosta ła

Bez trzasków i „firanek”
Z A P E W N E  w  ka ż d y m  m iesz­

k a n iu  znaleźć dziś m ożna ra ­
d io o d b io rn ik , a w  każde j rodz i 
n ie  —  te le w iz o r. W szyscy chcie  
lib y ś m y , aby ko rz y s ta n ie  z n ich  
b y ło  p rzy je m n ośc ią , choć nie 
zawsze ta k  jest.

G d y  przez te le w iz y jn y  obraz 
zaczyna ją  przesuw ać się pasy, 
p o ja w ia ją  się b ia łe  is k ie rk i,  
bądź „ f i r a n k i ” , n ie  zawsze zna 
czy to, że m am y zepsu ty  apa ­
ra t. A na lo g iczna  s y tu a c ja  m o- 
że się zdarzyć w  tra k c ie  s łu -

al. W yzw olen ia).
—  P R O C E D U R A  je s t nas tę p u jąc a

— w y ja ś n ia  in ż . R . D ra b ik  z

chan ia  ra d ,a : w a rk o ty , g w iz d y , S g S ?  .S ff.?E 2r.?tupo
p o t r a f ią  n ie .a z  o d -  d ze n iu . że jego sp rzę t jest s p ra w ­

n y  tec hn iczn ie  (p od o b n ie  ja k  d a ­
ch o w a in s ta la c ja  a n te n o w a ) m oże  
-g ło s ić  do nas (osobiście, bądź te -

p o b lis k im  sk lep ie , czy u rządzę- liczba, to przypadki, gdy pogorsze­
n ia  za insta low ane w  o k o lic /-  się odbioru byio chwilowe,
nvoh znli-lodoa-u . i - V jednorazowe, bądź instalacja ante- nych  zakładach u s ługow ych , nowa nie spełniała wymogów i 
N ie  jesteśm y je d n a k  wobec sygnał docierający do odbiornika
n ic h  zupe łn ie  b e zs iln i okazywał się stanowczo za słaby...

xt„  „  , . . ,, Dodam jeszcze, że wielokrotnie na-
Na s traży czystości syg na łó w  si pracownicy u jaw nia li jako źró- 

d o c iera jących  do naszych a n - d,° zakłóceń niedbale połączoną 
ten  ra d iow ych  i te le w lz v in v o h  instalaci«i elektryczną (w mieszka- 
c-E/i; D d ń r i„m ,„ .  i  , . ttiu, albo na klatce schodowej).

1 , • ° ^ a Insp e kc ja  R a - J A K  zm n ie jszyć  p ra w do p o -
.  ̂ zcząca się w  Szcze dob ie ńs tw o  o db ie ra n ia  przez

in ie^ w  b ud ynku  p oczty  p rzy  nasz te le w iz o r czy rad ioodb io .r-

na zupę. j a  n iew ielki pęczek wlosz za kg, zaś kapus ta  b ia ła , cze r­
w o n i  i w łoska  (sza tkow ane i 
sprzedaw ane na k a rto n o w y c h  
tackach ) ko sz tu ją  o dp ow ie dn io  
25 i 30 z ł (są to opa kow an ia  
300-gram owe).

Prezes M a rsza le k  p rz e w id u ­
je, iż  „ im p o r t ”  w a rz y w  sm a­
ko w ych  t rw a ć  będzie do 10 
m a ja , a potem  m u s im y  czekać 
na n o w a lijk i — m łodą  m a rch ew ­
kę czy se le ry . Te ja rz y n k i spod 
f o l i i  p o w in n y  t ra f ić  na „z ie lo ­
ny ry n e k ”  ju ż  od d ru g ie j po­
ło w y  m a ja , oczyw iśc ie  je ś li 
a u ra  dopisze. M ożna się je d n a k  
. pedziewać, iż cena ich . ja k  
każdych  n o w a lije k , n ie  będzie 
n iska.

T A K  w ię c  p rze z  m iesiąc czy p ó ł­
to ra  p a n ie  d om u b ęd ą m ia ły  spo­
ry  p ro b le m , sk ąd  zdobyć w a rz y ­
w a na zupę. Część zad o w o li się 
w łoszczyzną suszoną. Część będzie  
w ę d ro w a ć  po sk lepach  id b  ta rg o w i­
skach i p ła c ić  b ard zo  d rogo . S p o ­
k o jn ie  n a  porę  n o w a l ije k  m ogą  
czekać ty lk o  te  za p o b ie g liw e  gospo­
dynie» k tó re  p rz y g o to w a ły  sobie  
ie s ie m ą w łoszczyznę soloną, paste­
ry zo w a n ą . (su)

trz a s k i
b io rcę  a u d y c ji d op ro w a dz ić  do 
szew skie j pas ji.

N ie k ie d y , o  czym  n ie zawsze 
w ie m y , w in ę  za podobne z ja ­
w is k a  ponoszą dom ow e lo d ó w ­
k i, odkurzacze, su sza rk i do w io  
sów, ty ry s to ro w e  re g u la to ry  na
tężenia  ś w ia tła . B y w a  także , żp- 8° otrzymuje ......
p ra w id ło w y  o d b ió r za k łóca n y  idtowośc ■ zlikwid<>vv
je s t przez la d y  ch łod n icze  w  — w  ubiegły/

le fo n ic z n ie ) , fa k t  z a k łó c a n ia  
b io ru . N a jle p ie j je s t, gdy o bse r­
w u ją  ta k ie  z ja w is k o  ró w n ie ż  i jego  
sąsiedzi. W ów czas to  w y s y ła m y  na 
m ie js ce  naszą e k ip ę , k tó ra  d o k o ­
n u je  szczegółow ych p o m ia ró w . 
W ła ś c ic ie l u rząd ze n ia  za k łó c a ją c e -  

I tac ie  ad m i p i­
te j

ro k u  p lR  p rz y -

n ik  w sze lk iego  ty p u  szum ów  i 
trza sków ?  P odstaw ow a  spraw a 
to  p orząd n ie  za ins ta lo w a na  (na 
d achu !) an tena . D obrze jes t też, 
je ś li in s ta la c ję  ta ką  w y k o n a ­
m y  p rzew odem  k o n ce n trycz ­
n ym , k tó r y  c h ro n i sygna ł w  
znacznym  s top n iu  od zakłóceń 
z u lic y . P o w in n iś m y  także  od 
czasu do czasu spraw dzać, czy 
w tyczka  w łączona  do gn iazdka  
e lek tryczne go  posiada w ła ś c i­
w y  k o n ta k t  i n ie pow o d u je  
e lek tryczne go  isk rzen ia .

(m or)

Kronik? wypadków
W C Z O R A J  w  godzinach  w ie c zo r­

n yc h  P o g o tow ie  R a tu n k o w e  w e z w a ­
ne zostało  do je d ne g o  z m ie szk ań  
p rzy  u l. R o stw o ro w s k ie g o . L e k a rz  
s tw ie rd z ił zgon 32 -le tn ie go  W ło ­
d z im ie rz a  L . k tó ry  p o p e łn ił sam o­

b ó js tw o .

D Z IS IA J  o k . godz. 4.30 z now odu  
z w a rc ia  - w * in s ta la c ii ąletetryczm ej 
po w sta ł po żar na k u trz e  Ś W I-5 0  
n a leżą cy m  do K o n ra d a  B. Sełom ę- 
ła  cześć w y p os aże n ia  k a b in y . P o ­
żar ugaszono.

łeb)

-A*'


